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A ro n ie  s p i ę c i u  w O/l/Z rozlcrelowivife

W yszyński zgodzi! się
na dyskusję w spraw ie veto

Delegaci W. Brytanii i U S A  
wyrażają mu uznanie

i i Kuby o postawienie na porządku 
dziennym Generalnego Zgromadzenia 
sprawy veto. Delegat radziecki, Wy­
szyński, sprzeciwił się poctawieniu na 
porządku dziennym sprawy veto. Istot­
ną zasadą ONZ, je6t jedność pięciu 
6tałych członków Rady Bezpicczeń-Podczas obrad Zgromadzenia O N Z . w  N . Jorku, pierwsze . , .- ............................. .........

dw ie kw estie, które w yw ołały d u ie  r tó d c e  pos l,d ó w  w  O N Z , 
zostały załatwione szczęśliw ie drog^ kom prom isu.

Żądanie Australii i Kuby, aby na porządku obrad Zgroma­
dzenia O N Z  postawić kw estię prawa veta dla pięciu wielkich  
mocarstw, spotkało się z zastrzeżeniami delegata radJeckiago.

Jako drugi przedm iot sporu, pojawiła się sprawa pr_yle­
czenia do U nii Płd. Afrykańskiej b. kolonii niemieck ch w A fry­
ce. Smuts kategorycznie sprzeciwił się rozpatrywaniu taj spra­
w y przez radę pow iernicze O N Z , uważając ją za „wewnętrzny

przyłączyły się do pro-
N ieoczeław an e ośw iadczenie W yszyńskiego, iż zgadza się pozycji „iestawiania sprawy veto na 

na w niesienie sprawy veta do porządku obrad, rozładow ało na- i porządku dziennym Generalnego Zgro- 
pięcie. W  rezultacie w niosek W yszyńskiego w  drugiej sprawie—  madzenia.

Delegat brytyjski sir H -rtley Shaw- 
proc6 oświadczył, że na ogół zgadza 
6ię z Wyszyńskim Komitet nie je6t

nowienia powszechnego pokoju i bez­
pieczeństwa.

Dyskusja nad tą sprawą może 6ię ] delegat 
6tać ciężkim ciosem dla tej bardzo 
młodej organizacji, na której spoczy­
wa odpowiedzialność za utrzymanie 
pokoju między wszystkimi narodami.
Z tych względów Związek Radziecki, 
w imię solidarności, wzywa inne de

Wyszyński, który oświadczył, że wy- 
coiuje 6wą propozycję zdjęcia z po­
rządku dziennego Zgromadzenia Ge­
neralnego wniosku w sprawie ograni­
czenia prawa veto.

Oświadczenie Wyszyńskiego wywo­
łało wśród członków komitetu wielkie 
wrażenie.

Delegat amerykański, senator Au­
stin, ocenił wystąpienie Wyszyńskie­
go, jako „szlachetny gest‘‘. Również 

brytyjski, Shawcross zabrał
1 głos aby wyrazić uznanie delegacji ra­

dzieckiej za jej stosunek do sposobu

przekrzania sprawy kol on.'i niem ieckich radzie powierniczej —  
zdebył sobie, jednom yślność.

Obrady
CK W P P S

W czoraj, tj. 25.10. br. to­
czyły się pr.ez cały d_ień ob­
rady Piezydium , a następnie 
plenum  C entralnego K om ite­
tu W ykonaw czego Pl:S.

Przedm iotem  obrad bvły 
sprawy, dotyczące taktyki i 
akcji wyborczej, rktualr.e za­
gadnienia polityki gospodar­
czej oraz sprawy organiza­
cyjne.

C K W  przyjął do w irdom o- 
ści sprawozdanie K cm isji P o­
litycznej.

W  pow ziętych  uchw ałach  
C K W  zlecił m. in. Kom isji 
Politycznej zawarcie jeszcze 
przed ogłoszeniem  wyborów 
um ow y o  jedności dzir.łania z 
Polską Partią Robotniczą.

C K W  zastanawiał się n"d 
zagadnieniem  wzrostu cen i 
pow ziął w  tej sprawie szereg  
uchwał.

C K W  polecił wzm ocnić 
akcję w  kierunku dalszego  
zwarcia szeregów partyjnych 
i dalszego podnieś enia pozio­
mu dyscypliny w  Partio R ów ­
nocześnie C K W  om awiał 
sprawy, związane z rozszerze­
ni ~m zakresu wpływ ów  Partii.

C K W  postanow ił zw ołać-— 
w obec pow agi sytuacji p o li­
tycznej i w  obliczu nadcho­
dzących w yborów  —  posie­
dzenie Rady N aczelnej Par­
tii i upow ażnił K om isję P o li­
tyczną do okre lenia teim inu  
te-'o posiedzenia.

C vW  pow ołał do życia 
podkom isję ekonem  c ną, w  
cc ’u dopom tżcrya K r m sji 
! !'tycznej w  jej prrcy w  za­
kresie spraw' gospodarczych.

SPRAWA VETO
NOWY JORK (PAP). Na posiedzę- ! PowohnV zajmowania się tym pro 

uiu komitetu ogólnego ONZ, który kie ternem, klory ma lak w'olk,e znacze’ 
ruje organizacją prac Generalnego
Zgromadzenia ONZ, omawiano wnio­
sek Kanady, przewidujący ogranicze­
nie czaeu przemówień na Generalnym 
Zgromadzeniu do 10 miaut oraz zakaz 
merytorycznej dyskusji nad sprawami,! 
które mają uzupełnić porządek dzien­
ny.

Delegat radziecki, Wyszyński, wy­
stąpił ostro przeciwko wnioskowi ka- 
nadyjskemu. podkreślając, że wniosek 
kanadyjski stanowi ograniczenie wol­
ności słowa.

Przeciwko stanowisku Wyszyńskie­
go, wypowiedział 6ię Spaak. Natomiast 
sekretarz generalny, Trygve Lie, de­
legat Chin, Wellington, Koo i delegat 
amerykański, senator Austin, poparli 
tezy Wyszyńskiego Decyzja w tej spra 
wie nie zapadła jeszcze.

Na posiedzeniu komitetu ogólnego 
omawiano również wniosek Australii

nie dla przyszłości ONZ.
Po krótkim przemówieniu Shaw- 

crossa, przemawiali przedstawiciele: 
Aivtr?i!i’, F ol-rd ii, Stanów Ziednoczo 
nych i Kuby Delegat Kubv z naci 
skiem podkreślił że wriesek iego nie 
;est wvmierzony przeciwko jakiemu 
kclwirk państwu 

Następnie, ponownie zabrał głos

PovrM  z  Jucios’awii
prez. Bieruta 
i marsz. Żymierskiego

W  dniu dzHejszym  w ncają  do 
W arszawy z Jugosławii Prezy­
dent K R N  Bierut i Marsz. Ży­
mierski.

rozwiązania spornych problemów.
Delegat Australii, Haucluck, oświad 

czył, że rząd australijski 6za»uje po­
glądy innych państw, a w szczegól­
ności Zw. Radzieckiego. Wyraził on 
przekonanie, że również poglądy rzą­
du australijskiego znajdą zrozumienie 
na arenie międzynarodowej.

W ten epo6Ób zapadła decyzja w 
sprawie veto.

MURZYNI Z KAMERUNU 
PRZECIW SMUTSOWI 

Omawiano również wniosek Unii 
Południowo-Afrykańskiej o postawie­
nie na porządku dziennym Generalne­
go Zgromadzenia sprawy przyłączenia 
do Unii Południowo - Afrykańskiej b. 
kolonii niemieckich w Afryce połud­
niowo-zachodniej.

Do Nowego Jorku przybył przedsta­
wiciel ludności tubylczej z Płd Afry­
ki, Baener Senator Basner utrzymuje, 
że reprezentuje 2 razy więcej ludno­
ści, aniżeli gen Smuts. Zaprzeczył on 
złożonemu w Izbie Gmin, przez pre­
miera Attlee, oświadczeniu, jakoby an­
kiety wśród ludności wskazywały na 
to, że ludność Afryki południowo-za­
chodniej pragnęłaby wcielenia tej czę­
ści Afryki do Unii Południowo-Afry- 
kańrkiej. Zdaniem senatora Basnera, 
"ie odpowiada to absolutnie prawdzie 
W obecnych warunkach rząd połud- 
niowo-afryk’ ński nie jest zdolnv do

(Dokończenie na str. 2-eJ)

Za zbrodnicze eksperymenty na więźniach
23 lekarzy stanie przed Trybunałem w Norymberdze

P onury  re je s tr  n ie ludzk ich  dośw iadczeń
NORYM BERGA (SAP). L e­

karze niem  eccy, k 'órzy w  licz ­
b ie  23 słaną w  najbbższych ty- 
gocłn’ach* prze i  trybunałem  
w ojskow ym  w  Norym berdze, 
oskarżeni są o  ,,u :z :a ł w e  
w spólnym  sprzysiężen iu  i o  
zbrodnie przeciw  ludzkości".

W  ak cie  oskarżenia podnie­
siono zarzuty o  następujące  
przestępstw a: zam rażaire lu­
dzi zakażanie malarią, doświad  
czenia z gorczycą, gazem , pre- 

j parafami sulfam ': owym i, do- 
I św iadczen ia  nad regeneracją  

tkanki k o śn e j , m ięśniow ej i 
nerwowej, eksperym enty w  dz'.e 
dżinie transplan'acji tkanki ko 
s'nej, w ytrzym ałości n.a prze­
byw anie pod w o :ą , zakażanie

żó łtaczk ą infekcyjną, ekspery­
m enty slerylizacyjne, ek sp ery­
m entalne zakażanie tyfusem  
plam istym , eksperym enty z

pitaliści amerykańscy
pomagali Hitlerowi

z
na,wy 
1

I JO W Y  JORK (P A P ). D z e n - ik  „PM ’* zamieszcza wywiad  
prekur. torem R crgo , w  którym ten ostatni oświadcza, że jest 

ajwyfszy czas, aby naród amerykański dow iedział się o penc- 
A-'i h itle ro w sk ie j w  Sn"nach Zjednoczonych, w  oktecie po­

prze cLa^cym bezpośrednio atrk japoński w  Pearl Harbour. 
R o zce  c p  ru.e porozum 'em e zawarte pom iędzy agentam i nie- 
miackimi i przedstawicielami priem yslu amerykański go . D o  
p o r o z u m i e n i a  doprow adził w ys’any przez Ribbentropa w  roku 
1910 agent hitlerowski, W estr ick , który po przybyciu do Sia­
nów  Z je d n o c z o n y c h  nawiązał kontakt z w ielkuni koncerram i. 
W estrick odbył m. in. k or/erencję z Fordem. Badany przez pro­
kuratora RcgJ?e —  W estrick stwierdził, że grupa przem ysłow­
ców  am e ry k a ń sk ic h  z przedstawicielam i „General M otors* na 
czele, przyrzekła mu w  1940 roku, że będzie w ywierała presję 
na R cosevelta i na rząd amerykański wr celu niedopuszczania do

W Trieście wykryto
tajny magazyn broni

LONDYN, (PAP). W Trieście poii- 
cja wykryła znaczną Ilość ręcznych 
granatów, broni i amunicji. Część ar­
senału — wielką ilość pocisków o zna 
cznej sile wybuchowej — była ukry­
ła w składzie starego żelaza, reszlę 
znaleziono w elektrowni.

Tsaldaris
szuka
kempromisu

ATEN Y . T s a l’aris o d ­
był konferenc ję  z przywódcami 
partii  w sprawie s tworzer ra rzą­
du  koaPcyjnego.  Tsa ldar ' s  zwró­
cił się do  opozycji  z ape lem o 
s tworzenie koalicji pod w arun ­
kiem, że part ie opozycyjne przyj­
mą g ł ów ne  wytyczne programu 
obecnego reżimu.

bom bam i zapalającym i i WTesz- 
cie z  różnego rodzaju trucizna­
mi.

E ksperym enty z  reakcją or­
ganizmu na w ie lk ą  w ysok ość  
prow adzone były  w  obozie  kon  
cenlracyjnym  w  Dachau m iędzy  
19 m arca a  19 sierpnia 1942, na  
zlecen ie  n iem ieck ich  s ił lo tn i­
czych. E ksperym en‘ów  tych do 
konyw ano w  specjalnej kam e­
rze pod n isk im  ciśn ien iem  im i­
tującym w arunki coraz to w ię ­
kszego O ida’an ia  się od po­
w ierzchni ziem i, aż  do c iśn ie ­
nia odpow iada'ącego w ysok ości 
68.000 stóp. W  w yniku tych eks 
p erym entów  w ie le  ofiar zm arło  
w  kabinie, inne pow ażnie ucier  
piały na zdrow iu, i m usały zno­
sić  straszne cierpienia.

Jedyna k o b 'e 'a  oskarżona i 
pierw sza k ob ie 'a , jaka s an ie  
przed norym berskim  trybuna­
łem  wojennym  jest Herfa Ober- 
hauser, lekarka z obozu kon- 
zen'racyjngo w  R avensbruck.

W szyscy oskarżeni w  liczbie  
23 osób pom ieszczeni są w  w ię ­
zien iu  norym berskim .

Znów bomby w Palestynie
LONDYN (PAP), W  

tek w  kilku punktach Jerozoli 
my w ybuchły  bom by zegarow e, 
podłożone przez żydow skie a- 
gencje terrorystyczne. 11 żo ł­
n ierzy brytyjskich zosta ło  ran-

zci wania
relta i na 7 u n u u p u  < u :m a  u u i nych, w  tym 2 c iężk o . Spośród
s to s u n k ó w  dyplom atycznych pom iędzy U S A  a Rzeszą. J ludności cyw ilnej rów nież k il-

czw a r-, kanaście osób odn;osło rany. 
N ieznani spraw cy dokonali ró ­
w nież napadu na brytyjski w oj­
skow y sam ochód c iężarow y.

Policja brytyjska przeprow a­
dziła liczne rew izje w  Jero zo li­
m ie i  aresztow ała  ok o ło  400 
osób.

Byrnes i B evin-
Zdajemy sobie sprawę z tego, że Stany Zjednoczone, jako pań­

stwo imperialistyczne, wcześniej przy później musiały roztie skorupę 
lzolucjonizmu I pokazać swe właściwe oblicze. Istotni rządcy USA , 
właściciele trustów, koncernów, monopoli, zerwawszy z doktryną 
Washingiona 1 Jeffersona, wzięli jak najbardziej aktywny udziai 
w drug,ej wojnie świutowej. Jest rzeczą powszechnie znaną, że na 
wojnie tej grubo się obłowili, łeb milionowe zyski uwiclokrutniły 
się. Wojna pozwoliła im na zagarnięcie nowych źródeł surowców, 
na opanowanie pojemnych rynków zbytu. Nic więc dziwnego, /• 
zastosovawszy raz politykę, dzięki której odnieśli tak znaczne ko­
rzyści, nabrali apetytu. Apetyt, jak mówi francuskie przysłowie, 
wzrasta przecież w miarę jedzenia.

Wykładnikiem politycznym, dążących do ekspansji ekonomicznej 
kapitalistów amerykańskich, jest rząd USA. Najbardziej „odpowie­
dzialną* funkcję w tym rządzie pełni sekretarz stanu Dyrnes. On 

to głosi światu potęgę amerykańską, on to reprezentuje interesy 
niesytych zysków businessmanów. Możemy się oburzać na te poglądy, 
możemy je zwalczać. Ale głosi je przecież rzecznik kapitalizmu. Nie 
dziwimy się więc, że zyskają one aplauz przedstawiciela kapitału 
brytyjskiego, Churchilla i całej reakcji światowej.

Zdziwienie natomiast wywołuje fakt, że z poglądami tymi soli- 
daruje się minister spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii i członek 
Partii Pracy, Bevin. Z przykrością czytamy w sprawozdaniu z po­
siedzenia Izby Gmin, że exposć Bevina było oklaskiwane przez tegoż 
samego Churchilla, który z taką samą satysfakcją aprobował grom­
kie przemówienie Byrnesa.

Pamiętamy, ze rząd brytyjskiej Partii Pracy objął władzę w pań­
stwie imperialistycznym. Wiemy, Ile trudności trzeba pokonać, aby 
ograniczyć imperialistyczny eharukler tego państwo, aby wprowa­
dzić je na drogę reform, wiodących ku socjalizmowi. Socjaliści 
wszystkich krajów przyjmują z uznaniem do wiadomości fakt, że 
brytyjska Partia Pracy w okresie swych, trwających niewiele ponad 
rok rządów, dokonała już pewnych wyłomów w kapitalistycznej 
twierdzy, nacjonalizując bank angielski i niektóre gałęzie przemy 
siu, że po'raf i ta zastosować odmienne od konserwatystów metody 
przy rozwiązywaniu skomplikowanego zagadnienia indyjskiego.

Ale zagraniczna polityka Wielkiej Brytanii musi wywołać jak 
najbardziej poważne zastrzeżenia. Nie godzimy się z tą polityką, nie 
iylko w odniesieniu do Polski, co nas obchodzi i boli bezpośrednio 
Nie godrimy się z realizowaniem zasad bevinowskicj polityki wobec 
Grecji, frankistowskiej Hiszpanii i wobee Niemiec. Według naszego 
rozumienia metody stosowane przez Bevina i sama linia wytyczna 
jego polityki nie przysparza zaszczytu partii, którą ów minister 
reprezentuje.

Partia Pracy ma po raz pierwszy w dziejach szansę skierowania 
Wielkiej Brytanii na drogę socjalizmu. Droga ta nie prowadzi tylko 
przez stosowanie odpowiedniej polityki wewnętrznej. Przy obecnym 
układzie sił politycznych na świecie zależy również w wysokie, 

stopniu od polityki zagranicznej. Uleganie Byrnesom i Yandenber- 
gom — to w gruncie rzeezy kroczenie na paaku magnatów finanso­
wych z Wall-Street, tych magnatów, którzy, udzielając Wielkiej Bry­
tanii pożyczki na odbudowę kraju, postawili m. In. warunek: wolno 
rządowi Partii Pracy znacjonallzować tylko 20 proe. przemysłu sta 
lowego.

Uleganie kapitalistom amerykańskim wzmacnia kapitalistów ro­
dzimych I prowadzi prostą drogą ku „macdonaldyzmowi*. A lo 
oznacza przegraną przy najbliższych wyborach i zaprzepaszczenie 
szansy, na której jak najlepszym wykorzystaniu zależy nie tylko 
brytyjskiej klasie robotnicze,), ale robotnikom ealego świata.

Pobyt „Misji Dobrej Woli* w ZSRR zdawał się wskazywać, że 
rząd Partii Pracy zamierza zmienić kurs polityki zagranicznej 
w jedynie słusznym kierunku: współpracy z ZSRR. Współpraca ta­
ka — ekonomiczna i polityczna — leżałaby niewątpliwie w interesie 
obu stron ł wiodłaby z kolei do współpracy międzynarodowej. „Mi 
sja Dobrej Wolł* została przyjęta jak najżyczliwiej na Kremlu. 
Upłynęło szereg tygodni, a Bevin wciąż dmie w tę samą tubę, nie 
zamierzając bynajmniej używać tonów, które by ułatwiały tę 
współpracę.

Mowa Bevina w Izbie Gmin wywołała zastrzeżenia na ławach 
Partii Pracy. Okrzyki, jakie padały w czasie jego przemówienia, 
świadczyły o zaniepokojeniu, a często ł oburzeniu wśród poważnej 
części labourzystów. Poseł z  Partii Pracy, major Wilkes, poddał 
expose swego kolegi partyjnego ostrej krytyce. Przyłączamy się cał­
kowicie do tych protestów. Chcemy, aby przywódcy brytyjskiej 
klasy robotniczej zdawali sobie sprawę z lego, że jeśli można po­
stawić znak równości między postawą polityczną Bryucsa i takąż 
postawą Bevina, to fakt ten niesłychanie osłabia autorytet Labom 
Party wśród mas pracujących innych krajów. Fakty takie natomiast 
rejestruje z zadowoleniem międzynarodowa reakcja.

Spór o świętą krowę
Krwawe zamieszki w Indiach

Syn Gandhiego aresztowany
KALKUTA (SAP). Z Noakhali i 

TŁpperah (Bengal w Indiach), gdzie 
od 15 maja trwają rozruchy hindueko- 
muzułmańskie, donoezą, że przemysł 
i handel jest sparaliżowany,

Radio New Delhi donosi o 5 wy­
padkach zasztyletowania i o licznych 
podpaleniach, jakie miały itłiejsce w 
Bombaju. <

W Kalkucie w zamiaszkanh pocidSlo 
śmierć 4 osoby, a 70 doznało ran.

W Corakpur tłum usiłował odbić 
stado bydła, przeznaczone na rzeź i 
spowodował śmierć 1 muzułmanina 
draż rany 3 innych. Krowy, jak wia­
domo, są uważane przez Hindusów za

stworzenia święte.
Manilal Gandhi, syn Mahatma Gan- 

hiego, zo6tał aresztowany wraz z 28 
Hindusami za przeciwstawienie się u- 
stawie o dzierżawie ziemi.

REKONSTRUKCJA RZĄDU 
INDYJSKIEGO 

Reutsr komunikuje z New Delhi, że 
osiągnięto porozumienie w sprawie po­
nownego podziała tek między człon­
ków Ligi Muzułmańskiej i Kongresu 
w tymczasowym rządzie indyjskim.
- W nowym rządzie Indii, Pandit Ne­
hru, poza stanowiskiem premiera otrzy 
ma stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych



Przed Świętem 
Czechosłowacji

Za kilka dni, dnia 28 października,
Czechosłowacja obchodzi uroczyście 
*we Święto Narodowe. Jest to rocznica 
w yzwolenia Czechosłowacji w 1818 r. 
I powstania niepodległej Republiki po 
kilkusetletniej niewoli. W roku bieżą­
cym święto będzie szczególnie uroczy­
ste, gdyż dnia tego w Pradze Czeskie] 
odbędzie się podwójna m anifestacja.

W  dniu Święta Narodowego nastąpi 
•flejaW e proklam ow anie 2-letnłego 
planu gospodarczego Czechosłowacji, 
k tó ry  w przeciągu lat 1947 i 1948 do­
prowadzić m a gospodarkę narodową 
naszego południowego sąsiada d j  wiel 
kiego rozkw ita. Jednocześnie w' dniu 
28 października zakończona będzie 
oficjalnie akcja wysiedlania Niemców 
a Czechosłowacji, akcja, k tó ra  wyma­
gała olbrzymiego w ysiłku, gdyż objęła 
blisko S miliony Niemców.

W W arszawie, w dniu św ięta Cze­
chosłowacji, odbędzie się uroczysta n- 
kad -mla, zorganizowana przez Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Czrcboslo- 
w ackłcj z odziałem po ła J. H ejrcta. 
m inistra pełnomocnego Czechosłowacji 
W W arszawie 1 tow. J. Cyrankiewicza, 
iek re tarza  generalnego CKW PPS. Te­
goż dnia poselstwo Czechosłowacji o- 
bejnrie w posiadanie po odbudowie 
zwą przedw ojenną siedzibę przy ulicy 
Koszykowej.

Jak  słjchać, rozmowy polsko-eze- 
akle w sprawie paktu przyjaźń! 1 po­
mocy, są na najiepnzej drodze. Razem 
z b ra t-lm ł narodam i czeskim 1 słowac­
kim  obchodzić będziemy leli Święto Na 
rodowa.

Glos Kwakrów
Amerykański Komitet Kwakrów 

jednej z najsym patyczniejszych orga- 
nlzacyj filantropijnych — ogłosił sp ra ­
wozdanie przedstawiciela Stowarzysze­
nia Kwakrów w Afryce Południowej, 
p. Webba, który w ciągu kilku tygo­
dni bawił w Polsce. Sprawozdanie to 
Jest pod każdym względem w zrusza­
jące.

P. Webb zaczyna od stwierdzenia, 
łe  przy wjeździe do Polski form al­
ności celne I paszportowe są  załatw ia­
ne „w s p w b  niezwykle kulturalny I 
uprzejm y", aby wnet przejść do tem a­
tów o wicie Istotniejszych. Przedsta­
wiciel Kwakrów rozm awiał z wielu 
Polakam i 1 — jak  pisze — zroznm lal 
ogrom cierpienia, jakie przeżyli Pe'.a- 
ey. Jest on pełen podziwu dla n i e ­
słychanej odporności i wytrzymałości 
m oralne] 1 fizycznej'' ludzi, którzy u - 
ratowali się ■ obozów koncentracyj­
nych.

P. Webb przedstawia ciężkie w arun­
ki gospodarcze Polski powojennej, a w 
szczególności fakt, iż większość dzieci 
w Polsce jest niedożywiona I zagro­
żona gruźlicą. „O kupacja bardziej 
■niszczyła Polskę gospodarczo, niż 
w szystkie Inne państwa europejskie." 
W  konkluzji p. W ebb pisze:

„Położenie geograficzne Połskł Jest 
takie, iż powinna ona utrzymywać jak 
najlepsze stosunki sąsiedzkie ze swoim 
pojętnym  sąsiadem  wschodnim. Jed­
nocześnie Polska jest tradycyjnie zwią 
zana z państwam i Zachodu i wiele je j 
potrzeb gospodarczych mogą zaspo­
koić tylko m ocarstw a zachodnie. 
W łaśnie w Polsce wlefe zagadnień 
m iędzynarodowych można rozwiązać 
wspólnymi siłami.

Oby jak najwięcej gości zagranicz­
nych potrafiło  tak w rdknrć w bolączki 
1 potrzeby Polski, jak  Kwakier p. 
Webb!

Pizyjazaa krylyka
Przed kliku tygodniam i pisaliśmy 

Ha tym miejscu o wydawnictwie Ligi 
do W alki z Rasizmem p. t. „Praw o 
Człowieka" I witaliśmy ukazanie się 
pierwszego num eru tego miesięcznika. 
Potrzeba walki z rasizmem i antyse­
mityzm em 1 potrzeba specjalnej akcji 
I specjalnych wydawnictw w tym za­
kresie — nie ulegają dla na* w ątpli- 
woóeL

Ale to właśnie upow ażnia nas do 
wypowiedzenia kilku słów krytyki w 
związku z ukazaniem  się drugiego nu­
m eru „Praw a Człowieka*'. Artykuły są 
zbyt dłngfe (było to raczej wybaezal- 
ne  w pierwszym, zasadniczym nume­
rze), ujęcie tem atu nie zawsze jest in ­
teresujące. Zachodzi niebezpieczeń­
stwo, źe organ Ligi do W alki z Rasiz­
mem będzie czytany tylko przez lu­
dzi, których nie trzeba w tym  wzglę­
dzie przekonywać, a to by całkowicie 
m ijało się z celem. Trzeba pamiętać 
o tym, że jest to  miesięcznik, przezna­
czony w picrwszvnt rzędzie d!a an ty­
semitów, a tych trzeba zachęcić do 
czytania.

Brytyjskie zwiqzki zawodowe w eiw aly rząd do

zerwania stosunków z Franco
Interwencja Attlee osłabiła atak na Grecję 

Bomby atomowe
w i n n y  być zniszczone

Armia grecka
nie tęjzie powiększana

PARYŻ (P A P ). Rz^d brytyj­
ski -wypowiedział się nie tylko 
przeciwko uzbrojeniu milicji 
greckiej, lecz również przeciwko 
powiększeniu oddziałów armii 
regularnej. Propozycja rządu 
greckiego, w  kierunku powięk­
szenia liczby żołnierzy ze 100 na 
130 tysipcy, została odrzucona 
przez rząd brytyjski.

Proces
o zabójstwo

Erzbergara
LONDYN (PAP). W końcu listopa­

da odbędzie się proces przeciwko Niem 
cowi Tielessenowi, oskarżonem u o 
udział w zabójstwie w 1921 r. E rzber­
gara, b. niemieckiego ministra skarbu, 
kitóry był jednym  z sygnatariuszy t r a k  
tatu wersalskiego.

Japoński g en era ł
skazany na śmierć

LONDYN (PAP). Sąd wojenny w Sin 
gapurze skazał na śm iejć naczelnego 
dowódcę japońskiego na Jawie, gen. 
Kunakichi H arada .i oficera sztabu wy 
wiadowczego, płk. Kazuo Nasugi, za 
wjdlanie rozkazu ścięcia 3 lotników 
australijskich, którzy w yratow ali się 
po katastrofie samolotu w roku 1944.

Bavin odwiedził
Sidky - Paszą

LONDYN (PAP). Min. Bevin odwie­
dził prem iera Sidky Paszę w jego ho­
telu i odbył z nim dłuższą rozmowę. 
Prem ier egipski jest od kilku dni nie­
zdrów. W londyńskich kotach poli­
tycznych stwierdzają, że rozmowa do­
tyczyła przede wszystkim Sudanu.

Za'scia m Filipinach
Na Filipinach doszło do azeregu 

zajść między wojskam i am erykański­
mi a ludnością miejscową. Zajścia zo­
stały spowodowane nieodpowiednim 
zachowaniem się żołnierzy a m e r y k a ń ­

skich.

rezolucję, dom agającą się zerwania 
stosunków z Hiszpanią frankistowską. 
Uchwalona głosami 4.535 tysięcy prze­
ciwko ł.391 tysięcy rezolucja brzmi: 
„Kongrez aprobuje postanowienie 
Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych w sprawie Hiszpanii i poleca 
Radzie Głównej Związków Zawodo­
wych zwrócić uwagę naszem u rządo­
wi na zaniepokojenie angielskiego 
ruchu robotniczego i chęć zerwania 
wszelkich stosunków ekonomicznych 
i dyplom atycznych z Franco".

Druga rezolucja, w yrażająca zanie­
pokojenie z powodu zagranicznej po­
lityki brytyjskiej wobec Stanów Zjed­
noczonych, Związku Radzieckiego, 
Niemiec, Grecji i H iszpanii, zesłała 
odrzucona 3.567 tysięcy głosów prze­
ciwko 2.444 tysiące.

Kongres jednogłośnie uchw alił skie­
row anie do rady naczelnej wniosku o 
przeprowadzenie dochodzeń nad ró­
żnymi aspektam i energii atom owej i 
kontroli je j użytkowania, oraz o wy­
w arcie nacisku na rząd partii pracy, 
aby zaniechał fabrykowania bomb a- 
tomowych, aby w yjął spod praw a fa­
brykow anie materiałów wybuchowych 
opartych na energii atom owej i za­
rządził zniszczenie albo przeobrażenie 

wodowych, jak tylko rząd greki przy- ,na inny użytek wszystkich m ateriałów 
wróci związkom zawodowym praw a. | wybuchowych tego typu.

W śród niesłychanego entuzjazm u j Delegatka Foulkes podniosła apra- 
przyjęto w końcowej fazie kongresu iwę kwitnącego stanu firmy niem ie-

L O N D Y N  (P A P ). Znaczna część delegatów, biorących 
udział w kongresie brytyjskich związków zawodowych w Brigh­
ton, wielokrotnie krytykowała politykę zagraniczny Bevina. Ma­
nifestacyjnym objawem tego stanowiska mirta być rezolucja 
w sprawie Grecji. Rezolucja ta głosiła m .'in.: „Z poważnym nie­
pokojem śledzimy politykę zagraniczny rządu. Uważamy, że po­
lityka brytyjska w Grecji wzmocniła siły reakcji i stworzyła 
przychylne warunki dla ustanowienia monarchii, oraz dopro­
wadziła do stłumienia postępowych sił w  Grecji11. Rezolucja ta 
oznaczałaby w praktyce wotum nieufności dia rządu. Rząd La­
bour Party, który doszedł do władzy dzięki poparciu potężnych 
związków zawodowych, nie szczędził wysiłków, celem niedopu­
szczenia do konfliktu ze związkami. W  tym celu zabrał głos 
w dyskusji premier Attlee.

Premier Attlee został powitany życzliwie przez delegatów, 
óświadczenia jego na temat brytyjskiej polityki wewnętrznej 
zostały przyjęte życzliwie, a niekiedy nawet owacyjnie. Ponura 
cisza panowała jednak na sali, gdy A ttlee krytykował Związek 
Radziecki.

LONDYN (PAP). Po gorącej dy­
skusji kongres postanow ił przyjąć jed 
nołnyślnie spraw ozdanie Rady Głów­
nej w sprawie Grecji, aby zwołać no­
wy kongres greckich związków ża­

ckiej „I. G. F arben" ora,z pogłosek, ja ­
koby ta firm a zwróciła się do von Pa- 
pena, proponując mu u siebie stano­
wisko.

Nowy Ratusz
w Warszawie 
sła n ie  m iędzy
Zachętą a ul. Zielną

Zw. Zaw. Pracowników Samo­
rządowych ] Użyteczności Publicz­
nej uchwalił wybudować w W ar­
szawie nowy ratusz, który  sta­
nąłby na olbrzymim placn między 
Zachętą a nl. Zielną.

Wszyscy pracownicy sam orzą­
dowi i  użyteczności publicznej 
przeznaczyli 1 proc. swych pobo­
rów miesięcznych na cci budowy 
ratusza, co według obliczeń, da 
100 mil. zł. rocznie.

Ogólny koszt nowego ratusza 
warszawskiego oblicza się na pól 
m iliarda zł.

Związek wyłoni! specjalny ko­
m itet Zbiórki na Odbudowę Ratu­
sza w W arszawie z prezesem Ire ­
neuszem Zawadzkim I sekretarzem  
Janem  Bednarzem.

23 miliardy koron zysku
przyniósł upaństwowiony przemysł w Czechosłowacji

I3!e publikują
zdjęć
powieszonych hitlerowców

PARYŻ (PAP). Większość dzienni­
ków paryskich odmówiła publikacji 
zdjęć powieszonych w Norymberdze
zbrodniarzy hitlerowskich.

Dzienniki francuskie w yrażają n- 
znanie prasie brytyjskiej za zajęcie po 
dobnego stanowiska.

Wyrok śmierci
na SS-manów
ze Stutthcfu

| LONDYN (PAP). Brytyjski sąd woj­
skowy w Flensburgu, skaza! na śmierć 

j trzech SS-manów za spowodowanie 
j śmierci 40 więźniów obozu koncentra­
cy jn eg o  na pokładzie statku w ięziea- 
i nego. 200 więźniów zmarło po drodm  
' na skutek ciężkich w arunków, aai 40 
j kobiet zastrzelili strażnicy.

Międzynarodowy 
kongres prawników

I PARYŻ (PA P ). W  Paryża 
rozpoczął obrady międzynarodo­
wy kongres prawrrków pod prze- 

i wodnictwem delegata radziec­
kiego, członka Akademii Nauk,

(Strokowicza. W  pierwszym dniu 
j obrad wystąpił z przemówieniem  
! przedstawiciel Polski, prok. Sa- 
: wieki, którzy przedstawił działal- 
; ność oddziałów podziemnych 
i przeciwko armii hitlerowskiej 

w okresie okupacii.
Przedstawiciel Zw. Radziec­

kiego podkreślił zdecydowaną 
w olę narodów, ukarania napast­
ników nazistowskich i faszystow­
skich, stwierdzając, iż w przy­
szłości wszystkich tych, którzy 
przygotowują wojnę, oczekuje 
szubienica.

PRAGA (PAP). W  przeddzień p ier­
wszej rocznicy podpisania dekretu o 
upaństwowieniu w Czechosłowacji 
wielkich przedsiębiorstw  przem ysło­
wych, ubezpieczalni oraz banków, 
min. Lausm an złożył spraw ozdanie z 
działalności upaństwow ionych przed­

siębiorstw  i zakładów przemysłowych. 
Jak  wynika z tego spraw ozdania, 14 
wielkich przedsiębiorstw  wykazało po 
ważne zyski. Bilans roczny upań­
stwowionych zakładów przemysłowych 
w Czechosłowacji wynosić będzie z 
dniem  1.1 1947 r. sumę 77 miliardów

Seria procesów
dygnitarzy hitlerowskich

PARYŻ (PAP). Generalny p ro k u ra ­
to r Stanów Zjednoczonych Taylor za­
kom unikow ał w Norymberdze, że do 
końca przyszłego roku zostaną prze­
prowadzone procesy przeciwko k ilka­
set najw ybitniejszym  osobistościom 
III Rzeszy, w ybranym  spośród 2 ty ­
sięcy hitlerow skich zbrodniarzy, znaj 
dujących się obecnie w więzieniach w 
am erykańskiej względnie brytyjskiej 
strefach okupacyjnych. Procesy te zo­
staną wytoczone przeciw ko lekarzom, 
członkom partii, policji, arm ii, prze­
mysłu i finansjery. Pierwsąe rozpra­
wy dotyczyć będą 23 lekarzy, o sk a r­
żonych o uśm iercanie więźniów obo­
zów koncentracyjnych.

P rokura to r Taylor zakom unikował, 
że o ile sala dawnego Pałacu Sprawie­
dliwości w Norymberdze okaże się za 
mata, procesy odbędą się również w 
m iastach okolicznych.

Na ławach oskarżonych zasiądą m. 
in.: b. hitlerowcy m inistrow ie — spra 
w iediw oścl Thlerach, rolnictwa 
D arre i Backe, generałowie Milch, 
G uderian i Reinecke, zastępca powie 
szonego Jodła — gen. W arlim onł, 
obergruppenfuehrcr SS — Pehl, na 
którym  ciąży zarzut organizacji obo­
zów koncentracyjnych. W śród przemy 
słowców hitlerow skich znajdą się 
przede wszystkim potentaci Zagłębia

Aresztowanie działaczy PSL

Zw ązki Zawodowe 
a wybory

W sali Miejskiej Rady Narodowej 
w W arszawie sekretarz KCZZ tow. So­
korski wygłosił odczyt na temat ,,Zwią 
tk i zawodowe a wybory". Mówća na­
kreślił drogi, jakim i rozwijał się ruch 
law odow y, sprecyzował miejsce ruchu 
tawodowego w dem okracji ludowej, a 
następnie określił stanowisko, jakie 
aajm ie ruch zawodowy wobec kwestii 
wyborów.

W ARSZAW A (P A P ). W  
związku z szerzonymi insynuacja­
mi wokół aresztowań niektórych 
działaczy PSL, Polska Agencja 
Prasowa dowiaduje się z kół mia­
rodajnych, że: w Krakowie are­
sztowano redaktora Tygodnika 
PIAST —  Buczka, u którego 
znaleziono w iele kompromitu­
jących materiałów, świadczących
0 jego aktywnym powiązaniu z 
nielegalnym podziemiem, oraz 
zastępcę sekretarza N K W  PSL, 
Mierzwę, który utrzymywał łącz­
ność PSL z W IN -em . Areszto­
wano również Bagińskiego za 
wydawanie nielegalnego biulety­
nu PSL, który treścią i tonem 
nie odbiegał w niczym od niele­
galnych wydawnictw podziemia
1 był szeroko kolportowany w 
kraju.

Natomiast aresztowanie reda­

ktora Gazety Ludowej, Augu- 
styńskiego, o  którym prasa już 
donosiła, nie pozostaje w związ­
ku z działalnością wyżej wymie­
nionych działaczy PSL-owskich i 
nosi zgoła odmienny charakter. 
Wkrótce wszystkie te aresztowa­
nia znajdą swój epilog w pu­
blicznych rozprawach sądowych.

Ruhry — Thyssen i Alfred Krupp, o- 
bok nich zaś szef trustu  stalowego — 
Flick, dyrektorzy I. G. Farbenindu- 
strie — Smitz i Schentzler. Proces 
przeciwko przedstawicielom ciężkiego 
przem ysłu i finansjery niem ieckiej 
rozpocznie Się praw dopodobnie w sty 
CZniu 1947 r.

Jako  najbliżsi oskarżeni, przew i­
dziani są b. szef prasy niem ieckiej — 
Dietrich, b. kom isarz Rzeszy na U kra­
inie, a uprzedni gauleiter W schodnich 
P rus — Koch, b. sekretarz stanu m i­
nisterstw a spraw wewnętrznych — 
Stuckart oraz p. o. m inistra sprawied­
liwości — Schlegerberger.

koron w dochodach 1 54 m iliardy ko­
ron z rozchodach.

PLAN ODBUDOWY 
NA PLENUM PARLAMENTU

PRAGA (PAP). Prace nad ustawą o 
2-letnim planie odbudowy gospodar­
czej Czechosłowacji, zostały zakończo­
ne. Ustawa przedyskutow ana zostanie 
na najbliższym  plenarnym  posiedze­
niu parlam entu, a następnie zatw ier­
dzona. W szystkie stronnictw a polity­
czne zgadzają się z treścią ustawy, 
jedynie słowackie stronnictw o demo­
kratyczne zgłosiło zastrzeżenia, dom a­
gając się m. in. aby 2-letni plan go­
spodarczy gw arantow ał przy realizo­
waniu go na obszarze Słowacji Zasad­
nicze prawa słowackiej rady narodo­
wej.

ZWROT MASZYN

Przem ysł czechosłowacki otrzym ał z 
powrotem maszyny w artości kilku 
milionów koron, które w okresie o- 
knpacji niem ieckiej wywiezione zo­
stały z zakładów Skody w Pllznie i 
zakładów przemysłowych Bata W Złt 
nie do Rzeszy.

W kilku wierszach
— Heinrich Joeold, b. komendant

obozu koncentracyjnego d la  Żydów w 
Terezinie (Czechosłowacja), został cka 
zany na karę  śmierci przez powiesza­
nia.

— M inister robót publicznych. R e­
mit a, oświadczył na konferencji p ra­
sowej, że we W łoszech znajduje *4ę 
obecnie 2% miln. bezrobotnych.

— Lotnisko wybudowane w Kefla- 
ri-k na Islandii przez arm ię amery­
kańską podczas wojny, zostało 35 bta. 
przekazane władzom Islandzkim.

— Przeszło 40 bezdomnych w L ille 
(Francja) zajęło  wolne mieszkania w 
kilku budynkach miasta. Burm istrz e> 
świadczył, Że zamierza usunąć te oso­
by, ponieważ mieszkania zostały prze 
znaczone d la  rodzin, których domy U- 
logły zbombardowaniu podczas dźia 
łań wojennych.

— Z dniem 1 listopada aostaje w pre 
w ad z ona regularna komunikacja po­
wietrzna między Pragą a Bukaresztem.

— Rząd Iraku udzielił St. Zjedno­
czonym i czterem innym zagranicznym 
liniom powietrznym, prawo lądowania 
i przelotu samolotów nad terytorium  
Iraku.

Krótkie spięcie ONZ rozładowane

Do Szwajcarii
w yjeżdżaię polscy 
p is a r z e  i plastycy

Na zaproszenie Międzynarodowego 
Komitetu Opieki nad Intelektualista­
mi, udaje się uo Szwajcarii w n a j­
bliższych dniach — w celach nauko­
wych 1 wypoczynkowych — grupa wy 
bitnych pisarzy i plastyków polskich 
z Mieczysławem Jastrum em , Tadeu­
szem Brezą. Gabrielem Karskim, Szel- 
burg -  Zarębiną na czele.
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«N Kupuje skórhi futrzane
FUTRA-LISY

sprawowania w ładzy nad nieeuropej- 
czykami. Cały kontynent afrykański 
nie posiada prawdziwego reprezentan­
ta na konferencji Narodów Zjednoczo­
nych. Zdaniem senatora Światowa Fe­
deracja  Związków Zawodowych powin 
na reprezentow ać na Zgromadzeniu 
ONZ te  narody, k tóre nie posiadają 
tam przedstaw icieli

W yszyński podkreślił, te  K arta  N a­
rodów Zjednoczonych przewiduje, iż 
terytoria które dawniej należały do 
nieprzyjaciół, m ają być powierzone 
Radzie Powierniczej. Potoczyła się 
dyskusją, podczas której wyłoniły się 
dwa poglądy aa  ten probierni 1) prze­
kazani* wniosku Unii Południowo- 
A frykańekiej radzie społecznej, 2) 
przekazani* go komisji politycznej. 
Ostatecznie wszyscy członkowie kom i­
tetu przyjęli jednom yślnie argumenty 
Wyszyńskiego i postanowiono p rzeka­
zać sprawę kom isji politycznej.

KAMPANIA PRASY REAKCYJNEJ
NOWY JORK (PAP). Otwaroi* Ge­

neralnego Zgromadzenia ONZ jest sze­
roko kom entowane przez prasę am e­
rykańską. Prasa reakcyjna wzywa, oby 
ONZ wykorzystana została jako śro­
dek wywierania presji na n ektdre 
państwa. „New York H erald Tribune •' 
pisze, ie  najw ażniejszym  zagadnie­
niem jest „sprawa stosunku pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Zachodem" 
„New York Herald T ribune" wzywa 
delegację am erykańską by Stała na 
gruncie „mocnej polityki Wobec Z. S 
R. R.“.

Prasa Howarda podkreśla otw orze­
nie „jednolitego fron tu" państw  za­
chodnich, jako największą zdobycz 
Konferencji Pokojowej. W ypow ied/i 
ta charakteryzują, w jakim  kierunku 
pewne czynniki pragnęłyby popchnąć 
obecną sesję Generalnego Zgromadze­
nia oraz całą ONZ.

Kuaauąy odia.se prasa sw acrłisóakląL

DOKOŃCZENIE ZE STR. I-EJ.
protestuje przeciwko takiej polityce, I 
domagając się współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim. Szerokie koła am e­
rykańskiej opinii publicznej, znalazły 
się pod silnym wrażeniem wywiadu 
Mołotowa, udzielonego prasie na po­
kładzie statku „Queen Elizabeth" po 
przybyciu do Nowego Jorku. Głów­
nym przedm iotem  zainteresowania
jest sprawa veto.

Znany publicysta am erykański Llpp 
m an pisze w „New York Herald", źe 
rów ne praw o głosu dla wszystkich 
państw  prow adzi do drastycznej nie­
równości. T rudno stawiać na równi 
głosu de'ega ta Kuby, reprezentujące­
go 6 milionów mieszkańców i delega­
ta  Stanów Zjednoczonych, reprezen­
tującego 140 milionów ludzi. Praw a 
m ałych narodów  to rzecz nader cen­
na, lecz nie należy ich stosować w 
ten sposób, aby uszczuplać praw a 
wielkich narodów .

FRACUZI PRZECIW HISZPANII 
FRANCO

NOWY JORK (PAP). Szef delegacji 
francuskiej na Zgromadzeni* Narodów 
Zjednoczonych, Parodi, oświadczył, źe 
przystąpił wraz z członkami delega­
cji francuskiej do prac w Generalnym 
Zgromadzeniu z e la r ą  że zostaną one 
uwieńczone powodzeniem, mimo tru 
dności jakie napotykała dotychczas w 
swych obradach ONZ. Zapytany o po 
gląd na tem at o sa tn ich  starć między 
mocą n iw am i zachodnimi i Związkiem 
Ranzieckim, szef delegacji francu 
skiej oświadczył: — Myślę, że wyda­
rzenia w ostatnim  tygodniu wskazują 
na to, że powszechne porozumienie 
jest do osiągnięcia w uiedalrkiej przy 
szłości. W skazują na to  — moim zd a­
niem — przemówienia prezydenta. Tru
asowe 1 aaladeU* */■

Na pytanie o stanowisko Francji
wobec oświadczenia sekretarza gene­
ralnego Lie, który podkreślił, że spra 
wa hiszpańska jest jednym z głów­
nych źródeł niepokoju na świeclc, 
min. Pa.od i oświadczył, że narody 
zwycięskie polrafią przywrócić demo­
krację w Hiszpanii!

Zapytanie
pod adresem Poczty
Nie ae złośliwości I nie dlatego, że 

„Robotnik" już w tej sprawie piani, 
ehcę I ja  swoją pretensję pod adresem 
Poczty wysunąć. Chcę to  zrobić dla­
tego, że mnie niesprawność Poczty 
m ocne uderzyła.

Dnia 93 b. m. nadany został do 
mnie telegram  pilny a Katowic. Tele­
gram został przyjęty w Warszawie te­
goż dnia o godz. 17,05. W treści tele­
gram u była mowa o tym, źe wysyła­
jący przyjeżdża „ju tro  rano" do V\ n r- 
szawy, źe w południe odlatuje do 
Szwajcarii (na rokow ania hnndiowe) 
i ie  prosi o wiadomość do f.enlr. 
Zarządu Przemyślu Węglowego, gdzie 
mnie ma odszukać w ciągu tych paru 
godzin pobyto w Warszawie.

Telegram pilny, telegram te j treści, 
telegram , który był w W arszawie 23. 
10. b. r. o godz. 17 05 — doręczono 
ml do domu (na Woliborzu) dopiera 
następnego dnia (24. 10) razem r poci 
tą około południa, gdy mnie w domu 
nie było. Przeczytałem go octy w Iście 
wieczorem po powrocie z pracy — a 
Więc w dobrych kilka godzin p«i wy­
jeździ* a Warszawy nadawcy telegra­
mu.

Pytanie: Jaki sens m ają pilne tele­
gram y? I Mo opłaci realne straty , 
które a tego konkretnego niechluj­
stwa Poczty wynikły?

9UUAN HOCanSLft



H  Sir. 3

PRZEGLĄD PRASY
PRZECIW NfDZY 
MIESZKANIOWEJ 

W  „Robotniczym PratR l^dde 
Gospodarczym*”, o n w o ie  KCZZ, 
to w .  K azim ier*  R us inek ,  se k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  KCZZ, pisze „O 
kwescii mieszkantowci w Pol- 
scc** *

Sprawa mieszkaniowa żywo Inte­
resuj* opn ię. " sae«ególno*e| są 
nl<| zainteresowane warstwy praru- 
Jące. Aklualnr Jeal pytanie, jakie « 
miej w  w ogotnyiu planie inwesty­
cyjnym wyznaczyć dla tego zagad­
nienia, ażeby w bilansie naszego 
państwa I narodu nie dopisyw ał 
•trat iywego człowieka i jego zdro-; 
wla. >V organie tulskiego Towa­
rzystwa Relormy Mieszkaniowej 
Nr 2—S — maj IM* znajdujemy 
Jakie trafną I jakie słuszną wypo- 
w ledi na ten temalt „Mieszkanie 
Jest elementem innych dóbr, trud­
nych da wyraienia w wartościach 
materialnych — iycia ludzkiego. 
Zdrowia, zdolności |  ochoty do 
pracy, jej wydajności. Jesteśmy pe­
wni, *e w dzisiejszych ciężkich wa­
runkach mieszkaniowych zniszczo­
nych miast t miasteczek, w tragicz­
nej nędzy bunkrów I ziemianek, 
pasa zniszczeń wiejskich od Narwi 
do Wlsłokt, wobec wzrostu śmier­
telności niemowląt, zagrofrnla gro- 
illcą ogromnej części naszych dzie­
ci, wobec ograniczonego nadto świa 
domie — w obawie przed konsek­
wencjami mieszkaniowymi — przy 
iwstu naturalnego — nie bezpośred­
nia, materialna, a ludzka wartość 
inwestycji mieszkaniowych Jest bez 
porównania większa, n lł to z po* 
snm le ścisłego rachunku ekuno 
ficsnrgo wypada. Za omyłkę w ra­
chunku dziś popełnioną, płacił bę­
dziemy nie tylko zwiększonymi 
wydatkami aa służbę zdrowia, o- 
piekę społeczną, zmniejszoną wy­
dajność pracy, ale rów nieś rzeczą 
bez porównania większą — silą I 
liczebnością eutego pokolenia, któ­
re dziś msnąC zaczyna.

Ruch zawodowy od zarania sw e­
go Istnienia postulował prawa do 
tycia 1 pracy. W lej prawdzie mie­
ścił się takłe postulat prawa do 
m ieszkania Od stworsenla ludz­
kich warunków mieszkaniowych sa 
leśy wychowanie ś dojrzewanie 
człow ieka Zrzuciwszy Jarzmo oeł- 
■ka 1 wyzyska kapitalistycznego, 
musimy takłe znieść pozostałą for­
mę niewolnictwa, Jaką jest nędza 
mieszkaniowa

Z W IĄ Z K I Z A W O D O W E  
CZECHOSŁOW ACJI

W  tym samym num erze coraz 
to  lepiei redagowanego „Robo­
tniczego Przeglądu Gospodar­
czego” znajdujemy ciekawe in­
formacje o związkach zawodo­
wych Czechosłowacji:

Mach zawodowy Czechosłowacji 
cechowało przed wojną — podobnie 
Juk u nas — duże rozdrobnienie I 
rozbicie. Do 183# r. Istniało tom 870 
samodzielnych związkowych zjedno­
czeń I grup oraz 12 różnych, ry wali­
zujących ze sobą I zwalczających się 
centrów związkowych. I’artte reak­
cyjne tworzyły własne organizacje 
związkowe. Odrębny ływot wiodły 
chrześcijańskie związki zawodowe. 
Rozdarcie Istniało takłe I w klaso­
wym ruchu zawodowym, który dzie­
li! się na związki będące pud wpły­
wami socjal-drmokrałów I na czer­
wone związki zawodowe, gdzie do­
minowały wpływy komunistów.

Pierwszy powojenny zjazd czecho 
słowackich związków zowudowych. 
odbyty kilka miesięcy temu, w któ­
rym brały udział wszystkie związM 
zawodowe Czech. Moraw I Słowacji, 
St: l s*ę polęśną manifestacją jednoś­
c i organizacyjnej I Jednomyślności 
Ideologicznej. Nauczona gorzkim do­
świadczeniem wydarzeń ostatnich 
lat. klasa robotnicza Czechosłowacji 
ju i w pierwszych dniach po wyzwo­
leniu spod okupacji hitlerowskiej, 
przystąpiła do odbudowy swoich 
związkowych organizacji no zasa­
da h jedności. W okresie, który mi­
nął od tych dni. ruch zawodowy 
Czechosłowacji osiągnął w tej dzie- 
dz’nle duże rezultaty. Z ogólnej icr- 
by ŁJM ty» ludzi pracy najemnej 
w Czechach I na Morawach, zorga­
nizowanych je»| w związkach zawo­
dowych b isko t 700 łys„ a więc 7S,5 
proc. Do Herby tej dodał należy cy­
frę 250 tys. członków związków za­
wodowych Słowacji, które na ostat­
nim zjrłdrle przyst-ptly do ogólnej 
związkowej renłraN w Pradze, ko- 
roni-iąr tym samym prtną 'ednuść 
cz s’ lch i «*owac’ Ich związków rn- 
w-rdowych Ogólna lich a  członków 
]rdnn"tyeh zwlaz’ ów zawodowych 
C* chosłowacjl dochodzi to 2 milio­
nów.

0 nową organizacją służby zdrowia! M
dla wszystkich ludzi pracy

W  prasie codzienne! •  na-, prze* paAsrwo, a nie prze* m -
wet pcrioJykach czytamy b ar-, morzęd. Z tego w iJa ć .  ze bcz- 
dzo wiele a r ty k u łó w  na temat i pośredni* działalność p ań s tw a  
organizacji służby zdrowia. Jest, i samorządu terytorialnego w 
to obiaw zupełnie zrozumiały i dziedzinie słuiby zdrowia |est 
ze wzglpdu na wiclkg wagę tego stosunkow o skromna Najwa- 
zagadnicnia. Także i mne przy- żniejszym zadaniem państwa i
czyny odgrywa,a w tym wypad- samorządu w dziedzinie organi- ko podstawc ort,ani2acvin,  ijt. 
ku rolę bardzo wielką — albo- zacii służby zdrowia lest utrzy- • .

miast korzysta z pomocy lekar­
sk iej wyjgwjzy oczywiście wol­
ne zawody.

W szystkie projekty organiza 
cyine w dziedzinie pows/echnei 
służby zdrowia rnusza liczyć sig 
z rym faktem i musza przyijć |a-

niejaca i największa organizacje 
lecznictwa społecznego. N ie 
przesadzając już w tei chwili tor 
my organizacyjne, przyszłej pow­
szechnej służby zdrow a, możemy 
przyjąć jako pewnik, iż zbudo­
wana ona bpdzie na zasadach u-

wiem reforma nie bpdzie tylko mywanie i prowadzenie szpitali,
poprawa stanu istniejącego, a D opiero w ostatnich czasach or-
srworzeniem nieomal nowej in- ganizujc sip u nas na bardzo 
stytucji, tj. zapewnienie wszyst-j wielka skale t. zw. ośrodki zdro- 
kim ludziom pracy w Polsce praj wia, których celem iest zapew- 
wa do pomocy lekarsk ie , naby-;n ien ie przede wszystkim ludno* u _UŁ1C ,
wania środków leczniczych, ko-iści wiejskiej pomocy leczn.czej. i bertzn1ecżeni^wv7h' -o z aczv ze 
rzystama z urządzeń i zakładów Akcja ta daje bardzo dobre rc- U obywateli ’ korzystający z 
teraupetycznych, diagnostycz-1 zultaty. Z uchwały K RN  o „na­

rodowym planie gospodarczym" 
dowiadujemy się, iż mamy obec­
nie ■’00 takich ośrodków (w  t.
1938 — 482) ; liczba ich zwięk­
szy sip w t. 1948 do 2.000.

Tak się przedstawia w najbar-

nych itd.
Mówimy oczywiście o  lu­

dziach pracy tj. także o chło­
pach na wsi i o wolnych zawo­
dach w mieście. Reszta ludności 
pracuięcej w miastach korzysta
już daw no z usług społecznej! dzie: ^ I n y c h  zarysach działał* 
słuzbv 2drowia w nhf-rnit -n a I- ,1  . . . . . . .  : ______ I.. . •służby zdrowia w ubezpiecza! 
niach społecznych. Konieczność 
zapewnienia i udostępnienia tych 
urządzeń ludziom pracy jest bez­
sporna, różnica zdań powstaje 
dopiero wówczas, gdy omawia 
sic szczegóły t. zn. formy orga­
nizacji, metody pracy, zagadnie­
nie finansowania itd.

Stan obecny jest następują­
cy, mamy także i w dziedzi­
nie organizacji służby zdro­
wia sektor publiczny i sek­
tor prywatny. Sektor publiczny 
— to państwo, samorząd teryto­
rialny i organizacje ubezpieczeń 
społecznych, sektor prywatny — 
to wolna praktyka lekarska. Ta 
czyść służby zdrowia w rozważa­
niach tych nie interesuje nas.

Jaki jest rozm iar rzeczowy 
funkcji państwa w organiracji 
służby zdrowia? Państwo za po­
średnictwem  swego organu czu­
wa nad organizacjami służby 
zdrowia, w jego ryku leży tro­
ska o stan zdrow otny kraju, a 
wreszcie utrzymuje zakłady lecz­
nicze wszelkiego rodzaju. Rola 
sam orządu jest mniej wiycej po­
dobna, (oczywiście bez prawa 
wydawania ustaw ), w niektó­
rych czyściach kraju (w woje­
wództw ach południow ych) na­
wet szpitale są utrzymywane

Odczyt
łow. Dr. Drobnera
„M ickiewicz jako soc ja lis ta*1
* W wielkiej sali Domu Kultury w 
Kielcach staraniem  Zuri Wojew. TUK 
odbył się odczyt Iow. dr Kolesiu wa 
Drobnera, na temal „Mickiewicz jnko 
socjalista". Sala była zapełniona ro­
botnikami, inteligencją l młodzieżą 
kielecką. Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchali zebrani ciekawego odczytu, 
w którym prelegent zobrazował Mi-

ność państwa i samorządu w tej 
dziedzinie. EJb. z pieczenia spo­
łeczne „wyręczają” — że siy tak 
wyraży — państwo i samorząd 
w dziedzinie lecznictwa nieomal 
całkowicie, leczą wszystkich lu­
dzi zatrudnionych w miastach 
na zasadzie umowy pracy. W  nai 
bliższych miesiącach ta pomoc 
lekarska bydzie znacznie rozsze­
rzona, albowiem obejmie także 
i robotników rolnych.

W  tej chwili ubezpieczenia 
społeczne opiekują siy jedną 
czwartą czyŚcią ludności kraju. 
Cała nieomal ludność pracująca

ogół obywateli 
jej pomocy pokrywał bydzie 
pewną czyść kosztów, oczywi­
ście w formie składki, a nie in­
dywidualnej opłaty za korzysta­
nie ze świadczeń. I w tym ujaw 
niać siy musi także »połeczny 
charakter powszechnej służby 
zdrowia. W  przeciwnym wypad 
ku byłyby to lecznice n ewielc 
różniące siy od istniejących lecz-

w bedą 
w |o r ­

nie prywatnych, w których za 
„ulgową opłatą" udziela siy 
zgłaszaiącym pomocv lekarskiej 
Znaczną czyść wydatków 
pokrywali ubezpieczeni 
mie składek, albowiem miną 
jeszcze lata zanim państwo by­
dzie mogło pokryć te wydatki.

Organizacja powszechne, słu­
żby zdrowia, opierając siy na za­
sadach ubezpieczeniowych, musi 
nneć na uwadze fakt. iż istnie,e 
już lecznictwo społeczne, że je­
go organizacji (ubezpieczeń spo­
łecznych) nie można pominąć, 
lub o nim zapomnieć rozważa­
jąc to zagadnienie. Przeciwnie — 
musimy związać nowe i powsta­
jące formy z formami już istnie­
jącymi. W  przeciwnym wypad­
ku dotyczasowy wysiłek pozosta 
nie dziełem nieskończonym, a 
nowy, oderwany od pracy już 
dokonanej — organizacją chy­
bioną.

D r. A lfred  Krygier

ł f l c e p r e z .  S z w a i b e *

B u c h  n a u k o w y  w  P o ls c e
je s t silny swymi możliwościami

ARGINESIE

W Lublinie odbyła tlę uroczyste 
inauguracja roku akademickiego na 
Uniwersytecie Marli Curte-hkłodow
•ikiej.

Po powitaniu żebranych p rre t rek-

P P S  O M T U B
STOŁECZNY KOMITET

organizuje w czwartek dn ia  31 października b. t .

w X roczn icę  śm ierci

Tow. Ignacego Daszyńskiego
u roczystą  akad*m *ą

na której przemawiać będą 
Przewodniczący C K W  PPS

tow. Premier Osóbka Morawski
oraz cow. Prof. W iesław  W innicki 

Po  przem ówieniach nastąpi przekazanie 
grupy OM  T U R  do partii

Akademia odbędzie siy w sali „Rom y” N ow ogrodzka 1 
W stęp za zaproszeniami i legitymacjam i PFS i O M  T U R

Międzynarodowa Konferencja Handlowa
Na odbyw ającej się obecnie 

w Londynie m iędzynarodow ej 
konferencji hanólowej p rz e :s ta  
wiciel ONZ W yndha - W hite o-

p rzectożenia Swoich p rob le­
mów i sporów  m iędzynarodo­
wej organizacji. W szyscy dele­
gaci są zdecydow ani doprow a-

niatę, łączącego głęboki, gorący pa­
triotyzm t ukochanie narodu ż ideała- 
mi socjalistycznymi, w arunkującym i 
szczęście i postęp Polski.

ekiewicza jako socjalistę -  rew olucjo- ' św iadczył, że w iększość u c z e - , ćzić do porozum ienia w spra-
stn ików  obrad w yraziła goto- j w ie am erykańskiego  projektu
wość nie podejm ow ania jędrno- u tw orzen ia M iędzynarodow ej 
stronnych postanow ień, lecz Organizacji Handlowej.

P rojekt ten przyjęto jako pod 
sław ę do dalszych prac. Szcze­
gólną uwagę zw rócono na pro-

j jekt natychm iastow ej w ielo-
Lronnej pomocy han iłow ej pań 

stwom europejskim , k 'ó re  do­
znały okupacji nieprzyjaciel 
skiej i ciężkich stra t.

Nowa linia 
kolejowa

Dnia 21 października br odbyło się 
uroczyste otw arcie lł*N k le jo w e j 
Tarnów -  Szczucin. Prace nad odbu- 

lej Unii rozpoezęte w ***«"

PRZEGLĄD SOCJALISTYCZNY *
Ukazał się Już nowy num er podwójny „Przeglądu Socjalistycznego" 

8—8 (10—11).
T re  ś ć i

J . Hochfeld: R achunek sum ienia. Cz. B obrow ski: Ekono­
m ika i poi ty k a  w P lanie Odbudow y. J .  Rudz ńsl, j Plan 
O dbudowy G ospodarczej. T . G łow acki: Po lityka zagrani­
czna USA. W. S kow ron: Ziemie odzyskane. A . K w iat­
kow ski: Adm nistracja p ań stw a , a  gospodarka p lano­
wa. St« Szw albe: Ruch socjalistyczny wobec pracow ni­
ków nauki. A. K nryłow icz: W spom nienie o N orbercie 
Barlickim .

KARTKI Z HISTORII SOCJALIZMU: J. D urko: Józef MoalwłR-MIree- 
kt, J . D.s Zamach na „Pierzy nę“, S. P.t Norbert Barlicki.

NA HORYZONCIE 
W POLSCE: XI sesja KRN., O rdynacja wyborcza. Naród polski wobec 

mowy Byrnesa, Uchwały KC. PPR.. Dzlcó Spółdzielczości I inne.
W ZSRR: Przem ysł samochodowy, Budownictwo mieszkali I urządzeń 

użyteczności publicznej, Pilmy dla dzieci I młodzieży, Polonica w perio­
dykach radzieckich I inne.

W EUROPIE: Problemy międzynarodowe ruchu socjalistycznego. Czy 
Słany Zjednoczone Europy, Niemieckie „p 'kan terle“. Proces norym berski, j 
Kongres SFIO. Grecki wulkan. Zwycięstwo wyborcze sorjallslów  srwedz | 
klcb, O J e d n o ś #  dzlałunla we włoskim ruchu robotniczy o s  Socjaliści czescy | 
o ziem arb  odzyskanych. J

Zr Mili. ZA Ml. K'ltopoty ONZ, USA: - / r o t  na prawo. Palestyna zagad­
nieniem międzynarodowym. Pierwszy gabinet hinduski. Socjaliści holen­
derscy w spraw ie Indonezji, F ront Obrony Afryki Północnej.

IDEE -  MYŚLI -  ZAGADNIENIA 
K. Dorosz: Uwagi o  Narodach Zjednoczonych M. Elcsewskl; Kierow­

nictwo przedsiębiorstwa państwowego. M. Rybicki: Społeczne oblicze są­
d o w n i  wa polskiego. iL  Phiskl: Terror jnfcj m etoda rządów ni.m 'eekfch 
w Nłl-cł L. Bukowiecki: Fc.togenlcznoś# i'łe ra ”iiry M. D robner: O upo­
wszechnienie muzyki. M. Anhalt: Z literatury m arksizm u.

Z śycla Pa-tll — Książki I czasopisma nadesłane — N otatnik referenta 
CENA NUMERU PODWÓJNEGO 20 ZŁOTYCH.
Adrsa Redakcji I Administracji: War*szwa, sL Wiejska M>

List z Londynu
Doatatem list od prtyjaciM  t  Low 

dynu W Izścta było u/tela ter dec»  
nych ttóui i /o toyru /to  mule] pui- 
chnm) B u ik \. pr c«d sw a pełna pół 
rokiem  urodUone) pod pochm urnym  
uni/ielekim  niebem.

Starey, dobrey przyjaciela/ C di, 
udało  im s ię / W ybiuh wojny ear 
s ta l  ujh w  Dana, ekąd pr*edoetuni$ 
się na Urwjn stronę Kanału nie (ty­
lu rzeczą trudną, ani ekomitliko- 
wun<|. Pewnie, te  bom by ntemieo- 
k\e, esy pociski V-J lub V-* nie by­
ły  przyjem ne, ale ostatecznie to na- 
ptaw dę niew ielkie kłopoty wobec 
kasdeyo dnia przeżytego  w  Poleca 
w okresie okupacji.

D om yślałem  się tra /n ia , As s a d
chodzące te  w szystkich  stron tw ia ­
ta paczki t  portugalskim i ta i dym­
kam i, f u j  i, czy sokiem  cy tryno ­
w ym  (ja k  baidzo  się p izydal w  osa 
sie choroby córkij, to były w łas-le  
od nich. Ja k ie  e tęsto  rato w iły  onA 
w czasie najsro isze j okupacyjnej 
bryndzy, kiedy kupno bochenka  
c tu in eg o  Chleba, czy pól litra m lo  
ka było kw adraturą kołu, eadam em  
nierozwuizalnym . B łogosławione  pa 
c tk i, przychodzące dyskre tn ie  na 
panieńskie nazw isko to n y , aby  ni# 
w ywoływać w ilka s lasu.

W liście, na końcu, krótka infor­
macja, te  jadą na sta łe do A m ery­
k i  — do krew nych. B et ładnych  
m otyw ów , ani uzasadnień. B et vd- 
powiedti na m oje nalegania, aby  
un dciii. B et oddźw ięku  na długi 
opią tego, co się dzieje w kra ju , 
ja k  wiele jest tu do trobiema, jak 
bardzo potrzebne tą  każde, chętne  
do pracy ręce. 1 te  oboje (on tech­
nik, ona nauczycielka/, na pewno 
znajdą  zatrudnienia.

Przyjaciel m ój nigdy  nia In teres*  
wał etę polityką. Był tęgim  juchoie- 
cem , obow iązkow ym  do przesady, 
dającym  sa w ste  rzetelną pracę. Za­
na pracowała taw oduw o  i  społecz­
nie. M yślę, te  czekali oboje nia- 
cierpliwie nu koniec wojny, aby p a  
wrócić do kra ju , do krew nych , do 
pracy. M yślę, ie  nie stracili tych  
lat na próżno, ie  uzupełnili swoja  
wiadomości, nauczyli się  niejedne­
go. A teras jadą do A m eryki, 
gdzie na pewno będą jessete  bar­
dziej tęsknić, c tekoć  na coś, co nie 
nadejdzie. I k to  wie, czy mała Bab­
ka, ciągnąca beztrosko m leko t  bu­
telki, zobaczy k iedyko lw iek polskie  
niebo i dźw igniętą w gruzów W ar­
szaw ę, czy  nie e ta n u  się po prostu  
A m eryka n ką  polskiego pochodzę- 
m a t

C zytam  jus po ras drugi Ust od
przyjaciół s Londynu  i  m im ow oll 
robi mi Się bardzo przykro. Pew. ' ł  
— dobrze się stało, Se przetrw ali, 
Ale dlaczego tak dziw nie  są  głusi, 
obojętni na to, oo m y piszem y, 'a k  
dziw nie obcy naszym  troskom , sr t  
pojm ujący naszych w ysiłków , ani 
rozpaczliwej, toczonej każdego dnia  
w alki, o to, aby w  Polsce wreszcie 
było lejnej, jaśn iej, pogodniej. Ja­
kiś  opar przesłonił im oczy, ja l ie ś  
jtobudki kierują  ich postanow ie­
niem, aby  nu dalekich, obcych dro­
gach szukać szczęścia właśnie t a  
rut, gdy tuk i brak nam  ludzi w nę-  
este, w  każdej dziedzinie życia t

R ozrzu tnym  je s te śm y  narodem,
sza fu jącym  beztrosko własną krw ią  
i  nie wiadomo po raz k tó ry  w  dzie­
jach rozpraszającym  się tym  razem  
dobrowolnie, po w szystkich  kra jach  
świata... to itm ę — bo ja  uhem c ta

tors Uniwersytetu labrst glos wice 
prezydent KRN tow. Szwaibs, oiw iao 
czając, fis reprezentuj* prezydenta 
KKN I premiera Rządu Jedności Na 
rodowej oa Ich aryratns fiyccentz.

Sytuacja ludzi nauki — mówił wi­
ceprezydent — jest jeszcze w Polsce 
trudna, a specjalnie sytuacja profeso 
rów I studentów tej uczelni. Uczelnia 
jest uowa, brak jej pomieszczeń l po 
mocy naukowych. Brak wszelkich ptu 
sów, wynikających s tradycji przesz 
teści. Posiada natomiast inne dodat­
nie walory, walory która wnoai każ­
da oiloduśó.

Społeczeństwo, rząd, |>rofeaura i na 
akowcy — ciągnął mówca — ciuszą 
dążyC ka ternu, by jak największa 
iloSĆ Polaków, przede wszystkim sy­
nów wat 1 robotników miała wyższe 
wykształcenia fachowa. Proiesorowie 
waazaj uczelni są popularyzatorami 
wiedzy ścisłej równioi poza aaurami 
waszej uczelni.

Skład socjalny słuchaczy Untwersy 
tetu Lubelskiego jest szczerze demo­
kratyczny Powiązanie studiów z ru­
chami społecznymi może daC jak naj­
lepszy wynik zarówno pud względem 
organizacyjnym  jak jiraktycznym i 
ideologicznym. Nauka w Polsce de 
mokra tycznej jest wolna, bo zwycię­
żyła dem okracja gospodarcza I poli­
tyczna.

W Pol ce ruch naukow y nie Jest je­
szcze potężny, ale jest silny swymi 
możliwościami, swymi pracownikam i 
i swytni uczniami. Ma on otworzyć na 
oścież drogę do nieograniczonego roz­
woju w służbie narodu i państwa.

Przemówienie swoje wiceprezydent 
Szwalbe zakończył specjalnym życzę 
niem, złożonym na ręce rektora dr 
Henryka Raabego i zgromadzonej mto 
dzieży dalszego rozwoju uczelni i jak 9°- urażonej ambicji, owczego, beż

krytycznego pędu, niechęci do tr zenajlepszych osiągnięć w nauce.

Po złożeniu sprawozdaniu przez rek 
lora dra Raabe wiceprezydent Szwal­
be dokonał dekoracji krzyżami Polo­
nia Restitute 6 profesorów Uniwersy­
tetu za zasługi położone nad rozwo 
jem uczelni i nauki.

Związek Samopomocy Chłopskiej
przejm uje zadania  Izb Rolniczych

D ekret z dnia 26 sierpnia 1946 r.
0 zniesieniu izb rolniczych |>ostanowił 
przekazać zadania izb rolniczych w 
dziedzinie: 1) przedstawicielstwa i o  
brony interesów rolnictwa, 2) sam o­
dzielnego przedsiębrania środków do 
wszechstronnego popierania rolnictwa, 
3) w spółdziałania z władzami pań­
stwowymi i sam orządowymi w sp ra­
wach rolnictwa — Związkowi Samo­
pomocy Chłopskiej. Rada Ministrów 
uchwaliła dn. 17.10 1946 r. rozporzą­
dzenie wykonawcze w sprawie podz-a 
łn czynności zniesionych izb rolni­
czych Rozporządzenie przekazuje wo­
jewódzkim władzom adm inistracji o- 
gólnej nieklóre czynności izb rolni­
czych z zakresu nadzoru nad hodow ą 
zwierząt gospodarskich oraz wszystkie 
upraw nienia Izb rolniczych, przew i­
dziane w ustawie o mleczarstwie. Or­
ganom Ministerstwa Rolnictwa 1 Re­
form Rolnych przekazano czynności 
izb rolniczych w zakresie zakładania
1 otrzym yw ania szkół rolniczych. 
W szystkie pozostałe zadania izb roi 
niczych rozporządzenie przekazuje, na 
podstawia dokrętu. Związkowi Samo­

pomocy Chłopskiej. Prezes Rady Mi­
nistrów  m ianował ob. Podedwornego, 
w iceministra Rolniotwa 1 Reform Rol­
nych — komisarzem do przeprow a­
dzania likwidacji izb rolniczych.

żwej oceny rzeczywistości.

t e  awiutfcśem odkładam serdeca 
ny list z Londynu, mówiący mi o 
rozchodzących się, rotbiegających 

w odległy świat polskich drogach. 
Dlaczego f  Jakże trudno znaleźć 
na to pytanie rozsądną, mogącą 
nas tu ta j w kraju zaspokoić odpo­
wiedź — nas, którzy przecie chcia  
libyśm y wiedzieć i słyszeć coś wię­
cej poza półprzytomnym, propagan 
dowym bełkotem, poza jałową n a  
goc/ą naszej pracy, przywracają­
cej kraj zniszczony —  do normal­
nego żyda .

AUTA

Akcja Korespondencyjnych Kursów
podnosi ku ltu rę  wsi

Muzeum Przem ysłu : Rolnictwa z or 
ganizowalo na nowo na wsiach akcję 
Kursów korespondencyjnych im S ta ­
nisław a Staszyca

Pierwszym tego rodzaju kursem jest 
roczny cykl popularno rolniczy, który 
zmierza do udzielenia rolnikom łacho 
wyoh wiadomości. W kursie bierze u - ' 
dział około 900 uczestników. Oplata 
wynosi 1.000 zł

Następnie zorganizowano licealny 
kurs rolniczy, odpow iadający zaikre 
sem nauki i poziomem programowi 
męskiego liceum rolniczego

Rozwiązaniu trudnego zadania do 
starczenia sił nauczycielskich dla 1 000 
szkół rolniczych na wsi, ma służyć zot 
ganizowmny w maju rb. kurs społecz­

no-pedagogiczny, w którym bierze •-  
dział 300 uczestników

W krótce mają powstać kurey o «■ 
rządzeniach wodno • mel.oracyjnych
oraz d la kierowników mleczarń pa­
siek ogrodów i dla gospodyń wiej­
skich.

Na wszystkich tych kursach naucza­
nie polega aa  rozsyłaniu wykładów
lub lekcji partiam i tygodniowymi Do 
wykładów dołącza się rysunki, tab li­
ce wzory itp., tak że nabywanie po­
dręczników i pomocy naukowych jest 
prawie zbyteczne Każdy wykład za­
kończony jest pytaniami, względnie 
zadaniami, które uczeń odrabia na 
piśmie ł przesyła poszczególnym pro­
fesorom, celem przejrzenia i oceny.
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W Niemczech fala antypolska
NAPISAŁ 

KAROL MAŁCUŻYNSKI

W spom niałem już poprzednio o często wysuwany® azfum eaeis, ie  
obecne granice zachodnie Polski stanowią dla nas niebezpieczeństwo przez 
to, że stw arzają bazą nowych niemieckich żądań odwetowych, ie  niosą
groźbę zawieszenia pomiędzy Polską a Niemcami nieustannej nienawiiui. 
Że będą przyczyną nieustannych pretensji niemieckich, saż przy sprzyja­
jących okolicznościach staną się pretekstem nowej agresji na Polską. Że 
w końcu Niemcy nigdy takich granic nie uznają.

T ak jest. W szystko przem awia za tym, ie  Niemcy tych granic nie 
nznają, że będą protestow ać, żądać, przy okazji saż chętnie by próbowali 
znieść je silą. Mamy naw et tę pewność, gdyż już dzisiaj zaczyna się coraz 
głośniejszy koncert na melodię „Rewizja granic".

Odpowiedź jest p rosta (udzielił je j w jednym  z artykułów  Edmund 
Osmańczyk). W szystko to nie ma żadnego znaczenia, gdyż Niemcy nie 
uznają  nigdy żadnej granicy z Polską. Ani taj, dzisiejszej, ani tam tej 
z r. 1939, ani tam tej najdaw niejszej s r. 5.914 (granica zaborów). Jeżeliby 
zaś uznali w końcu jakąś linią graniczną, powiedzmy np. na Bugu, to od 
niej począwszy, autom atycznie, rozpoczęłyby sią pretensje rew izyjne w sto­
sunku  do Rosji.

To chyba jest oczywiste i tego dowodzi historia całych wieków. Gdy­
byśm y mieli w ustalaniu naszych granic Uczyć sią z obecnym czy przy­
szłym uznaniem  ich przez Niemców, to wynieśmy sią lepiej od razu na 
Sybir, gdzie nam  uprzejm ie wyznaczył miejsce H itler w sw ojej „Mem 
Kampf". ^

Nie trzeba chyba przypominać wiecznych bredni •  „bronennde tiren- 
ee'* — płonącej granicy wschodniej, czy niekończących sią lam entów nad 
„uciskiem  mniejszości niem ieckiej". Nie trzeba chyba cytować aż nazbyt 
świeżych wspomnień o historycznych elukubracjach, w których różnego 
autoram entu  brunatne historyjki wywodziły, że już nie tylko „K rakau *, 
ale i Lublin jest praniemieekiaa miastem. (Każdy szanujący się filatelista 
ma w swoim zbiorze taki rozkoszny znaczek z napisem: „700 Jah re  der 
S tadt Lublin", czy też „U rdeutschc Stadt Lublin").

Okazało się zresztą, że podobna „dowody historyczne" były przygoto­
wywane dla państw  bałtyckich, dla Ukrainy, a  nawet dla... K aukazu, gdzie 
to  nikt inny jak —  rzecz jasna —  osadnicy niemieccy przynieść mieli 
kaganiec oświaty.

O iym nie p a m ię ta ją
Nie uiega żadnej wątpliwości, że Niemcy dziś będą niieE znacznie 

więcej pretekstów  i powodów do pretensji wobec Has, niż daw niej. Za­
pom ną oni rychło o sześciu milionach o fiar polskich, które wymordował 
*ły Hitler, o  czterech milionach deportowanych, których wywiózł zły 
Sauckel i o iluś tam  setkach tysięcy, które „przesiedlili" i wyzuli z m ie­
nia: zły Greiser, zły Foerster i zły Koch (gau W estpreussen). Będą nato ­
m iast dobrze pam iętać o tych milionach dobrych Niemców, których źli 
Polacy wysiedlili za Odrę, żaden dobry Niemiec nie zapomni o tym, źe 
odebrano im Pomorze Zachodnie i  Dolny Śląsk. To są rzeczy oczywiste 
ł trudno im się nawet dziwić. •

T rzeba sobie przy tym odważnie uśw iadom ić jeszcze jedno: w Niem­
czech — jak  długie i szerokie — narasta  już dzisiaj i narastać będzie 
olbrzymia fala antypolska. Ją j przyczyny drzem ią w wielowiekowej tr a ­
dycji, w spartej ostatnim i latam i hitlerow skiej propagandy antypolskiej. 
Dołączyły się do nich zarówno ostatnie polskie rew indykacje, jak  i wiele 
konfliktów  z polskimi wysiedleńcami, czyli D. P. — jak  ich określa a n ­
gielska terminologia.

Niemcy przegrały wojnę, m a ją  tysiące powodów do żalów, rozpamię- 
tywań i m arzeń odwetowych. Umacnia się tu  i rozw ija szowinizm narodo­
wy, który musi znaleźć ujście w pewnym kierunku, który musi się na 
kim ś wyładować. Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że zwróci 3ię 
przeciw temu z przeciwników, który jest najsłabszy, a zarazem  najwięcej 
zabrał. Zagadka nietrudna — jest to kierunek przeciw Polsce.

W nieco wulgarnym skrócie można to ująć inaczej: jeżeli Niemcy
dziś powszechnie stosują (i to często z powodzeniem) metodę wymyślania 
wobec jednego z okupantów  na drugiego, a więc w strefie rosyjskiej na 
Angtosasów, u Anglików — na Amerykanów i Rosjan, u Amerykanów na 
Rosjan, Anglików i Francuzów  — to na Polskę w ym yślają wszyscy zgodnie 
we wszystkich strefach.

Gdy w H amburgu wyświetlano nad program  film, ilustru jący zniszcze­
ni* W arszawy, na sali rozległy się okrzyki: „Zu wenig" — „Za mało".

Gdy we F rankfurcie grupa Polaków po zebraniu restytuowanego 
Związku Polaków w Niemczech opuszczała salę, wśród Niemców czekają­
cych na wejście (miał się odbyć seans filmowy), padł odwieczny niemiecki 
slogan: „Polnische Schweine". Jegomość dostał po zębach, bo mu się to 
nale/.aio, paru jego sąsiadów także. W szystko razem było bardzo typowe 
i nie wzmocniło z pewnością sym patii pro-polskich.

Dodajmy jeszcze do tego tragiczny problem polskich wysiedleńców, 
którzy z najróżniejszych przyczyn i najrozm aitszych powodów są współ­
uczestnikam i lub winowajcam i bójek i aw antur, lub — co gorsza — ra ­
bunków  i mordów, a zrozumiemy, źe biało-czerwona chorągiewka lub n a ­
pis „Poland” powoduje powszechne zgrzytanie zębami, naw et bez odwo­
ływ ania się do przyczyn historycznych.

„Demokratyczna" prasa
Oliwy do ognia dolewa dzisiejsza, „dem okratyczna" prasa niemiecka. 

Nie przepuści ona żadnej okazji, nie zapom ni o zanotow aniu żadnego 
w ybiyku i przestępstwa, dokonanego przez Polaka. Spraw ozdania z proce­
sów podlewa pikantnym  sosikiem, zawsze w odpowiednim miejscu p rzy ­
pomni, ie  to nie pierwszy taki proces, że tydzień czy miesiąc tem u od­
byw ał się w tej sam ej sali inny, na którym  na ław ie oskarżonych zasiadali 
też Polacy. Z satysfakcją notuje, że oskarżonych na salę wprowadziła 
policja niemiecka, że śledztwo przeprow adził taki a taki niemiecki u rzęd­
nik śledczy.

I podczas kiedy głucho w te j prasie i pusto o  przestępstw ach, jakich 
dopuścili się Niemcy na ziemiach Polski, podczas gdy pom ija się state 
tragiczny udział Polski w ofiarach i stra tach  <ostatniej wojny, jednocześnie 
roi się tu od barw nych, rzewnych i „głosem przez łzy tam owanym " pisa­
nych artykułów , reportaży i wzmianek o niedoli i nędzy niem ieckich wy­
siedleńców z polskich ziem zachodnich.

Jak ie  wnioski w yprowadza przeciętny czytelnik niem iecki, jak  to
wszystko wpływa na stosunek Niemców do Polaków — nie trudno  się
domyśiić.

Nie zdziwiłem się też, gdy zobaczyłem k redą  napisane na  ścianie
niem ieckiego szaletu: „Polacy i Czesi! N astępnym  razem  wy pójdziecie
na początek".

FABRYKA PASTY
do obuwia i podtóe „

p | |  M J T  W-wa. Al. Jerozolimskie 23
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przeprowadzają rejestrację

a) wkładów oszczędnościowych (dodatkowo),
0 2 J b) innych wkładów (rachunki czekowe i  t. p ■

z okresu przedwojennego, jak  i okupacyjnego

Informacji udzieli nabliższa placówka §& O

Uczestnicy Kongresu Federacji Planowania Miast

PODZIWIAJĄ POLSKIE STOISKO w  LONDYNIE
« Wż W p M S r r j S |  W»w,ai1 SAP z dyrektorem Andrzejewskim 
Międzynarodowej Federacji pi* na temat prądów w nowoczesnej urbanistyce
nowanut M'ast w Londynie,'
Przedstawiciel S ocja lis ty czn e j Ŷ*1. _ Warszawa, Rotterdam,
Agencji Prasowej uzyskał od dzielnice centralne poważnie 
dyr. Andrzejewskiego, który re zniszczone i w ten sposób pow- 
prezentował na zjeździe Pol- si*i4 nowe możliwości uregulo- 
skie Towarzystwo Reformy i w id n ie n ia .
Mieszkaniowej, garść inform* W całokształcie problemu |>o 
cji na temat Kongresu. ruszono również zagadnienie

— Jaki był cci i charakter przeniesienia ludności wielkich 
Kongresu Fęderacji? I miast i ich przyrostu naturalne-

Obecny, XVIII Kongres Fe- go do miejscowości podmiej
deracji (pierwszy po wojnie) 
miał za zadanie ułatwić pono­
wne nawiązanie kontaktów 
między członkami Federacji o- 
raz ukonstytuować nowe wła­
dze. W Kongresie brało udział 
1.200 delegatów, reprezentują­
cych 25 państw. Delegacji pol-

miast-skich l tworzeni* t. zw. 
satelitów.

Skutkiem przypadkowego ro 
zwoju miast, nastąpiło pomie­
szanie funkcji poszczególnych 
dzielnic, Bloki mieszkalne sto­
ją na ciasnych ulicach, tuż obok

dostarczenia gotowych elemen­
tów dla budowy domów t zw. 
„budownictwa prefabrykowa­
nego”. Polega ono na tym, że 
fabryki dostarczają na miejsce 
budowy gotowe elementy do­
mów, które wystarczy tylko 
zmontować.

Większość jednak fachow­
ców na Kongresie stwierdziła, 
że koncepcja profabrykatów w 
czystej formie nie stanowi naj­
korzystniejszego rozwiązania 
zagadnienia. Przede wszystkim 
budownictwo takie nie jest do­
tychczas tańsze, dalej budź? du­
że zastrzeżenia natury estety

wielkich zakładów przemysło-. cznej, wreszcie napotyka na
skiej, złożonej z 8 osób prze-! wych, albo też wzdłuż głów- niechęć ludności, przyzwycza- 
wodniczył inż. dyr. Dziewoński nYch arterii komunikacyjnych, jonei do budowy tradycyjnej. 

~.ręJu planowa- JeSt to niewskazane z wielu Dla Polskiz Głównego Urzę 
nia Przestrzennego.

Na podstawie uchwał Kon­
gresu, wybrano komitet tym­
czasowy, do którego wszedł z 
ramienia Polski dobrze znany 
na terenie Londynu wybitnv 
architekt i urbanista, wicemmi

względów, zdrowotnych, este­
tycznych, społecznych i urbani­
stycznych.

Obecnie dąży się do rozdzie­
lenia poszczególnych funkcji, 
jakie składają się na ogólne po­
jęcie miasta i utworzenia ©di­

eter inż Żakowski, właściwe rębnych dzielnic mieszkalnych, 
zaś władze Federacji wyłonio-! przemysłowych, administracyj­
ne zostaną dopiero na Kongre- nych i t. di. 
sie Paryskim w czerwcu 1947 —- Do czego sprowadzaj^
r. Komisja tymczasowa zajmie obecnie zasadnicze problemy 
się również pewnymi zmianami mieszkaniowe?
statutowymi.

Jednym z naczelnych proble­
mów, k'óre Kongres rozpatry­
wał, b y ł  problem rozluźnienia i 
przebudowy centrów wielkich 
miast. Istnieją obecnie w wiel­
kich miastach, takich jak Lon-

— Większość państw stoi w  
w chwili obecnej w obliczu gło 
du mieszkaniowego. Trzeba bu­
dować szybko, uwzględniając 
przy tym brak budulca trądy- 
cyjnego i brak rąk do pracy 
Wojna wysunęła zagadnienia

przy obecnym sta 
nie jej uprzemysłowienia, wszy 
stkie te momenty jeszcze bar­
dziej potęgują się. To nie zna­
czy, abyśmy mieli trwać przy 
dawnych, odziedziczonych tra­
dycją, metodach budowania. W 
naszych stosunkach musimy iść 
po linii fabrykacji tylko pew­
nych elementów zasado'czych, 
np. otworów okiennych, drzwio

sanitarnych. Budowę ścian na­
tomiast muaimy przeprowadzać 
raczej metodami tradycyjnymi.

— Jakie znaczenie ogólne ma 
dla Polski udz al delegacji na­
szej w Kongresie?

— Najcenniejsze dla nas są 
kontakty osobiste z ludźmi, 
którzy przez sześć lat wojny po 
siadali swobodę pracy technics 
nej. Te osobiste kontakty wzbo 
gaciły poważnie naszą wiedzę 
w dziedzinie zagadnień urbani­
stycznych i mieszkaniowych Z 
drugiej strony na wystawie, k'6 
ra odbywa się w czasie Kon­
gresu, zaprezentowaliśmy nas* 
poważny dorobek w sprawach 
planowania odbudowy i budo­
wnictwa. Stoisko polskie, obok 
holenderskiego i szwajcarskie­
go, było najczęściej odwiedza­
ne i miało najlepszą prasę. Ze 
zdziwieniem, a początkowo na 
wet z pewnym niedowierza­
niem oglądano nasz poważny 
wysiłek w zakresie budownic­
twa. Dyskusje na Kongresie t 
wystąpienia członków delega­
cji polskiej, zwłaszcza inżynie­
rów Ostrowskiego, Dziewoń­
skiego i Marczewskiego, byłe 
szczególnie przychylnie przyp- 
mowane.

wych, części stropów, urządzeń Rozmowę przeprowadził A. R>

Urbaniści całej Europy
zapoznają sią z planem odbudowy Warszawy

Plany przyszłej W arszawy podda­
wane są stale ocenie najwybitniejszych 
urbanistów Europy 

Po niedawnych wizytach archi te-

Ciężki problem miliona inwalidów
Położenie inwalidów uległo 

ostatnio pewnej poprawie. Uka 
zał się dekret o podwyższeniu | 
zaopatrzenia inwalidzkiego,' 
zwiększono też zapomogi dora-, 
źne, wypłacane przez Zarząd 
Główny Urzędu Inwalidów * J 
funduszów uzyskanych z końce i 
syj, dalej rozszerzono akcję sty- f  
pendiów dla uczącej się mło-1 
dzieży oraz udostępniono in­
walidom całą sieć ośrodków 
zdrowotno - wypoczynkowych.

— Wobec ogromu potrzeb ii 
wielkiej masy inwalidów — j 
stwierdził w rozmowie z przed, 
stawicielem SAP prezes Głó-i 
wnego Urzędu Inwalidzkiego,! 
tow. Ćwik — dotychczasowe 
formy pomocy nie rozwiązują 
zagadnienia bytu inwalidów w 
najważniejszej dziedzinie, a 
mianowicie produkt ywiżacji. 
Na tym punkcie znajdujemy się 
dopiero w stadium początko­
wym.

Do tej pory zorganizowane 
zostały ośrodki szkoleniowe w 
Poznaniu — rzemieślniczy, w  
Słupsku — rzemieślniczo - ogroi 
dniczy, w Głuchowie dla ocie­
mniałych i w Twardowie — dla 
gruźlików. W stadium organi­
zowania znajdują się ośrodki 
w Krakowie i Michałowicach;

Główny Urząd Inwalidzki o- 
pracował projekt wielkiej akcji 
szkolenia i zatrudnienia inwali 
ców. który został włączony do 
3-letiniego Planu Odbudowy Go' 
spodarczej Państwa Polskiego.

Specjalna komisja opracowu­
je szczegóły i sposób realizacji 
tego projektu. W tej chwili cho 
dzi głównie o trzy zagadnienia:

1) Przeprowadzenie nowej re 
jcstracji inwalidów, wedle ro-, 
dzaju ich kalectwa,

2) Nawiązanie ścisłej współ­
pracy ze światem lekarskim 
dla wytypowania odpowiednich 
zajęć dla różnych grup inwali­
dów.

3) Zorganizowanie doraź 
nych kursów przy fabrykach,; 
zakładach pracy, spółdziel 
niach i t. p., zwłaszcza w tych 
dziedzinach i zawodach, Ićóre 
na podstawie 3-letniego planu 
przedstawiają możliwości naj­
większego rozwoju.

— Miło jest nam podkreślić 
— powiedział prezes tow. Ćwik 
—• że Departament Kadr Mini­
sterstwa Przemysłu wykazuje1 
wielkie zainteresowanie próbie 
mem akcji oToduktywizacji in-( 
walidów. Wiceminister Zdro­
wia, tow. dr. Kożusznik, Cen­
tralna Komisja Zw. Zaw, oraz 
pozostałe instytucje ustosunko 
wały się także pozytywnie.

rozwiąże wielka akcja 
szkoleniowa
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Saper Marcinkowski Roman utracił rękę przy rozminowaniu umocnień nie­
mieckich pod Frankfurtem n. Odrą w 1945 r. Po utrzymaniu protezy, dziel­

ny wojak będzie mógł nadal pracować.

któw radzieckich 1 szwedzkich, przy­
było do Warszawy dwu znakomitych 
urbanistów francuskich: Andre Lueat 
i Paul Nelson. Paul Nelson jest «pe- 
cjalistą budownictwa szpitalnego.

W Warszawie przebywa równie! 
urbanista szwajcarski! Hans Schmidt, 
radny miasta Bazylei. Opinia jego •  
planie przyszłej Warszawy pokrywa 
się z opinią rzeczoznawców radzie­
ckich.

W dniu dzisiejszym spodziewany 
jest przylot dwu znakomitych rzeczo­
znawców brytyjskich, sir Patricka 
Andercromble I prof. Ilalfroda Oby­
dwaj Anglicy są twóreami nowego 
planu Londynu. W najbliższych 
dhiach spodziewani są także dwaj wy­
bitni specjaliści europejscy Merke- 
tius, który planował przebudową 
Sztokholmu I van Esstern, planista 
amsterdamski

Odznaczenia
u? Bułgarii

MOSKWA (PAP) Z oicozff prolda- 
' macji Republiki Bułgarskiej rada mi­

nistrów przyznała premierowi, Geor- 
i giefowi, wojskowy stopień generał-puł 

kownika, jak podaje agencja Taas.
Równocześnie przyznano wysokie od 

znaczenia państwowe dla szeregu oso­
bistości ze świata politycznego, gospo­
darczego i kulturalnego ButgariL

I GŁOSY I ODGŁOSY
TRUP W  STU D N I pod nazwiskiem  Chudeaa wprowadził bomb latających czy samolotów bo/o-

D O Tuluzy przybyli dwaj inspekto- m«"q//»/Hł>ie mera w błąd, co do istot- wych, jak np W ilhelm Messerschmidt 
n v  re Sm tir,*,! neS° powodu mordu. Sprawa jeńców niemieckich staie

stalenia okoliczności, w których został W szystkie  ślady po obydwu posta -się  coraz bardziej palącą w Anglii, a 
zamordowany agent Inteligence Servi- ciacfl urywają sią w chwili wyzwolę- ucieczki z obozów zdarzają sią ciągle, 
ce zrzucony na spadochronie w 1943 r. n*° Francji. Tajemnica mordu nie zo- Niedawno miała miejsce ucieczka 
na teren Francji. Ciało jego zostało stala wyjaśniona. dwóch jeńców z obozu w Berechurch.
odnalezione 23 czerwca 1943 r. na dnie Jeden z nich oczekiwał właśnie na
studni w  miejscowości Tames, skrąpo- JE SZC ZE  O JEŃC AC H  proces za swoją działalność w  Gęsta-
wane powrozem. W  owym  czasie trud- N IEM IEC KICH  po. Obu jeńców ująto w ich kryjówce
no było ustalić identyczność zw łok. J A T  IZ B IE  Gmin znajdzie sie nie- w  lts i*' 
więc pochowano znalezionego w oko- “ »  długo na porządku obrad spra- IPSO FO N 1A
licy. Dopiero 15 czerwca 1945 r. doko- wa niektórych niemieckich jeńców v P S O FO N IA  pleni sią w  groźnych roz 
nano ekshum acji w  obecności io n y  za- wojennych. W prasie bry ty jsk ie j znaj- J miarach J  Szwajcarii. Ipsoiomu  
mordowanego, kióra w  odkopanym  roz dują sią od czasu do czasu glosy k lncla  takie sztuczkli , ak podnle. 
poznała swego mąza K rzyszto ja  Jea- zdziwienia, ie  podczas gdy hitle- J n i t  sluchawki natarczywie dzwonią- 
nes Lorda, urodzonego 27.10.1900 r. w TOwscy uczeni, k tórzy  przez długie telefonu i oświadczenie: „Niesie■ 
Birmingham agenta Inteligence Servi- lata pracowali nad wynalezieniem  jak  f . x  nie ma w domu. Wyszła.
t L /  ma,<1 nai skutecznie’szy ch lo d k ó w  do star- Nig wigm kiedy  WTÓCę \  j j ie mozna

f - CJ ° AngJ ii * ^ P y  J w ia ta ,  pracują ta k ie  w ylączyc telefonu. Jak  funkcjo-
P rzeprow adzow  śledztw o w ykazało, pod opieką rządu brytyjskiego — g udoskonalony aparat tele-ipso-fo- 

iż p rzybyli na miejsce, w  którym  do- w ybitni anty hitlerowcy — siedzą w niczny?
konano ponurego odkrycia urzędnicy obozach. Przypuśćm y, U  telefonujem y do
prokuratury i policjanci, zatrzym ali Jedno z pism w felietonie dyskusyj- przyjaciela Igrekowskiego. W czasie 
sią w  m iejscowym  szynku, gdzie uwa- nym przytacza taki przykład: aktyw - jeg0 nieobecności automat odpowiada, 
gę ich zwrócili dw aj goście, k tó rzy  ny działacz antyhitlerowski, k tóry od j u ipsofon Igrekowsk'ego, nr 986-23. 
prawdopodobnie byli sprawcami mor- 1933 do 1941 roku był w obozie kon- UJ Nowogrodzka, Warszawa. Pańskie 
du. W  dalszym  ciągu badań okazało centracyjnym , a później dla „reedu- oświadczenie zostanie automatycznie 
s.ę, że dwa podejrzane indywidua mie- kacjr‘ wcielony został do armii airy- zarejestrowane. Uwaga! Proszą mówić". 
szka ły  w Tames, korzystając z opieki kańskiej, korzystając z pierwszej o- jjjy  mdw imy ę a ipsofon słucha i nolu- 
miejscowego mera. W  jego magazynie kazji rzucił broń i przeszedł na stro- ,e jg rekow ski po powrocie do domu 
zbożowym zainstalowali oni stacją na- ną aliancką. O d tego czasu był on w -dejm uje mikrofon z w idełek, podno- 
dawczo-odbiorczą, która pozwoliła im obozie w Ameryce, a później w An- sj do ucha i całe r.asze expose zo­
na stale komunikowanie sie z bryiyj- glii jako jeniec. staje mu tyle  razy powtórzone, ile ra-
ską służbą informacyjną, której jako- Od 13 lat jest on właściwie za kol- zy  chce je  usłyszeć, 
by mieli być agentami. Pewnego dnia CZastym  drutem. Ostatnio nerwowo W  Szw ajcarii taka przyjem ność kosz 
zakońianikowali oni merowi, iż olrzy- nje w ytrzym ał i usiłował zbiec. Schw y tuje 150 fr W ynalazek ipsofonu jest 
mali rozkaz , zlik w id o w a n ia K rzy sz to  jaro g0, osadzono na nowo w obozie jednocześnie wspaniały i przykry. O- 
fa Jeanesa Lorda, kńirego podali za j za karą umieszczono na końcu listy statecznie tyle spraw załatwia się 
podwójnego agenta W ciągnąwszy go repatriucyinej Tym czasem  w tym  sa- przez telefon i tak łatwo dzięki niemu 
w zasadzkę, zabili czterema kulami, o- mym czasie w  ■ A.nglH pracują na wol- można było od nick uciec, gdy tym- 
grabili ze znacznej sumy, a ciało wrzu naści lacy ludzie, k tórzy pracowali czasem ipsolon przekreśla możliwość 
clii na dno studni. Morderca znany przez długie lata nad konstrukcją uniknięcia niem iłych rozmów
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W lasach nad Bugo -  Narwią dymią gorzelnie
Legionowo - centrum nielegalnej rektyfikacji

(REPORTAŻ WŁASNY „ROBOTNIKA")

8.000 mil z młodymi żeglarzami
Pierwszy po wojnie rejs „Daru Pomorza'1

S u n tem y  szosą m o d liń sk ą . |  dym ek . A u t*  się za trz y m u ją . Bieg- 
S zo fe r P ra sk ie j B ry g ad y  O chro-j n iem y , z a p a d a ją c  po k o stk i w  p ia ­

n y  S k arb o w ej —  W schód, gdy  go  szczyste j ro li. S p o strzeg li n as . T rzy  
się p y tam , gdzie Jedzlem y, bezrad- p o stac ie  o d ry w a ją  się od kępy  i pę- 
n ie  ro zk ład a  ręce : |d z ą  do  b lisk iego  lasu . M ilic janci

—  Wie ty lk o  k o m isa rz  Jacew lcz , k rzyczą . N ie sk u tk u je  to  Jed n ak  l 
k tó ry  siedzi w  p ierw szym  wozie, uc iek a jący ch  p o ch łan ia  las,
D ziś je d n a k  w ypuszczam y się d a le j ,  i B lm brow nJa Jest po tężna . Z orga- 
b o  i e s k o r ta  m ilicy jn a  w iększa  i „ ^ ^ „ 3  n a  większą  sk a lę . S ą  tu  
m a m y  cz te ry  u n rro w sk le  c ę ża ró w -, w }aśclw ]e  cz te ry  go rzeln ie . W szyst­
k a  .    , k o  pod pełnym  gazem , oszalow ano ,

W czystym  p o w ie trzu  ry s u ją  się *,t r y te  dachem . M nóstw o  n arą - 
w  oddali fo r ty  M odlina, gdy  au to- ^  d rzew a , ia s  pod rę k ą , k u p a  
k o lu m n a  sk rę c a  na  d ro g ę  p o ln ą  k u  j j r e ko rd o w a ilość beczek z 
w si G óra . P o stó j p rzed  p lacó w k ą  zac ie rem  p o u k ry w an a  w n a jro z m a l 
M.O. d e n e rw u je  ek ip ę  O chrony . T o  tszych  do iach. L iczę: 28, co naj- 
w ed lu g  n ich  n iep o trzeb n a  s t r a ta  m n lc j ^  200  li tró w  k ażd a , rę czn a  
czasu , ze  w si — Jak  m ó w ią  — ru- Zg r a b n a  p o m p a  d o s ta rc z a  w ody 
•ż y ły  ju ż  w  te r e n  w ici o  n aszy m  p j^ e su w a ln y m  ra m ie n ie m  do bc- 
p rzybyc iu . czek  m ieszczących  ch łodn ice , sk ąd

I  c iu rk iem  do  p o d staw io n y ch  w ia d e rr.erwszy m I sączy się  su ró w k a . K ilk an aśc ie  w o r
W sk ak u jem y  n a  a u ta . D ro g a  Jes t ków  m ą k i razo w ej czeka  w wyko- 

fa ta ln a , lecz n asze  C h ev ro le ty  są  ple n a  sw ą  k o le j. T y le  m ą k i na  
n iezm ordow ane . P n ą  się płaszczy- b im b er w czasie, g d y  ta k i b ra k  w 
• ty m i k o le in am i pod n iew ielk ie  P o lsce  zboża!!
w zgórze , p o k ry te  p rze trzeb io n y m  M ilicjanci, k tó rz y  pob ieg li z a  u-
la sk iem . c lek a jący m i, a la r m u ją  n as . B iegnie

W p ew nym  m om encie  w idzę, Jak  m y  do n ich . Z nów  Jes te śm y  w  po- 
a u to  kom . Jacew icza  pod jechaw szy  tężn e j b im brow n l, u rząd zo n e j z 
p rzez  szczą tk i ja k ie jś  b ram y , za- w szelk im i sz y k an am i. G o sp o d a ru ją  
trz y m u je  się. O b słu g a  ze sk ak u je  z tu  j uż  m ilic janc i, 
w ozu, b iegn ie  k u  ru in o m  dom u, w  N o w a b im b ro w n la  Je s t rzeczyw i-
k tó re g o  g ru zach  się dym i. N asz  wóz ścIe im p o n u jąca . W łaśc iw ie  je s t  to 
p rz y s ta n ą ł także . B iegnąc, słyszę  c a ja  b a te r ia  gorzeln i, um ieszczo- 
o k rz y k i: „ s tó j, s tó j"  1 s trz a ły . nych  pod d ach em , w  zie len i św iar- 

J e s te m  p rzy  n a k ry te j  b im brów - ków . B eczki z zac ie rem  siedzą  glę- 
n l. C h a ra k te ry s ty c z n y  zap ach  le r- boko  w  z iem i, um ocn ione  sianem , 
m e n tu ją c e g o  zac ie ru  w y p e łn ia  ru- w ła s n a  sp ry tn ie  u rząd zo n a  po m p a 
m ow isko . C zęść ludzi lik w id u je  J u t  d o s ta rc z a  w ody do  k o tłó w  i chłod- 
fab ry czk ę , w  k tó re j p raco w a ły  d w a n ;c_ y j  b u d k ach  p ry cze  do  sp a n ia  
a p a ra ty . D rudzy  w y le w a ją  z beczek św iadczą , że 1 nocą  sz ła  o s ta tn io  ro- 
z ac te r, in n i ro z b ija ją  ko tły . Spece bo ta . W szędzie p e łn o  n a rą b a n e g o  
z  ek ip y  sz u k a ją  t. zw . k o lu m n y  l a -  d rzew a  i w ęg la . P o tężn e  u d e rzen ia  
p a r a tu  re k ty fik a c y jn e g o ), n a jc e n ­
n ie jsze j części b im brow n l. „K olum -

dziła od niej. wiodła do chałupy 
gospodarskiej, zdradzając w ten 
sposób właściciela.

Uprzemysłowiony
Legionów

W L egionow ie, gdzie k o n c e n tru je  
się p rsem y sł „ re k ty f lk a to rs k i" , z n a ­
ją  Już a u ta  O ch rony  S k arb o w ej. 
T o też  tu  trz e b a  d z ia łać  szybciej, 
niż b łyskaw ica . L edw o zajeżdżam y, 
a Już w idzim y gońców , k tó rz y  od 
ch a łu p y  do c h a łu p y  pędzą  lo tem  
s trz a ły . W zra s ta  n ie s ły ch an ie  ilość 
row erzystów !

W ypraw a ma J u t  o k re ś lo n e  z a d a ­
n ia .

Je s te m  w g ru p ie  kom . M aciejow ­
skiego. W alim y n a  ul. T a rg o w ą . 
J a k  ty lk o  m o żn a  szybko iść w  syp­
kim  p iask u . C hcąc  n a s  w yprzedzić, 
b iegn ie  m a le ń k a  dziew czynka, c ią ­
g le  się  o g ląd a jąc . W ystarczy łoby  
pó jść  za  n ią , ab y  n a k ry ć  zak ład z ik , 
a le  cel nasz  Jes t inny.

O d sp o tk a n e j w  podw órzu  b ab y

rąco w  niej, Jak w  piekl*. Pracu­
jący  tu „ ro b o tn ik "  u rzęd u je  w spo- 
deń k ach  kąp ie low ych . P ra c u je  d la  
kogoś, kogo „zna ty lko  z im ien ia". 
Podobno p rzy jeżd ża  z W arszaw y. 
M ilic jan t, k tó ry  w szedł do środka , 
k aże  m u  w ygasić  og ień  1 ub ie rać  
się. |

W ciąga jąc  u b ran ie , p r z y ła p a n y , 
opow iada. W rócił z zachodu, zap ro ­
ponow ano m u  tu  „p racę" . 500 zł. 
dziennie, w ięc poszedł.

Zbiórka i bilans dnia
Z jeżdżam y się w szyscy p rzy  ul. 

A kacjow ej 38. W illa w  ogrodzie  
Jest p ięk n a  1 p ra w ie  nie zniszczo­
na. T u  g ru p a  In sp ek to ra  Jacew icza  
ro zb ija  n a jw ięk szą  z o d k ry ty ch  
rc k ty fik a c y j. W łaścicielem  je s t  eks- 
s tu d e n t T ra c z y k  Z dzisław .

—  C ały  dom  cu ch n ą ł b im brem , 
a  nie m og liśm y  je j znaleźć — opo­
w iada  in s p e k to r  Jacew icz . Z ak o n ­
sp iro w an e  w ejśc ie  u k ry te  by ło  pod 
ruchom ym  p rog iem , n a  k tó ry m  u- 
s taw iono  piec. T o n a jw ięk szy  nasz

p ró b u jem y  się czegoś k o n k re tn e g o  ! sukces. T rz e b a  się było  zabaw ić  w 
dow iedzieć. N ieste ty , ja k  zaw sze  w  S h erlo ck a  H olm esa,
ty ch  w y p ad k ach  „n ic  n ie  w ie' 

D w óch m ilic jan tó w , k ó rzy  byli 
tu  Już w cześn iej, podbiega.

Po dwumiesięcznej podróży powrócił 
„Dar Pom orza"—jak już podawaliśmy 
— do Gdyni. Po drodze statek zawiną) 
do 6 portów, przy czym w drodze do 
Portsm outh ustanowił pewnego rodza­
ju rekord, przebyw ając w 11 dni od­
cinek 1000 mit — bez motoru, o sa­
mych tylko żaglach. Ogółem trasa 
„Daru Pomorza*' wynosiła 9.000 mil.

Szczególnie serdeczna manifestacja 
na cześć naszych m arynarzy i narodu 
polskiego odbyła się w Marsylii. Sta­
tek witali przedstawiciele Rządu R. P. 
we Francji, przedstawiciele Polonii

J e s t  Już szaro . L ąd u je m y  się n a  
wóz, zap ch an y  b ań k am i, sk o n fisk o ­
w an y m i k o lu m n am i. S p ieszym y się.

J e s t  b im b ro w n ia , ty lko  n ie  w ia- T łum , k tó ry  się g ro m ad zi. Jest ria-j 
dom o gdzie  w ejście. W  dom ku , w  s taw io n y  n iezw ykle  ag re sy w n ie . C a 
k tó ry m  się m ieści, siedzi sy m p aty - i  le  szczęście, że Jest z  n am i 20 u- 
czny s ta ru sz e k , i ro b i p a p ie ro s y .! zb ro jonych  m ilic jan tó w .
Też n ic n ie  w ie, choć w  c h a łu p ie ! M im o to  lecą  kam ien ie ! 
w szędzie z a la tu je  b im b rem . W e jś c ie ! —  T a k  tu  je s t  zaw sze  —  m ów i
do p iw nicy  je s t  m ale , ciem ne. S w ie jed en  z u rzęd n ik ó w  O chrony . C ale  
c im y  la ta rk a m i. N ic p o d e jrzan eg o  L egionow o ży je  z  re k ty f ik a c ji. j cją akcja dostarczania wsi artykułów  
n ie  w idać, lecz zap ach  m ów i co in - 1 A u to  ru sza . W  drodze  słyszę o b - , przemysłowych przeprowadzana jest 
nego. N a ra z  sły szy m y  o k rzy k : liczenia, u s ta la ją c e  o s iąg n ięc ia  i z  ca(ą energią Akcja ta nie jest jed-

francuskiej i polskie organizacje mło- 
Izieży. Załoga „Daru Pom orza" zło- 
iyła wieńce na Grobie żołnierzy fran­
cuskich wojsk kolonialnych.

Również w Sztokholmie ..Dar Po­
morza" doznał bardzo serdecznego 

1 przyjęcia, które zostanie na długo w 
pamięci adeptów sztuki żeglarskiej

Dumni z dokonanych wyczynów 1 
zdobytego doświadczenia ,wrócili mło­
dzi m arynarze do macierzystego portu, 
Gdyni. Statek wszedł w pełnej gali 
flagowej.

Przy dźwiękach hymnu państwowe­
go przedstawiciele władz weszli na 
pokład statku.

Imieniem Rządu R. P. powitał że­
glarzy min. Pietruszewicz, a adm irał 
Mohuczy przemówił w imieniu Dowódz 
twa M arynarki W ojennej i jako b. 
kierownik Państwowej Szkoły Mor­
skiej. Mówcy podkreślili znaczenie rej­
su „Daru Pom orza"-, dowodzącego, 
jak szybko Polska dźwiga się ze zni­
szczeń wojennych.

Po zakończeniu oficjalnego przyję­
cia statku, uczniowie udali się do 
Państw  Szkoły Morskiej na tradycyj­
ny obiad, wieczorom zaś odbyła się 
zabawa. Obecnie uczniowie udadzą się 
na krótki urlop, by później z nowym 
zapałem stanąć do dalszej pracy W 
służbie m orskiej.

n y “ n ie  m ożna  znaleźć. P rz e trz ą  
sa m y  w szy stk ie  k rz a k i d oko ła . Nic. 
O bok  w  z iem iance, m ieszczącej o- 
b o rę , sp o ty k a m y  ch łopa , o p rzą ta - 
ją c e g o  k row y . O n iczym  n ie  w ie.

M ilic janci p ro w ad zą  za  chw ilę  
„ fa b ry k a n ta " .  D opędzili go w  ło­
zach  nad rzecznych . M łody chłop. 
T w ierdzi, że je s t  ty lk o  ro b o tn ik iem  
b im b ra rz a , k tó ry  tu  do jeżdża  a u ­
te m  z  W arszaw y. S a m  m ieszk a  o- 
b ok . P y ta m y  poco ucieka , nie 
o d p ow iada . Idz iem y do  b a ra k u , 
gdzie  p rócz n iego  m ieszk a  Jeszcze 
p a rę  rodzin . W szystk ie  baby  z dzieć 
m i w y laz ły  p rzed  ch a łu p ę . S to ją  i 
p a tr z ą . Z  tw a rz y  w idać, że w szy st­
k o  je s t  z a in te re so w a n e  fab ry czk ą . 
N a jp raw d o p o d o b n ie j Je s t to  sw ego 
ro d z a ju  „spó łdzie ln ia" .

IzJba je s t  ja s n a  czysta , m a  n a w e t 
ra d io  p a ru  lam pow e, to też

je s t" . .w szy stk ich  g ru p  i ogó lny  b ilan s
W szczytow ej śc ian ie  Jes t m a łe  i dn ia . Z likw idow ano  18 gorzeln i, w y 

k ilo fów  i s ie k ie r  p rzy b y łe j ju ż  g ru- ok ienko  do d ru g ie j p iw nicy . T u  Je s t 1 lan o  25.000 litró w  zac ie ru , skonfi-
py  n iszczycie lsk ie j d em o lu ją  c h y tre  | s p ry tn ie  z ak o n sp iro w an e  w e jś c ie .; skow ano  7 a p a ra tó w  rek ty fik a cy j-
u rząd zen ia . N a jw ięce j w y siłk u  trz e  | p jw n ica je s t  n iew ie lka , a le  w y sta r-  nych, 1000 li tró w  su ró w k i, 60 11-
ba, a b y  rozb ić  b la sz a n e  k u b ły  
zac ie rem  osadzone głęboko .

— N ie m a  znow u „k o lu m n y " — 
k ln ie  Jeden z „O ch ro n ia rzy "  — ju ż  
sob ie  rozłoży li p racę , w  la sa c h  pę­
dzą  su ró w k ę , a  re k ty f ik u ją  w  L e ­
gionow ie.

Jed z iem y  z p o w ro tem  do szosy 
ca łk iem  w y g o d n ą  d ro g ą . T ak ich  
d ró żek  p row adzi tu  do fa b ry k i spo 
ro . N a  n iek tó ry ch  w idać  ś lad y  kó ł 
sam ochodow ych . N a jlep szy  dow ód, 
ja k ic h  fa b ry k a  m ia ła  odbiorców .

P rzy  szosie n adz iew a się n a  n as 
chłop, ja d ą c y  w ozem . Z a trz y m u je ­
m y  go. W iezie w ęg le  do b im b ra rz a . 
W s ian ie  m a  u k ry te  k a rn is tr y  do 
su rów ki.

N a  szosie do łącza  się n a s tę p n e  a u ­
to. O k azu je  się, że z likw idow ali 4 feo

czy, b y  pom ieścić  re k ty fik a c ję . Go- tró w  sp iry tu su . (R s).

W  i  E S  C  l  z

Artykuły przemysłowe dla wsi
wartości 20 miliardów zł.

Rozpoczęta Ogólnopolską Konferen dzającymi tow ary do konsum enla wie]
skiego są „Spotem", PCH i Satuopom. 
Chłopska. Instytucje te o trzym ają to­
wary od przem ysłu za pośrednictwem 
Central Handlowych i Central Zbylu 
poszczególnych Centralnych Zarzą­
dów. Na drugie półrocze br. przewl* 
dziana jest dostawa dla wsi artykułów  
na łączną sumę 20 miliardów zl. Do­
stawy te obejm ują artykuły tekstyl­
ne za 7.411 mil. zł, chemikalia za 282 
mil. zł, maszyny rolnicze za 296 mil. 
zł, nawozy za 1.000 mil. zł, produkty 
naftowe za 780 mil. zł lid.

norazową akcją specjalną, & ma na 
celu zapoczątkowanie ł rozwinięcie 
stałej wymiany dóbr wytwarzanych 
przez przemysł na produkty rolne.

Głównymi dystrybutam i rozprowa-

EKSHUMACJE W
W Bydgoszczy odbyła się ekshum acja 
zwłok ofiar masowej ekzekucji, doko­
nanej przez Niemców 9 września 1939 
r. 33 ciała zostały uroczyście pochowa­
ne na cm entarzu bohaterów na Wzgó­
rzu Wolności.

HARCERSTWO NA POMORZU. W 
okręgu pomorskim istnieje 8  harcer­
skich ośrodków żeńskich oraz 22 0-

   _ tłu m ą-j rze ln ie , w  ty m  je d n ą  p rzy g o to w an ą  I środki i hufce męskie, liczące łącznie
czen ie  się M roza  W acław a, iż ro b ił 1 n a  zim ę. Ś cieżka, k tó r a  p ro w a -110.200 harcerek 1 14.300 harcerzy. W
to  z  b iedy, je s t  tro ch ę  dziw ne. 0 - | __________________________ •_____ __________________________________________
czyw iście  tw ierdz i, że g o rze ln ia  n ie 
Je s t je g o  w łasn o śc ią . P ra c u je  d la  
kogoś, nazw isko , skąd , n ie  zna!
P ędzi z m ąk i ży tn ie j, dop ie ro  d ru ­
g i raz. Za p ierw sze  w ypędzenie  do 
•ta ł 150 zło tych . B yło w ted y  20 li­
t ró w  su rów k i. P ro to k ó ł p o d p isu je  z 
u śm iechem .

S zkoda  czasu . Jed z lem y  d a le j.
C zęść w si w y lęg a  n a  d rogę . P a trz ą  
d o k ąd  Jedziem y.

l isy  śmierdtą bimbrem
Pod  w sią  K ru b ln  w  od legoścl 500 

m e tró w  od szosy  pod lasem  Jest kę 
p a  d rzew . S n u je  się zeń  b łęk itn y

Kielce szykują się de wyborów
Międzypartyjna Konferencja Organizacyjna

Dnia 24 bm. odbyła się w Kielcach 
wspólna Konferencja Wojewódzka 
PPS i PPR. Na zjazd przybył p rzed­
stawiciel CKW PPS.

Referat polityczny, dotyczący sp ra­
wy wyborów wygłosił przewodniczący 
WK PPS tow. Krogulec.

Po dłuższej, ożywionej dyskusji, ze­

b rani uchwalili rezolucję, w której 
stw ierdzają, że jednolity front klasy 
robotniczej, oparty  na zasadzie rów- 
norzędności jej rcprezentacyj polity 
cznych jest gw arancją zwycięstwj 
nad reakcją. Zebrani postanowili u- 
tworzyć wspólne aparaty  wyborcze na 
wszystkich szczeblach organizacyjnych 
i powołać Komitety Obywatelskie.

Na zakończenie postanowiono wy­
słać telegramy do tow. Prem iera Osób 
ki - Morawskiego, przewodniczącego 
GKYV PPS i tow. wicepremiera Go­
mułki, sekretarza gen. PPR z zapew­
nieniem przeprowadzenia walki wy­
borczej do zwycięskiego 1 końca.

Nowe wydawnictwa
Jan  Parandow ski, „Dysk Olimpij­

ski", wydanie czwarte, nakładem  Ge­
bethnera i W olffa, *tr. 254.

Bolesław Prus, „Lalka", nowe wy­
danie, trzy tomy, nakłndem Gebethne­
ra  i W olffa, str. 332, 376 i 326.

Henryk Sienkiewicz, „Quo Vadis?" 
wydanie dwunaste, dwa tomy, nak ła­
dem Gebethnera i W olffa, *tr - * 
274.

W ładysław  Umiński, „W podobło­
cznych krainach", wydanie czwarte, 
nakładem  Gebethnera ł W olffa, str. 
400.

Dr W itold Jakóibczyk, „Doktór Mar 
cin“ (Jan Karol Marcinkowski, 1800 
— 1846), nakładem  Zachodniej Agen­
cji Prasowej 1 Polskiego Związku Za­
chodniego, W ydaw nictwo Zachodnie, 
str. 194.

W  dniu 1 listopada br. o godz. 8.30 odbędzie się nabo­
żeństwo żałobne w kościele ^Zbawiciela za poległych w okre­
ślę konspiracji i powstania żołnierzy b. Szefowie Biur Woj­
skowych i b. Oddziału Produkcji Konspiracyjnej Sztabu 
Komendy Głównej b. Armii Krajowej, o czym zawiadamiają 
b. żołnierzy w. w. Oddziałów.

BYDGOSZCZY. | obozach letnich, które zorganizowano 
na Dolnym Śląsku, w Borach Tuchol­
skich i w Szwajcarii Kaszubskiej bra­
ło udział 4.200 harcerek i 8.000 har­
cerzy.

POŻAR PAROWOZOWNI. Onegdaj 
z nieustalonych dotąd przyczyn wy­
buchł pożar w parowozowni wrocław ­
skiej na dworcu Odra. Ogień slrawił 
dach parowozowni i urządzenia biuro­
we. Szkody są duże.

NIELEGALNA ORGANIZACJA. Sąd 
W ojskowy w Poznaniu rozpatruje 
sprawę nielegalnej organizacji, która 
w m aju 1915 r. rozwinęła działalność 
jako Polski Związek W ojskowy, ob­
wód Maria, w powiecie Międzyrzeckim 
pod dowództwem Kazimierza Rutkow­
skiego (ps. „Bary"). Oskarżeni m ają na 
sum ieniu m orderstw a i napady z bro­
nią w ręku.

ŚNIEG WE WROCŁAWIU. W czoraj 
we W rocławiu spadł pierwszy śnieg. 
T em peratura dochodziła do 7 stopni 
noniżej zera.

24 DNI W MOSKWIE. W Łodzi dyr. 
A. Zelwerowicz złożył sprawozdanie 
ze swego 21-dniowego pobytu w Mo­
skwie. Dyr. Zelwerowicz zwrócił się 
z apelem do Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, aby poczyniła slarania o 
pozyskania na gościnne występy w Po! 
see jednego z teatrów  radzieckich. Pod 
kreślił on możliwość wymiany arty­
stycznej. Łódzki teatr mógłby zapre­
zentować w ZSRR „Dożywocie", „Ele- 
k trę" oraz „Krakowiaków i Górali".

FILM ZE ŚLĄSKA „Film Polski" 
przystąpi w najbliższym czasie do na­
kręcania krótkomelrażowego filmu *

życia wsi wojew. śląsko-dąbrowskiego. 
Główna akcja rozegra się we wsi Czar- 
nowąsy, oddalonej o 7 kim. od Opola.

WALKA Z NIERZĄDEM. WydziBł 
Opieki Społecznej we W rocławiu orga­
nizuje pierwszy w Polsce Dom Walki 
z Nierządem. Mieszkanki tego dotńu 
będą kształcone w odpowiednim kie­
runku, a następnie kierowano do pracy.

SPADEK REPATRIAt JI. Na Wy­
brzeżu notują spadek akcji repatria­
cyjnej. Większy napływ (około 4 000 
rodzin ze wschodu) spodziewany jest 
dopiero w początkach listopada. Przy­
bywają tymczasem liczne delegacje 
przesiedleńców, celem zapoznania się 
z akcją spółdzielczo - oarceiacyjną

Wieś na w-ybrzeźu może jeszcze 
wchłonąć ok. 3.000 rodzin, miasta — 
za wyjątkiem W ybrzeża Gdańskiego, 
Sopot i Gdyni — ok. 6.000 rodzin.

MOST ŚLĄSKO -  DĄBROWSKI. Do
woj. Komitetu śląsko -  Dąbrowskiego 
w Katowicach napływ ają w dalszym 
ciągu datki pieniężne z poszczególnych 
zakładów pracy na budowę m m u  ślą­
sko -  dąbrowskiego w W ar»rawie Na 
czoło ofiarodawców wysunęła się w 
wrześniu huta „Baildon" w Katowi­
cach, która wpłaciła 318.222 zł„ a w 
październiku huta „Kościuszaj “, ofia­
row ując 416.124 zł.

W ykonanie dostaw, przewidzianych 
na Il-gie półrocze rb. osiągnęło do 
chwili obecnej dla poszczególnych to­
warów od 40 do 60 proc. a gdzie nie­
gdzie naw et 100 proe.

Polskie dowody
zastąpią w krótco
kennkarfy

Zniszczenia wojenne ewidencji re je­
strów mieszkańców, nie pozwalały do­
tychczas na wznowienie akcji wyda­
nia polskich dowodów osobistych.

Pierwszym krokiem, stwarzającym 
warunki do wydania tych dowodów 
było zarządzenie Ministerstwa Admi­
nistracji Publicznej, polecające gmi­
nom restytuow anie rejestrów  Akcja 
ta jest w toku. Prawdopodobnie przy 
końcu roku bież. rejestry będą zało­
żone, i w niedługim czasie ludność 
będzie mogła zaopatrzyć się w po­
trzebne dowody tożsamości.

Odpowiedni projekt dekretów został 
już przez Ministerstwo Administracji 
Publicznej opracowany i obecnie jest 
uzgadniany z zainteresowanym i mi­
nisterstw am i

Kercelak** w rolnych dzielnicach

Mińsk Mazowiecki
manifestuje za PPS

P o < lz f ę ^ o » f f 7 f 3 f e
Wsiystkim którzy wzięli udział w oddariu ostatniej 

posługi n iżow i rremu ś. p. KazimLr. rwi Bhr wsk< mu 
a w szczególności tow. Sta tislawowi Karpińskiemu, dy 
rektorowi Wydawn. „Robotnik*’, tow. Wacławowi Za­
jączkowskiemu dyr. t chn. druk. „Robotnik’*, koledze ś. p. 
Zmarłego, Alfredowi Laskowskiemu, za za!ęc'e się: pogrze­
bem. oraz wszystkim kol?pym5 towarzyszom i znajomym, 
serdeczne Bóg zap’ac składa

_______  HELENA BLAROWSKA

W  dniu 20 bm odbył «ę w Mińsku 
Mazowieckim zjazd powiatowy PPS 

Zjazd ten zgromadził kilkaset d e ­
legatów i członków PPS, przeważnie 
chłopów i robotników folwarcznych 
z całego powiatu.

P rzed Domem K ultury, gdzie odby­
wał się zjazd, widać było dziesiątki 
furmanek, na których przyjechało wie­
lu chłopów z najdalszych zakątków 
powiatu.

N a zjeździ* został wygłoszony 
przez przewodniczącego WK PPS, tow. 
Tadeusza Ćwika, obszerny referat o 
potrzebie jedności narodowej i o za­
daniach PPS.

Tow. Stankiewiczowi wygłosiła re ­
ferat o ruchu spółdzielczym i o ruchu 
kobiecym.

Po referatach wywiązała się bardzo 
żywa dyskusja przepojona głęboką tro 
eką o spokój w Polsce, o zapewnienie 
rozwoju dem okracji i o stworzenie ta-

kiej atmosfery w kraju , k tóra u ła ­
twiać będzie realizację 3-letniego p la ­
nu odbudowy gospodarczej Polski.

W wyniku dyskusji zjazd uchwalił 
jednomyślnie zaufanie władzom neczel 
nym PPS i gorące poparcie akcji za 
jednością narodow ą i za Blokiem W y­
borczym Stronnictw Demokratycznych,

Wawer
Z inicjatywy Komisji M iędzypartyj­

nej w W a wrze (k W arszawy) odbę­
dzie się w niedzielę, 27 bm„ o godz. 
12, na PI. O fiar Wawra, wielka mani­
festacja protestacyjna przeciw unie­
winnieniu 3 zbrodniarzy wojennych w 
Norymberdze.

Wszyscy, którym pamięć niewinnie 
straconych 120 mieszkańców Wawra 
je6t  droga, winni wziąć udział w ma­
nifestacji.

Uczczenie pamięci
Tow. dr Jerzego Michałowicza

Dnia 29.10.46 r. przypada dziesiąta 
rocznica śmierci nieodżałowanej pa­
mięci prezesa RKS „Skra" tow. dr.Je- 
rzego Michałowicza. Z okazji tej rocz­
nicy nastąpi złożenie wieńca na Jego Powązkach.

1 Lie.
Zbiórka czjonków klubu w dniu 29 

o podz. 15-ej w lokalu klubu przy ul. 
M.-kotowskiej 3 lub na  cm entarzu na

Ta się rozłożyła .artystyczna 1 literacka-' branża.

m m m mmm

mmJĘ
W \ m r

Czego tu  nie m a i. U warszawskiego „króla żelaza" można kupić wsz> siko.
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ZAGADNIENIE ODRY
{H. K.). W Gliw icach odbyła  się kon 

ierencja  nau k o w a, pośw ięcona zagad­
nieniu rzeki O dry  i je j  znaczen iu , j a ­
ko a r te r ii  k o m u n ik acy jn e j d la  życia 
gospodarczego Polski.

P rob lem  O dry w ysuw a się na  p ierw ­
szy p lan  naszych  podstaw ow ych  zało­
żeń gospodarczych  Z uw agi na nowy 
uk ład  geograficzny naszego  państw a, 
linia  rzeki O dry  jes t n ie jak o  osią na ­
szej ek spansji gospodarcze j w k ie ru n ­
ku t  po łudnia  na północ. Fą a r te r ią  
tran sp o rto w ą  zasilane  bv ło  przede 
w szystkim  h u tn ic tw o  nasze i czecho­
słow ackie  w rudę, p łynącą  ze Szwecji 
przez Szczecin jeszcze do  w ybuchu  
d ru g ie j w ojny św iatow ej. Jeśli chodzi 
o ek sp o rt węgla, to w iem y, że i w 
tym  w ypadku  rzeka O dra  o d egrała  po ­
czesną rolę. I tak  na p rzy k ład  w ro k u  
1926 na jw iększa ilość tran sp o rtó w  n a ­
szego węgla przeszła  p rzez  Szczecin. 
Za te tran sp o rty  p ’acilism y Niem com .

P rob lem  p o siad an ia  O dry , obok 
w span ia łych  persp ek ty w  naszego ro z ­
w oju gospodarczego, w yp ływ ającego  z 
now ego geopolitycznego po łożen ia  Pol 
ski, ma jeszcze i inne  znaczenie. Cię­
żar g a tunkow y tego znaczen ia  w idzi­
my zw łaszcza dziś w obliczu ro zg ry ­
w ających  się w ypadków  politycznych . 
W iilka o O drę  jes t dalszym  ciągiem  
n aszej w alki z naporem  germ ańsk im , 
a g ran ica  na te j rzece jes t w spólną 
g ran icą  ca łe j słow iańszczyzny.

TRANSPORTY BAW EŁNY 
P rzy b y ły  do  P o lsk i w ielkie t r a n s ­

p o rty  baw ełny  ze Z w iązku R adzieckie 
go. 57 w agonów  d o ta rło  ju ż  do  fa ­
b ry k  w łókienniczych, d a lszych  100 
w agonów  zn a jd u je  się  n a  p u n k tach  
p rze ład u n k o w y ch .

N iezależnie od w spom nianego  w y­
żej tra n sp o rtu  baw ełny  spodziew any  
jest sta ły  p rzyp ływ  tego su row ca nie 
ty lk o  ze Z w iązku R adzieckiego, ile 
także i  ko lon ii ang ielsk ich .

PO LSK I T Y P W AGONÓW
OSOBOW YCH 

P ań stw o w a F a b ry k a  W agonów  (H. 
Cegielski) w P o zn an iu  rozp o częła^b u ­
dow ę w agonów  osobow ych n a jnow szej 
k o n stru k c ji. Są to w agony o  szkielei 
cie sta low ym  długości 22 m. Ilość 
m ie jsc  siedzących  80. W agony zo sta ­
n ą  o d d an e  do  uży tku  pub licznego  już  
w ciągu lis to p ad a  br.

Z akłady  C egielskiego w ykonały  od 
chw ili w yzw olenia 100 parow ozów , 
p ro w ad ząc  rów nież  rem o n ty  zn iszczo­
n y ch  lokom otyw .

PRODUKCJA
TABORU K O LEJO W EG O  

P ro d u k c ja  tab o ru  kolejow ego  w 
p ierw szych  trzech  k w a rta łac h  b r  wy­
niosła ogółem  2.821 w agonów  to w a­
row ych i 01 parow ozów . U ruchom io­
no p o n ad to  p ro d u k c ję  w agonów -cy­
stern , wagonów osobow ych, w agonów - 
p la tfo rm  i parow ozów  w ąsko to row ych .

SPRAW A FACHOW CÓW  
W  H U TN IC TW IE  I G Ó R N IC TW IE 
P rzem ysł górn iczy  i h u tn iczy  o d ­

czuw a do tk liw ie  b ra k  w y k w alifikow a­
nych pracow ników . W gó rn ic tw ie  b rak  
jest około  4000 fachow ców , w h u tn i­
ctw ie p onad  15.000.

W  ciągu p ó łto ra  ro k u  M in isterstw o 
O św iaty  w yszkoliło  -1.600 abso lw entów  
szkół zaw odow ych. Z le j liczby 8.000 
p och ło n ą ł p rzem ysł hu tn iczy  i p rze­
m ysły p o k re w n i. R eszta rozpoczęła 
stud ia  wyższe.

Na gruzach fabryki F ranaszka
Towarzysze z P P S  budują dla siebie

nowy warsztat pracy
E to  z n a s  n ie  zn ał F ra n a szk a  —  fa­

b ry k a n ta  tape t i obić przed w ojną. Był 
jednym  z n a jgo rliw szych  p ro tek to rów  
O N R -u, zas ila jąc  tę faszystow ską or­
g an izac ję  dużym i funduszam i.

W  okresie  ok u p acji n iem ieck iej po­
zostaw ał z N iem cam i w b lisk ich  s to ­
sunkach .

Dziś p rochy  jego  zm ieszane razem  
z p rocham i 6  tysięcy  pom ordow anych  
na podw órzu  fab ry k i z n a jd u ją  się we 
w spólnym  grobie. Nie pom ogli mu 
p rzy jacie le , k tó ry ch  w zory ch cia ł re a -  

jlizow ać w Polsce. Cóż zostało  z jeg o  
w sp an ia łe j fab ry k i, jed n e j z n a jn o w o ­
cześniejszych w E urop ie?

Robotniczy Przegląd
Gospoda*czy

U kazał się nu m er 6 •  n a s tęp u jące j
treści:

W obec XI sesji KRN.
K. Kasinek!

O kw estii mieszkaniowej w Polsce.
W . Sokorski!

Nasze stan o w isk o  wobec Planu 
O dbudow y G ospodarczej.

J .  H ofm an:
W yniki osiągnięte.

A. Krygier.
Now e podstaw y  p o lity k i społecz­
nej.

Z. Gross:
Społeczna kontrola produkcji.

S. K w iatkow ski:
D ziesięciolecie d e k la rac ji ru ch u  
pracow niczego.

M. M arek:
Uwagi o u stro ju  ru c h u  zaw odo­
w ego

D. K łuszyńskai
S tra jk  górn ików  p rzed  48 laty ,

Na froncie  odbudow y:
Polska na m orzu.

Nowe książk i:
Rzecz o sam orządzie  in tegralnym . 
K siążka d okum en t.

Kuch Z w iązkow y w Polsce:
P raca  k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow a w 
zw iązkach zaw odow ych.

Św iatow y ru ch  zw iązkow y:
W czoraj i dziś czechosłow ackiego 
ru ch u  zawodow ego.

P o lity k a  spo łeczna:
W czasy p racow nicze w I  p ó łro ­
czu.

P rzeg ląd  gospodarczy .
Nowe w ydaw nictw a.
F ak ty  I d o k um en ty :

N arodow y P lan  G ospodarczy O d­
budow y Polsk i.

W skażn .k i sta tystyczne.
Cena zł. 16.— 

Adres R edakcji i A dm in istracji:
^  Wuiszawi, Al. Trzyjaciół 9.

ąKARBY PO D GRUZAMI

F a b ry k a  tape t i obić łeży w gruzach . 
O lbrzym ie m agazyny  zasobne w su ­
row ce, k tó ry ch  sta rczy łoby  na dw u ­
le tn ią  p ro d u k c ję , naw et w p rzedw o­
jen n y ch  ro zm iarach , zaw alone. Spoczy 
w ają  pod gruzem  bezcenne chem ikalia , 
sam ego azo tan u  sreb ra  600 kg. Spo­
czyw ają  pod gruzam i zaw alonych  s tro ­
pów  w ielk ie  zapasy  żyw ności, cu k ru , 
m ąk i, kaszy i t. d. Z o lbrzym iego  ko ­
m ina  n ie  zostało  an i ś ladu , i  p ie rw ­
szego w Po lsce  lab o ra to riu m  dośw iad­
czalnego  p ap ie ró w  fo tog raficznych  
zostały  ty lk o  rum ow iska . G-Jzte sp o j­
rzeć, s te r ta  g ruzu .

Lecz n aw et tak  zniszczoną fab ry » ę , 
jak  F ran aszk a , m ożna odbu  I >wać.

Pierw szy na  p 'a cu  z jaw ił się tow. 
C ichocki, a w raz z n im  tow arzysze 
p a r ty jn i daw ni PP S -ow cy  Sm oliński, 
S ta liń sk i, H irsz, A m broziew icz, Snop­
ka, F laszk a. P ierw szym  dziełem  ich 
£ y ło  zabezp ieczen ie  tego, co  jeszcze 
pozostało .

D rogie b a rd zo  m aszyny , j u t  ro z ­
m ontow ane , go tow e d o  tran sp o rtu  
w g łąb  N iem iec, zna jd o w ały  się ju ż  po­
za b ram ą, śc iągnęli je  na teren  posesji. 
W ydostali od w ojska k a rtk i z o strze ­
żeniem , że do  każdego, k to  w ejdzie 
na  te ren  fab ry k i, będzie się strzelać , 
p rzy stąp ili do  rem on tu .

ODBUDOWA N IE JE S T  ŁATW A
Dziś dw ie m aszyny  od lew nicze do  pady. 

pap ierów  fo to g raficzn y ch , przedstaw ia  
jące  w p rost bezcenną w arto ść , są wy­
kańczane . O lbrzym i sp lo t r u r  do  pom ­
p o w an ia  pow ie trza , a p a ra ty  do  ch ło­
dzen ia  i g rzan ia  p o w ie trza , a p a ra ty  do 
czyszczenia p o w ie trza , są ju ż  w zn acz , 
nym  stopn iu  zm ontow ane. W ie lka  s ta ­
c ja  w odna, p rzez  k tó rą  p rzechodziło  
300 m tr. wody dz ienn ie , p raw ie  go to ­
wa. W y rem o n to w ać  też m ożna bez 
tru d u  s tu d n ie  g łębinow e.

żyli zrabow ać w raz z tem p era tu ro in ie -  
rzem . W spaniała  parow a m aszyna na 
750 kom  m usi być g ru n to w n ie  o d ­
czyszczona.

Uwagę zw raca now oczesna ko tłow ­
n ia , k tó re j p ieęe  na ka rp y  są o d n a ­
w iane. P rzechodzim y  obok zniszczo­
nego doszczętnie b u d ynku . Po łam ane , 
pow yginane i poglijow ane, leżą części 
m aszyn, zd atn e  ty lko  na  szm elc, to 
b y ‘y d ru k a rk i, k tó re  k ład ły  od razu  po 
24 kolory . Dziś o o d re s tau ro w an iu  ich 
n ie  ma m ow y. W  szybkim  tem pie  n a ­
tom iast o d b u d o w u je  się dz ia ł film ów  
fo tograficznych . P raca  przy tym  jest 
w ielka , gdyż sko m p lik o w an a  a p a ra tu ­
ra  i konieczność sp ec ja ln e j in sta lac ji 
w ym agają  dużej d rob iazgow ości.

ACHTUNG — GAZ

Schodzim y na dół. Podziem ne kory ­
tarze  c iągną  się  pod w szystkim i bu ­
dynkam i i pod podw ótzcm . U kryw ało  
się w n ich  p o  pow stan iu  przez 10 ty ­
godni 18 osób. C iągle m usieli uw ażać, 
czy n ie  zostaną p rzy łap an i przez po­
szu k u jący ch  tu łupu  N iem ców , albo  
W łasow ców . W  p u n k tach  w ylotow ych 
poum ieszczali ostrzegaw cze tab liczk i: 
„A chtung G as". N iem cy n ie  grzeszyli 
b o h a terstw em , zw łaszcza, że na odgłos 
zb liżających  się k ro k ó w  puszczano  a- 
m oniak .

P o  10 tygodn iach  p rzed o sta li się 
wszyscy przez og rodzen ia  do  szpitala  
w olskiego, skąd  ja k o  służba szp ita lna  
wyszli na  wolność.

Z bliżam y się do  g ru p y  robo tn ików , 
u p rzą ta jący ch  węgiel. W ita ją  się z n a ­

mi serdecznie, a le  praey nie przerywa­
ją . śpieszy się im, choć nad głow ą nie 
stoi żaden m ajste r. Popędza Ich po­
czucie obow iązku . N atu ra ln ie  w szyst­
ko PP S-ow cy. P raw ie  cała załoga 
PP S -ow ska.

Znów łam , gdzie najc ięższa, n a jtru d  
ni ej.sza i n a jm n ie j op łaca ln a  p raca spu 
tykam  naszych w łaśnie tow arzyszy.

T kw ią na sw ych ukochtm ych g ru ­
zach, szczęśliw i, że o d b u d o w u ją  je  nie 
d la F ra n a szk a , lecz d la  siebie.

SYMBOL KULTURY

O glądam y w ielkie podw órze, na  któ 
rym  palo n o  pom ordow anych . T rupy  k iu czają  obecność na obu łych  im p re - 
rzucano  na stos, ob rzu can o  p o w y r y - U ach  licznych zw olenników  i boksu i 
w anym i z m u ru  fu try n am i, d rzw iam i, 'p jiw i nożnej. D erby b oksersk ie  r»/.|>o- 
deskam i i podpalano . Stosy te  u k ła d a -  czynają  się o godz 12-ej w sali W e
im  m, lesnali m ■.■n.nnan et.« I irm r\#t et l ,1 łl  ii t s _ Ł ___ _:ll.   I.. ...4

IK S -P o lo n ia  i G rochów -Budow lani
to niedzielne atrakcje sportowe stoi cy

P ubliczność sportow ą stoticy czek a ­
ją  w u a jh litszą  niedzielę dwie wielkie 
sensacje  aportow e, a m ianow ic ie  re­
wanżowy mecz o  m istrzostw o Poiski 
m iędzy Polon ią  a LK S-em  I „ ile rby" 
w arszaw skie  w boksie sp o tkan ie  kan ­
dy d a ta  na m istrza  W arszaw y KS G ro­
chów  z rów nie  p re ten d u jący m  do ty ­
tu łu  m istrzow skiego  Z. K S. B udow la­
ni. F a la ln ie  się sk łada t e  im prezy te 
odbędą się w tak ich  godzinach, iż wy-

no w trzech m iejscach, po  tym  popioły 
i n iedopalone  resztk i w rzucano  do jed 
nego w ielkiego do łu  w śro d k u  placu. 
Popio ły  zostały  pochow ane na cm en ­
tarzu . a le  m iejsce, w k tó ry m  zn ajd o ­
wał się m iejscow y grób , zostało  o k o ­
lone cegłam i, z b ia łych  kafelek  u łożo­
no krzyż. T ro sk liw e  ręce o zdab iają  
m iejsce to kw iatam i.

Dokoła s te rty  g ru zu  I w yszczerbione 
m u ry , zwały żelastw a i żałosne szcząt­
ki m aszyn, sym bol k u ltu ry  g e rm ań ­
sk ie j, k u ltu ry , k tó re j w ykw item  stal 
się h itleryzm .

Na tym  teren ie  ro b o tn icy  PP S-ow sey  
o d b u d o w u ją  now ą fab ry k ę , tw orząc  
sym bol k u ltu ry  soc ja listycznej, k u ltu ­
ry, w k tó re j w ychow ała  Ich Polska 
P a rtia  S ocjalistyczna.

J .  Gero.

Trzy wyroki w jednym dniu 
p r z e c i w  członkom band na Śiąsku

Od dawna już ludność powiatów: 
pszczyńskiego cieszyńskiego I biel­
skiego była gnębiona przez bandy 
rabunkowe. Ostatnio udało się mi­
licji obywatelskiej oraz władzom 
bezpieczeństwa zlikwidować kilka 
grup, których dziełem były owe na

Na terenie wyżej wymienionych 
powiatów grasowały grupy luźne, 
należące do „Narodowej Organiza- 
cj Wojskowej”, m ającej na celu 
szerzenie terroru  oraz prowadzenie 
akcji sabotażowej.

O statnio zlikwidowano bandę, na 
czele k tó r e j  s t a ł  J ó z e f  G a b rz y ła .W  

i czasie starcia między bandytam i a 
T rag ed ią  ] organam i bezpieczeństwa, został za

jest brak awtorńw, które Niemcy idą- bity dowódca U. B. Henryk Kozioł

Kursy zawodowe dla ludności żydowskiej
Zjazd Tcwarzystwa „QRT“

W  W arszaw ie  o b rad o w ał z jazd  d e ­
legatów  T ow arzy stw a  „ORT” — O r­
g an izac ji R ozw oju Tw órczości rze­
m ieśln iczej, ro ln e j i zaw odow ej w śród 
Żydów. T ow arzystw o  to, k tó re  p ro w a­
dziło  ożyw ioną d z ia ła lność  przed w o j­
ną, obecn ie  w znow iło  sw ą p racę . Szła 
o na  w k ie ru n k u  w ytkn iętym  sta tu tem  
o rg an izac ji, a  m ianow ic ie  w k ieru n k u  
szerzen ia  w iedzy zaw odow ej, w pierw  
szym  rzędzie  w śród ludności żydow ­
sk ie j, i szko len ia  k ad r p racow ników  
rzem iosła, p rzem ysłu  I ro ln ic tw a.

P o  pó łrocznym  o k resie  p racy  „ORT” 
m oże się poch lub ić  pew nym i su kcesa­
mi. Poza zarządem  głów nym  w W a r­
szaw ie is tn ie ją  oddzia ły  „ORT‘‘-u  w 
8 m iastach  P o lsk i, k tó re  ro zw ija ją  
dzia ła lność  w Łodzi. K rakow ie. K ato­
w icach, B ielsku, B ytom iu, W rocław iu . 
D zierżanow ie, W ałb rzychu . Szczecinie 
i L u b lin ie  W  chw ili obecnej „ORT41 
prow adzi 25 szkół i ku rsów  zaw odo­
wych z ogólną liczbą 620 uczniów . 
W edług zaw odów  p rzed staw ia  się to 
ja k  następu je! azkół tk ack ich  — I, 
ku rsów  ślu sa rsk o -m ech an iczn y ch  — 5, 
k u rsów  e lek tro tech n iczn y ch  — 3, k u r­
sów  rad io tech n iczn y ch  — 2, kursów  
k ro ju  i szycia — 5, k u rsó w  zdobnic­
twa i g a lan te rii —  2, ku rsów  m aszy­
n o p isan ia  i księgow ości — 6, kuTsów 
ro ln iczych  — 1.

W stad iu m  o rg an izac ji z n a jd u je  się:

6(Ttysięcy osób
umiera rocznie
na gruźlicę

Dnia 23 bm. w gmachu Ministerstwa 
Informacji i Propagandy odbyła się 
konferencja, poświęcona zagadnieniom 
w alki Z gruźlicą.

W edług  d an y ch  M in isterstw a Z dro  
w ia, p rzed staw io n y ch  w re feracie  d r  
T elatyck iego , ilość  zgonów na grużii 
cę w ynosi 66 000 rocznie, zaś liczba 
osób z ap ad a iący ch  rocznie  na gruźli 
cę, w ynosi oko ło  140 000 W obec tej 
sy tu a c ji kon ieczne jes t, jak  n a jsp rę  
żystsze  przeciw dz a łan ie  grożącem u 
niebezpieczeństw u. O becnie  na ak c ję  
p rzeciw gruźliczą, pom im o szczup łośc i 
środków , aeygnow ane jest m ilia rd  z ło ­
tych  roczn ie, podczas, gdy d la  opano 
wasiia eytuacM  o o łrzebna  iw* sum a 
p onad  2 m ilia rd y  z ło tych. W sk aza ­
nym  byłoby, celem  zgrom adzenia fun­
duszów', w prow adzen ie  p o d a tk u  p rz e ­
ciw gruźliczego

Z krgei d r  B art e r  bach  zobrazow ał 
zebranym  ak c ję  p rzec iw gruźliczą  w 
P o ise s  w okresie  m iędzyw ojennym .

kursów  k ro ju  i szycia —  5, kursów  
m etalow ców  — 2, kursów  ra d io tech ­
n icznych — I, ku rsów  g o rsecin rsk ich— 
I, ku rsów  fry z je rstw a  — I K urs ro l­
niczy p rzeksz ta łcony  zosta je  na szko- 
'ę  ro ln iczą .

W W arszaw ie  prow adzi się rem onl 
w łasnego b u d y n k u , k tó ry  m ieścić bę­
dzie obok b iu r c en tra li szkołę zegar­
m istrzow ską, k u rs  e lek tro tech n iczn y  i 
k u rs  sto larsk i. U rządzen ie  d ia trzech  
w arszta tów  szkolnych: zegarm istrzow ­
skiego, rad io techn icznego  i e le k tro ­
technicznego „O R T" o trzy m ał od Eg­
zekutyw y T ow arzystw  „ORT”  w 
S zw ajcarii. Na k u rsy  i d o  szkól 
,.ORT“ -u  uczęszcza m łodzież i starsi 
uczniow ie, p rzy sp asab ia jący  się do 
w ykonyw ania  zaw odu, jak  i pragnący  
d o skonalen ia  zawodow ego. W śród  ucz 
niów  „ORT**-!! z n a jd u je  się rów nież 
pew ien odsetek  Polaków .

W  dziedzin ie  ro ln ic tw a „ORT”  spra 
w uje op iekę  nad  skup ien iem  ro ln ików  
żydow skich w pow iecie D zierżoniew - 
sk im , gdzie z n a jd u je  się ogółem  około  
40 g ospodarstw  żydow skich , o łącz­
nym o b szarze  około  1.000 ha., na k tó ­
rych  g o sp o d a ru je  pow yżej 100 rodzin 
żydow skich. R olnicy «ą zorgan izow a­
ni w K ółku R olniczym  .O R T^-u i ko ­
rzystają: z p o rad y  fach o w ej i in s tru k ­
to rsk ie j sp ec ja ln ie  zaangażow anych  a -  
g ronom ów  o raz  w e tery n a rza  „ORT‘'-u .

W szelkie roboKy w chodzące w za­
kres drukarstwa, przyjm ują I w y­

konują szybko I starannie

ZAKŁADY GRAFICZNE 
ŁÓDZKIEGO I N S I  Y T U tU  
W Y D A W N I C Z E G O

LóCi, żwirki 17
fel. 223-29

Na ew en tu a ln e  życzenie w ysyłam y 
naszego przedstaw icie la .
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SREBRA, PLATERY
I I I

KUPNO -  SPRZEDAŻ

„G RA VET
Warszawa, Marszałkowska 14

SIS

dla na P radze, zaś m ecz p iłk a rsk i o d ­
będzie się na S tad ion ie  W P praw do­
podobnie  o godz. 14 in. 15 Nie pozo­
stan ie  n ic Innego, jak  zdecydow ać sic 
a lb o  na boks, a lbo  na p iłkę  nożną

Zaw ody bo k sersk ie  B udow lam -G ro- 
cliów zap o w iad ają  się isto tn ie  sensa­
cyjnie. W w adze m uszej zm ierzą się 
T yczyński (Bl t  P a to rą  (G). Będzie to 
sensacy jny  po jedynek , k tó rego  wynik 
jest t ru d n o  przew idzieć. W wadze ko­
g ucie j w ystąpi S ieradzan  (B) i Szat­
kow ski (G). W p ió rkow ej T y ra ła  iBl 
walczyć będzie i Sobkow iakiein  (O). W 
lekk ie j m istrz  Polski K om uda (G) bę­
dzie m iał za p a r tn e ra  li. w icem istrza 
W arszaw y  O lszew skiego W p ó tśredn ie j 
walczyć będzie Jau czak  (B| z M ajew­
skim  (C). Z dużyiń  zain teresow an iem  
oczek iw ana jest w alka w w adze śred­
niej m iędzy O żark iem  (B| a Kolczyń­
skim  (G). W półciężk iej s taną  n ap rze ­
c iw ko  siebie K ostrzew a • Hl i A rchackt 
(G) o raz  w ciężk ie j Seibor (B) 1 B ur- 
k ack i (G).

Mecz p iłk a rsk i ŁKS Polon ia  ściągnie 
n iew ątp liw ie  wiele tysięcy w arszaw ian  
na S tadion Podobno  należy się tp o - 

w iększej ilości sportow ców
oraz dwaj inni funkcjonariusze UB.

Sąd wojskowy skazał na karę | dziewaf 
śmierci Józefa Gabrzyłę, Teofila t<Wlkieh k tó rz y 'p rz y b ę d ą  dużą kolulii

ną sam ochodow ą. ŁKS p rzy jedzie  w 
na jsiln ie jszym  sw oim  składzie  z Hu- 
gendorfem  i Baranem. Polonia  jak  sły-

Młotka oraz Annę Kruźolkównę. 
Pozostali otrzymali kary więzienia 
od 3 do 6 lat.

*
Przed sądem w Katowicach od­

powiadał herszt bandy rabunkowej, 
Aleksander K asaraba ł Jego 10-clu 
współtowarzyszy. Banda K asaraby 
grasow ała na terenie powiatu głąb- 
czycklego, terroryzując działaczy 
demokratycznych.

Sąd skazał K asarabę na karę 
śmierci, Jan a  K allniaka na 15 lat 
więzienia. Pozostałych 8 oskarżo­
nych na karę  więzienia po 10 lat.
s , ... * #

Przed sądem wojskowym w Ka­
towicach zakończona została roz­
prawa przeciwko studentowi Poli­
techniki w Gliwicach, Kupermasze 
Zbigniewowi i 7-miu członkom orga 
nłzacji „Kuźnia", działającej na te­
renie Gliwic.

Kupermacha I Jego najbliższy 
współpracownik Kidawski skazani 
zostali na karę Śmierci.

chuć bardzu  p iln it  przygotowuje rff 
do  tego sp o tkan ia  I podobno ma P®“ 
czynić pew ne zm iany w napadam. Sę* 
dziow ać będzie ob. Michalik i  Kf*kW- 
I,owa  (L tn)

, icdziclne imprezy
w stolicy i kra u

W arszaw a — godz. 10, G rochów —”  
Bzura mecz o m istrzostw o  klasy A - *  
boisko przy ut P odsk arb tń ak ie j, 

godz. t l .  Skra— Ruch IPiaseczn*) 
mecz o m istrzostw o klasy A na ttadtaw 
m e W P„ 

godz. 12, m ecz bokserk i Grochów—  
Budow lani w sali W edla na Pradz*, 

godz. 14 m 15, LKS— Polonia ateeS 
o m istrzostw o  Polski na stadionie W F, 

godz Ib. M ary m o u t—Legła a i m  •  
m istrzostw o klasy A na boisku G IF-*  
na B ielanach.

P oznań . AKJ» Warta — asoci •  *1* 
strzoslw o Polski.

Lódź. Mecz bokserski ś ląak — Ł M 4

„RAF" -  PKS „E lek tryczn ość1*
Dziś, w sobotę, na stadionie W P. 

o godz. 14,30 odbędzie się mecz płłkl 
nożnej m iędzy rep rezen tac ją  Ambasa­
dy B ry ty jsk ie j „R A F'' •  PKS „*3*b« 
tryezność” .

Warne Zebran ie
RKS „ S k r a 1

Z arząd  R obotniczego Klubu Sport** 
wego „S k ra”  pod a je  do wiadom ości, 
że w dn iu  2 II <918 r.. o g«ds 
w lokalu  przy ul M okotowskiej 3 od­
będzie się n adzw yczajne  Walne Zeżira- 
IIie Klubu. Ze względu na Iw rd tu  wo­
źne spraw y lo tg a n iza cy jiir i obecmuM 
wszystkich członków zwyczajnych # •  
buwiązkowa.

, U

Wyścigi konne na Służewcu
Zapisy na sobetą 26 października

G onitwa pierwsza. D ystans 2.600 me 
trów . N agroda 8.000 zł. C zam ara  li 
(Leszno), F in is (M ichałów), O pieka 
(T urów ), Pechow iec (Albigowe)

G onitwa druga. Dystans I 600 me- 
trów Nagroda 5.000 złotych Araby 
Fercha (Racot), Furda (Nowy Dwór). 
Futac (Łososina Dolna), Impreza (Ra­
cot), Urga (Nowy Dwór).

G onitwa trzecia. D ystans 1.000 m e­
trów  N agroda H.0U0 złotych. Bel Can 
to II (iw no), G licynia (S tanisław ów , 
Jab ło n n a  (Leszno), Jaw orczyk  iGko 
cim l. O rien ta te  iM icliałów l, R epub li­
ka (Ara), S u n f i l  (K lejnot), W iking:- 
'L eszn o l.

G onitw a czw arta . D ystans 1.800 nie 
trów N agroda 12.000 złotych. A rarai 
(Kozienice , lie lik o n  (W idzów ), Irak

Zł 5000.--
nagrody aa awrot teczki skórzanej 

czarnej, zgubionej aa ul. T a rg o w ej-

G rochow skiej ew . p roszę  o  zw ro t pa 

plerów.

Grochowska 320 m. 52
CENTRALKA SPÓŁKA 
C H E M I C Z N A

Warszawa, Towarowa 14
poleca korzystn ie : *

farby , pokosty , ro zp u szczaln ik i, k leje, 

k a lafon ię , kw asy leehn  i ch . cz. i t. P- 

su row ce d la  h a n d lu  i p rzem ysłu . 

P ro w in c ja  za zaliczeniem. 1615

OGŁOSZENIE
Państwowe Zakłady Samochodowe w Kalisza

poszukują od zaraz:
I Inżyn iera  m ech an ik a  n a  Stanow l- 

iko szefa p ro d u k c ji,
I Inżyn iera  m ech an ik a  na  s tan o w i­

sko sz rfa  k o n tro li p ro d u k c ji,
1 in ży n ie ra  m ech an ik a  n a  s tan o w i­

sko  szefa b iu ra  ko n stru k cy jn eg o ,
2 s’ły  w y k w alifikow ane  do W ydz. 

Z ao p a trzen ia  tcrhn icznego .
R eflek tu je  się ty lko  na p ierw szo- . 

rzędne siły fachow e. 691 1

ks'ęęow oić przebitkowa
W | ł ą c t n a  t p r t c d a J  a a  u io ) .  Vfc a r » M m a k l e

— Obsługa fachowa —
o d  god z. 9 — 18-eJ

I  t f u i i p n i ń c l n  Składnica mat. 
J .  A Y Y i u u l i i o M  pśmisnnych

W arszawa, Widok 20, let. 8-75-74.

K A R T O F L E
k ap u sta  św ieża i k iszona, m archew , 
b u rak i, cebu la, p ie tru szk a , pu lpa p o ­

m idorow a, ogórk i terespo lsk ie

wagonowo i na tony
d o sta rcza  C en tra la  G ospodarcza  S p ó ł­
dzie ln i O grodniczych  w W arszaw ie, 

K oszykow a 05, lei. 854-53.

II iHunka), Otlrte iFerdyuanóów) Fa­
ni Poltuoodia . (lw no |, Raźny (Janów  
P odlaski). Summerhay (Leszowi. 8y- 
bille d‘Or (Gwlejawkoj, la g a  rynka
(Leśniczówka)

Gonitwa pląta. Dystaaą 2.400 a *  
trów Nagroda 15.000 zfolych C ha*- 
son tKlejnot), Jolant (Turów), MIM  
(D zlałoszal, Souvenir (R rtotów ). Npól 
niony (Goiejrwko). Talizm an U l (L a- 
szno), W icher IV (Albtgowa).

<r"-ltwa szósta. D ysiaas I 000 m e­
trów Nagroda iU.000 złotych Bambus 
ilw nob Car ner o iLeśm czówkai Gauś- 
med lOkuciui), Invasion's! iF eidynan - 
dów |, Irrtctirer (W idzów). lathuiiM 
Sudani Santa Cruz (Janów P odlaską, 

Sloiczyk (Klejnot).
Gonitwa siódm a. Dystans 2.200 m e  

trów Nagroda 10.000 złotych C hero­
nea (Iwrio), Globus (Turówl, Lotna II 
:Janów Podlaski). Murza (Działuaza), 
Opieka (Turów), Kita iW idzów). So­
kół 111 (M ichatówi. Stepowy Iła (Alb)- 
gowa), S n Puszczy (Leszno).

Gonitwa ósm a. Dystans 1.000 M »  
trów Nagroda 8 000 złotych. Geograp­
hic (Okocim), Geolog (Klejnot), Nar­
wal (Żyloi Oranżada t Kozienice! Ra 
welacja (M ieczkowskiego), Tiule (Mi­
chałow ), Umili aga i Kozienice).

NASZE TYPY:
1) P e c h o w ie c , O p iek a .
2) 1 rga, Ferba.
3) Sunil*. G licynia, Jaw oretyk,
4) Zegarynka Irak II, Ararat.
5). W icher IV, Talizm an, Spóźniony.
6) InvusionLst. Storczyk, Uanfmcd.
7) Stepowy lis. Sokół I Syn Puszczy.
8) Narvut, Oranżada, Geolog.

Beczki i* śledź ówki"

sw e I u żyw ane

kupimy w każde; ilości
CENTRALA GOSPODARCZA 

SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 
w W arszaw ie, ul. K oszykow a 62.

łel. 854-53 6)2

Łańcuch prasowy 
na rzecz RTPD

Ob. dyr. R udolf Zygmunt w płać* 
zł. 209 (dw ieście) I wzywa Inż. Rybkę 
J a n a , Inż. Borknowaklegw Stanisława, 
Jak u b o w sk ieg o  L udw ika. Inspektora 
Palurhow skJego  L udw ika, Inż. Rudz­
kiego T adeusza, Inż. Ryelaka Stefana* 
In sp ek to ra  Z w olińskiego Jerzego.

Ob. dyr. Marynowskl wpłaca <L 
100 (s tu )  I w zyw a dyr. Moczka Igna­
cego, dyr. M ailsza Bolesław a. dyr.

I T w orkow skiego  Stefana, ob. Zam leca- 
n lka  Leona.

, Rom an Polak z P ozn an ia  w płaca na 
RTPD zł. 200 | wzywa tow . N ow aka 

I S taszew skiego Fe lik sa  t  P ozn an ia .

(KŁOSZENIA DROBNE

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
P ań stw o w a K om unikac ja  Sam ochodow a O ddział W arszaw a P lac  N a­

ru tow icza  6  ogłasza p rze targ  n ieogran iczony  aa  dostaw ę m ate ria łó w  i p rzy - 
borów  k an ce la ry jn y ch .

O ferty  na leży  sk ład ać  w godz in ach  urzędow ych  do dn ia  2 listopada 
1946 r., godz. 12 pod w yżej w ym ienionym  adresem  w pokoju  Nr 143 gdzie 
też o ferenci m ogą o trzym ać, za zw rotem  kosztów , po d k ład k i p rzetargow e.

D yrekcja  O ddziału  P. K. S. W arszaw a zastrzega sobie p raw o  w yboru 
oferty , n iezależn ie  od zao fia ro w an e j ceny, ja k  rów nież un iew ażnien ie  p rze­
ta rg u  b e t  podttn la  p rzyczyn . 617

FO TO G RA FIE wieczne na porcelanie, do  
nagrobków  w ykonyw a a rty sty czn ie  ..E l. 
Cha F ilm ” , Je rozo lim ska 27 P row incję
inform ujem y ligtownie. ''61

PKRKIjMKKYJNK, Galanteryjne orty ku.
ty -  h u r t n a jtan ie j. A Nowak. W arszŁ. 
wa. P raga . T argow a 28 IB80

UNIEWAŻNIAM skradzione  dowody 
K artę  Rozpoznawczą, 
i zw iązku zaw. Metalo 
fan, K arolkow a 82—44. 684

i kradzione dow ody :
», L eg itym ację P P S  
;alowców, 'R o jek  Ste.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum enty : 
K a rtę  Rozpoznawczą K a rtę  R e jestracy J. 
ną • U rzędu P racy. G rzywacz Sabina 
PI. Grzybowski 3 m. X .
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Jubileusz 35-lecia pracy partyjnej
tow. Seweryna Kordelasińskiego

W  niedzielę dn. 27 bm. w Mi­
lanówku odbędzie się uroczyste 
•posiedzenie Miejscowego Komi­
tetu PPS., z okazji 35-lecia przy­
należności partyjnej przewodni­
czącego Miejscowego Komitetu 
PPS w Milanówku tow. Korde­
lasińskiego.

Tow. Kordelasiński, jeden ze 
atarych, ofiarnych członków  
Partii natychmiast po ucieczce

Niem ców przystąpił do pracy, 
organizując teren. W  najtru-

Święto tramwajarzy warszawskich
świętem towarzyszy PPS

W  piątek, Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne obchodziły uro­
czyście jubileusz 25 i 30-lecia 
pracy 660 tramwajarzy.

Rano o godz. 8-mej odbyło się 
nabożeństwo, po czym jubilaci, 
goście i towarzysze pracy udali

dniejszych i najcięższych warun-, się do wielkiej sali świetlicowej, 
kach nie tracił energii, kładąc} Uroczystość zagaił tow. dyr. 
podwaliny pod zwartą organiza-; Gil, oddając głos przedstawicie
cję naszej partu

W dniu jubileuszu składamy 
tow. Kordelasińskiemu serdecz 
ne życzenia jak najdłuższej pra 
cy pod naszymi PPS-owskimi 
sztandarami.

Wola w akcji werbunkowej
Towarzysze z 1905 r. dają przykład

StCr* robotnicza Dzielnica „Wola 
wierna jest swym dawnym tradycjom. 
Zawsze pierwsza byia we wszystkich 
akcjach PPS-owskich, pierwsza w wal­
kach i pracy.

Dziś przoduje nadal. Jest największy 
dzielnicą partyjną w Warszawie, po- 
aiada 36 kół fabrycznych.

Ostatnio został przydzielony na 
Dzielnicą przez Komitet StołeCzny w 
charakterze instruktora tow. Gliński, 
■tary działacz partyjny, jeszcze z roku 
1905, również pochodzący t „Woli" 

Tow. Gliński, który w okresie kon- 
ąpiracji działał na terenie podmiej­

skim, ujawnił się natychmiast po o- 
swobodzeniu lewobrzeżnej części po­
wiatu warszawskiego 1 jeden z pierw­
szych Tozpocząt pracę organizacyjną.

Jego zasługą jest utworzenie szere­
gu Miejscowych i Gminnych Komite­
tów PPS. Przydzielony miesiąc temu 
na Wolę, zdążył zorganizować 11 kół 
fabrycznych z liczbą około 400 człon­
ków.

Na hasło 500.000 odpowiedział wzmo 
żoną pracą. Ma nadzieję w pierwszym 
miesiącu okresu werbunkowego pobić 
swój dotychczasowy rekord, (jg)

K G z n i 'T iV A  
STOŁECZNEGO KOMITETU FP* 

Dnia 28 października 1946 r. o g o d z 16 
ad będzie się posiedzenie Egzekutywy Sto. 
łeczr.-go Komitetu PPS.

DZIELNICA P P S .  p o w i ś l e  
NA ODBUDOWE STOLICY 

Dnia 27 bm. o godz. 14 Dzielnicą PPS 
Powiśle organizuje koncert, całkowity 
dochód którego przeznaczony jest na od. 
budowę Warszawy. Dzielnica Powiśle za 
prasza tow. tow. wszystkich Dzielnic 1 
Kół. Bilety wstępu w cenie 50 zł. do na 
bycia w kancelarii Dzielnicy.

DZIELNICA TABGÓWBK.OSIEDLE 
Dn 27 bm. w niedzielę o godz. 10 od­

będzie się w lokalu PartH zebrania cz.on 
kóW a referatem  politycznym.

DZIELNICA MOKOTÓW 
KOŁO KOBIET 

Koło Kobiet PPS l^ e in le T  M ^otów  
awiadamla i*  we wtorek dnia 29 paz. awiaoamia. K ainie 18_ejw  lokaludziernika rb. o godzinie lS.ej w iokbiu 

Dzielnicy przy ul. Choelmskie} 4, odbę- 
dzie się zebranie KołA K obljt z Udzia­
łem tOW. tow.: Wiały CWóbki.Morawskiej. 
IIly Genachow i Głowackiej. Obecność 
wszystkich towarzyszek obowiązkową. 

DZIELNICA MOKOTÓW 
Dnta 97 października r. b. (niedziela) 

Dzielnica . „Mokotów” , ul. Chocimska 4, 
•  godz. 11 rano, referat polit., tow. Kle 
kowieckiego.

KOŁO PPS PS®* ODDZ. OL. SPE
Dnia 29 bm. (wtorek) * godz. M «S w 

pierwszym term inie ą  godz. 16-30 w 
Srugim terminie odbędzie alę W S*tl 
iw ietlicy Óddz. Ot. SPB — AJ. Stalina 
XI — Ogólne Zebranie Koła PPS przy 
Odd* Gl. SPB (łącznie z b. Kołem PPł> 
Straży Zakładowej SPB)-. _ . . .  RvPorządek obrad: referat na tem at „Sy 
tuaoja połitycana w k ra ju  ora* wybory 
do Komitetu K o ł a .__
n ^ ń l ^ a ł m k W  K̂ ła  PP3 g n y  
Oddz. Gł. SPB (oraz b. K ołaiP PS  Srtra- 
ły  Zakładowej SPB) do wzięcia udziału
WTow arzysze, którzy nie otrzymali do­
tychczas zawiadomień Indywidualnych
proszeni a* o zgłoszeni* aię Sekreta.

UniU37K°pok.(13r w god*. 16—17) dó dnia

nte'jacych' ? o em^ X n » d £ Z  wP°obra:

2 0 Ł O  PPS E O Ł B J A B Z I
VT.WA GDAŃSKA 

^  tA p p q  Warszawa — Gdaliska
d n ia  26 p tódziern ika  r .b . o godzinie 15 
m in 30 zebranie wspólne członków i 
m-mpatyków PPS i PP R  * referatem p.t. 
'.H is to ria  Socjalizm u” , tow . Genachow.

K O Ł O  PPS W Y T W  A PA R A TÓ W  
PO CZT I T E L E F .

Dnia 30 października r.b. (środa) o go- 
d ^n ie  14.tej odbędzie się zebrante człon 
ków i sympatyków PPS przy fabryce 
Wytw Aparatów Poczt i Telef. przy ul. 
Mirowskiej 12, ref. połit. tow. Sendlaka.

DZIELNICA n o w *  b b ó d n o .
Wszyscy członkowie Dzielnicy PPS. 

Nowe Bródno obowiązani są zgłosić się 
do re jes trac ji członków w term inie do 
dn. 31 bm.

D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E  
K O Ł O  W O LN Y C H  ZAW ODOW

^ ' ^ V l ^ k a V  S z t ^ M i
Sebranie Kota PPS Wolnych b r o d ó w
E S r S w I pT T m *  6K O D M IE .C IA

v „ ł»  PPS  i P P R  zwołują cały aktyw

aię odbyć w DjlelnUY J r ^ m& u 2 7  p Z  ul. Mókotowsktej Nr 48, w dniu P-» 
dziernika 1948 r. * god*. 10 rtno.

WOJEWÓDZKA ODPRAWA TT*
I  OM T U B

Odpraw* Przewodniczących t 
n y  Om TUR woj. warazawaklM O.odbę-
dzle aię łącznie * odprawą Sekretarzy 
powiatowych. Instruktorów rolnych o r «  
pow iatow ych delegatek  aktywu kobiet 
Woj. w arszaw skiego w dniu I  UZtcPfó* 
b r o godz. lO.ej rano w lokalu W K PPS 
p rzy  ul. śnieżnej 4.

O becność wiszyatklch obowiązkowa

HIESCOWT KOMITET PPS 
GRODZISK MAZOWIECKI 

Dnia 27 bm. o godz. 18 odbędziś alę 
Zebranie Ogólne członków M. K. z refe 
ratem przewodniczącego Wojewódzkiego 
Komitetu tow. ćwika.

ZJAZDY POWIATOWE 
W WOJ. WARSZAWSKIM 

Sochaczew, dn. 27 bm. o godz. 10 ej 
odbędzie się Zjazd Powiatowy PPS w 
Sochaczewie. R eferat polityczny wygłosi 
przewodniczący WK PPS tow. ćwik.

Mława, dn. 27 bm. o godz. lO.ej odbę­
dzie się Zjazd Powiatowy w Mławie 
Referat polityczny wygłosi wlceprzewod 
niczący WK PPS tow. Belońaki.

Płock, dn. 27 bm. o godz. 10-ej rano 
odbędzie się Odprawa Aktywu Powiato. 
wego PPS w Płocku. Referaty polityczne 
wygłoszą: tow. tow. Grosa Stanisław I
H, Dobrowolski.

ZJAZD POWIATOWY 
W WOJ. LÓDZIKH — SKIERNIEW ICE

Dn. 27 bm. o godz. 11 odbędzie alę 
Zjazd Powiatowy PPS w Skierniewicach. 
Referaty polityczne wygłoszą tow. tow. 
Wachowicz 1 Mulak.

PPS W SZCZECINIE PRZECIW 
DR02Y2NIE

Sekcje Wojewódzkiej Rady Gospodar 
czej PPS w Szczecinie zajmowały się 
ostatnio sprawą wzroztu cen artykułów 
żywnościowych na terenie Szczecina.Komitet Wojewódzki wyet^pił dó odpo„ 
wiednich władz z wnioskiem o wzmoże, 
nie akcji komiśji cennikowych w kierun­
ku badania kosztów własnych kupiectwa 
i rzemiosła, zorganizowanie masowej kon 
troll itd.

KOMITET OM TUR W LIDZBARKU 
NA WARSZAW*

Komitet Powiatowy OM TUR w l id *  
barku wpłacił na odbudowę Warszawy
25.000 zł (dwadzieścia pięć tysięcy).

Suma wyszczególniona w „Robotniku” 
— 2.500 zł. została podana omyłkowo.

łowi Zarządu Miejskiego, tow. 
wiceprezydentowi Skrzypek-Kot- 
wicy.

Tow. Skrzypek w przemówie­
niu swym podkreślił specjalnie 
uroczysty charakter jubileuszu, 
jako pierwszego tradycyjnego 
świata tramwajarskiego w nie­
podległej Polsce. Wspominając 
rolf, jaką. tramwajarze odegrali 
w życiu Warszawy, podkreślił że 
stali oni zawsze na wysokości 
zadania, bpdąc zależnie od po­
trzeby żołnierzami pracy, bądź 
walki. W ysoki poziom uświado­
mienia klasowego i społecznego 
tramwajarzy podkreślił również 
w swym przemówieniu gen. Za­
wadzki, który zaznaczył, że w 
szeregach tramwajarskich się wy­
chował i otrzymał przygotowa­
nie do dalszej pracy dla kraju.

„Dumny jestem, że byłem 
tramwajarzem i ź waszych wy­
szedłem szeregów", oświadczył 
na zakończenie.

Imieniem Stołecznego Komi­
tetu PPS przemawiał tow. poseł 
Dobrowolski. W spomniał on o 
udziale tramwajarzy w walce na 
ostatnim bastionie obrony przed 
najeźdźca hitlerowskim, jakim 
była Warszawa. Tramwajarze 
pierwsi i najliczniej zasilali sze­

regi Batalionów Robotniczych. 
Przypomniał, ie  tramwajarze 
warszawscy zawsze byli nazywa­
ni czerwonymi tramwajarzami i 
z godnością tę zasłużona nazwę 
nosili.

Z  ramienia Związku i War­
szawskiej Organizacji Tramwa­
jarzy PPS przemawiał tow. 
Szczepański. Przypominając pier­
wszy okres odbudowy Stolicy, 
podkreślił, jak wielu załamywa­
ło się, nić było w stanie znieść 
trudów i niedostatku, jednakże 
tramwajarze wychowani w du­
chu PPS-owskim, nie ugięli się 
pod ciężarem przeciwności, ten 
duch umożliwił dokonanie 
olbrzymiej, podziwianej przez 
wszystkich pracy.

Imieniem Rady Zakładowej i 
PPR. przemawiał tow. Siwczyń- 
ski, a następnie im. O. K. Z. Z. 
tow. Celejewski.

N a zakończenie odczytano de­
peszę gratulacyjna dr. Bednar­

skiego, też jubilata I uczczono 
przez minutowe milczenie pa­
mięć poległych w walce z oku­
pantem tow. pracy, po czym każ­
dy jubilat otrzymał kopertę z ży­
czeniami od dyrekcji, asygnat$ 
na trzymiesięczne wynagrodze­
nie i biletem do teatru.

Uroczystość ta miała specjalny 
charakter równie dla nas PPS- 
owców. N a 660 jubilatów 326 
jest członkami PPS. wraz z dyr. 
Gilem i inspektorem Gędzio- 
fowskim.

I znów nasi towarzysze poka­
zali, jak wielkim i przemożnym 
jest wpływ Polskiej Partii Socja­
listycznej na wychowanie świa­
domych obywateli, świadomych 
żołnierzy walki i pracy.

I znów Polska Partia Socjali­
styczna miała możność wykazać 
decydującą sw^‘ rolę w odbudo­
wie kraju.

( i « )

Upadł plan urządzania koncertów
w sali nowego kina „Palladium "

Reprezentacyjne kino „Palla­
dium", przy ul. Złotej oddane zosta­
nie do użytku nie w październiku, 
Jak było zamierzone, lecz dopiero 
w połowie listopada.

Prace skomplikowała koniecz­
ność sprowadzenia z Łodzi kotłów 
do centralnego ogrzewania.

Jednocześnie wyłoniła się inna 
trudność, a mianowicie nie ma mo­
wy o tym, by mała scenka mogła 
pomieścić 70-osobową orkiestrę 
symfoniczną, czyli tym samym u-

Nie kupować mięsa z nielegalnego uboju
W Warszawie pojawiła się trychimza

Wydział Sanitarny Zaanądn m. et 
Warszawy zwraca nwagę na pojawie­
nie tlę na terenie miasta przypadków 
zachorowań na włośnicę (trychintzę). 
Jest to choroba bardzo ciężka, często 
śmiertelna, pochodząca od aakatone- 
go włośniami mięsa wieprzowego.

Ostrzega się przed nabywaniem 
mięsa, pochodzącego a nielegalnego 
uboju (nlestemplowanego), a także 
wędlin u domokrążców na targowi­
skach I w ulicznej sprzedaży. Należy 
także wystrzegać się spożywania mię­
sa wieprzowego w postaci surowej 
lub tylko wędzonej (polędwice, szyn­
ki), wędzenie bowiem nie zabija wło­
śni.

| Jedynie bardzo wysoka lemperatorn
I (długie gotowanie lub duszenie) za­

bija włośnia w mięsie, które po takim 
zabiega staje aię bezpiecznym do spo­
życia.

pada plan urządzania w te j sali 
koncertów Filharmonii Warszaw­
skiej. Możnaby wprawdzie zbudo­
wać specjalne podium, ale pod t.vm 
względem nastręczają się poważne 
trudności techniczne. Zresztą aku­
styka sali jest nieszczególna. (RJS.)

Zwiedzamy elektrownię
W niedzielę, dnia 27 bm., odbędzie 

się wycieczka do Elektrowni Miej­
skiej, organizowana przez Polskie To­
warzystwo Krajoznawcze. Zbiórka o 
godz. 10.45 przed Elektrownią Miej­
ską (Wybrzeże Kościuszkowskie).

Opłata 5 z! od młodzieży 1 człon­
ków PTK, a od gości 10 zł.

Druga wycieczka niedzielna odbę­
dzie się do Cytadeli pń. ,.Stolic* w 
latach niewoli 1831 — 1918“. Zbiórka 
koło krzyża w Parku Traugutt* « go- 
-dżinie 10.

DWMWaitnawy
ZIELEŃ DLA WARSZAWY 

Za przykładem Inowrocławia, 
który zrujnowanej Warszawie zao­
fiarował kilka tysięcy dzrewek — 
P0 6zedł okręg krakowski. Oto Za­
rząd Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich w Krakowie zadeklaro­
wał dostarczenie 5.000 młodych to­
poli, grabów na żywopłoty, klonów, 
lip, buków i jesionów.

DALSZE FARZĄDKOWANIE 
ULIC

Wczorajsze prace przy usuwaniu 
gruzów objęły ulice: Prostą przy 
Twardej i Skorupki. Na ul. Prostej 
pracowała drużyna młodzieży ży­
dowskiej, której przydzielono 5 sa­
mochodów „Czytelnika". Ul. Sko-

WAMXAWSKIEGO

■ ud*. **kr

ZJAZDY POW.
Tarchoml*

26 bm. 0 * 1 *  odbędzie Me wąln*branie w fabryce „Spla***” 
tow. Śliwińskiego
Zegn*

27 bm. o *• i# odbędzie *1« w, (n* M
^ niU ? a le w iWz a k0U PPS *

30 zł.
za litr nafty

Centrala Produktów Naftowych 
zwraca uwagę konsumentów, że ce­
na wolnorynkowa za 1 litr  nafty  
wynosi 30 zł. i pobieranie ceny wyż 
*zej czy to w mieście, czy na w«i 
Jest nieuzasadnione 1 nledopuszczal 
ne. Wszelkie przypadki przekrocze­
nia te j ceny należy zgłaszać w naj­
bliższym oddziale, składzie lub sta ­
cji benzynowej Centrali Produktów 
Naftowych.

Amerykańskie zapałki 
z postaw UHRRA

W najbliższych dniach za pośre­
dnictwem Związku Gospodarczego 
„Społem" zostaną przekazane do 
detalicznej rozsprzedaży zapałki wy 
robu amerykańskiego z ,

—  ; 3 S r a  w ^ o i T z ł .  za pudełko.

rupki uprzątała młodzież Liceum 
Budowlanego z Mińska Maz. przy­
była do Stolicy w liczbie 80 osób; 
25 pracowników Kursu dla Działa­
czy Ra"' Gminnych rozbijało schron 
przy zbiegu ulicy Piusa i Alei S ta­
lina.

Ogródki działkowe zagrożone
mimo iż liczba amatorów rośnie

Specjalna Komisja Kwalifikacyjna 
objeżdżała w© wrreśnin kolonie dział­
kowe, przyznając z* najlepsze wyni­
ki nagrody w postaci narzędzi rolni­
czych, drzewek owocowych, cebulek 
kwiatów itp. Ogółem wyróżniono 587 
działkowców I odznaczono 7 ogrodów 
działkowych na Ochocie, polu wyści­
gowym, Żoliborzu, na ul. Waszyng­
ton* — Południe, Alei Zlelenieckiej, 
Bateryjce, Grochówie i Kolonii Koło.

O popularności działek świadczy 
fakt, że w jednym z ogrodów liczą­
cym 260 działek, na rok przyszły wpła 
ciło już pierwszą ratę dzierżawną 207 
działkowców, podczas gdy w roku ze­
szłym w tym okresie było tytko 47 
amatorów.

Groźba likwidacji niektórych ogro­
dów zniechęca jednak działkowców 
i wstrzymuje uprawę jesienną. Tere-

„Przedsiębiorczy” osadnik
powędrował do obozu pracy

V S T o  *■ 12 odb, 
łany P1-2*”  Kl 
Wawer

. t* *1* wiec bwo 
Międzypartyjną.

Entuzjastyczny pęd do zagospoda­
rowania ziem zachodnich zo6tał w spe 
cyficzny epo6ób zinterpretowany przez 
repatrianta z ziem wschodnich — Ka­
zimierza Węgierskiego.

Węgierski, skierowany przez PUR 
do jednej z miejscowości celem obję­
cia gospodarstwa, wybrał sobis do- 
brza stagoepcdanowaay li-hektarowy 
obiekt.

Po przyznaniu an  prasa PUR go­
spodarstwa, Węgierski sacsął szukać 
możliwości otrayuunśft różnych «po- 
aocy".

Uwaga |ago skierowana została aa 
Państwowy Bank Rolny, do którego 
zwrócił się a przyznanie 100.000 po­
życzki. Kapitał ten miał być włożony 
w inwestycje gospodarcze „osiem pod­
niesienia urodzajności gleby". Bank 
Rolny załatwił prośbę przychylni*.

W dalszym ciągu M «  „pionier- 
zredagował podanie również przeko­
nywujące że do łl-helktarowego gospo­
darstwa niezbędnie potrzebny jest 
koń.

Gdy koń został przydzielotsy, ał*
zapomniał przedsiębiorczy repatriant i 
o Związku Samopomocy Chłopskiej, 
6kąd otrzymał ziarno na zasiew.

Po wyczerpaniu wszystkich możli­
wości. Węgierski pomyślał o zlikwido­

waniu posiadanych przydziałów.
Stu tysięczny „zastrzyk" z Battku 

Rolnego poszedł na wódkę. Gdy go­
tówka się wyczerpała, „upłynnił" ko­
nia, a następnie zboże na zasiew.

Pozostały jeszcze budynki gospo­
darcze, które się znakomicie nadawa­
ły do rozbiórki. Ogłoszenia dotarły 
drogą pantoflową do zainteresowa­
nych, którzy tłumni* obiegli gospo­
darkę Węgierskiego.

Po M  godzinach ani ślad* ale zo­
stało z budynków, tak mieszkalnych, 
jak ł gospodarczych, któro „pionier" 
sprzedał ca opał.

Spryciarzem zajął* się wteszeł* Ko­
misja Specjału*, która po dochodze­
niach skierowała Węgierskiego do jed­
nego z obozów pracy.

ny dzierżawione Agrilu i BOS-u przy
ul. Ópaczewskiej, Alei Zielenieckiej. 
Sw. Wincentego, Katolickiej aą naj­
bardziej zagrożono. Pretensje zgłasza 
również Państw. Zakład Emerytalny, 
domagając się zwrotu terenów zaję­
tych pod ogródki działkowe na Sol­
cu i przy ul. Pokornej, koło dworca 
Gdańskiego. Częściowej likwidacji ma 
ją ulec kolonie działkowe przy ul. 
Wołowskiej i na Kole. Nadto szereg 
ogródków nie ma uregulowanych j 
umów i pewności dłuższego okresu 
istnienia.

W związku z tym działkowcy swró- 
ciii się do Min. Odbudowy z prośbą 
o przeciwstawienie się tym zamierze­
niom. W ogródkach bowiem zainwe­
stowano duże wkłady pieniężne i pra­
cy.

Komisja powołana przez Minister­
stwo Odbudowy odbyła w BOS-ie kon 
ferencję. Ostatecznych postanowień 
jednak nie powzięto.

Miasto pomoże
L R obotniczej

Cały szereg zagadnień finanse 
wych omawiano na ostatnim posie­
dzeniu Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej. Wśród powziętych li­
chwa! na specjalną uwagę zasługu­
je  przyznanie dodatkowych kredy­
tów na remont budynku Pogotowia 
Ratunkowego przy ul. Hożej oraz 
zadysponowanie 40 milionów zło­
tych na budowę chłodni dla rzeźni 
miejskiej.

Ponadto postanowiono przyznać 
do końca roku bieżącego subsydi­
um Politechnice Robotniczej. Od 1 
stycznia Politechnika ta  przejdzie 
pod opiekę M inisterstwa Przemyj 
słu.

Echa napadu 
na kasjera

Na przechodzącego w daiu 11 bm, 
ul, Burakowską, kasjera firmy „Re- 
guiski , M ik o łaj a Osińskiego, napadło 
dwóch nieznanych mu osobników, któ­
rzy po sterroryzowaniu zabrali mu 
teczkę, w której znajdowało si% 
280.000 zł z kasy firmy.

0eió6ki Natychmiast z łoży ł o napa­
dzie zameldowanie w komisariacie mi­
licji.

Milicja Obywatelska, prowadząc do 
chodzenie w innej sprawie, areszto* 
wała niejakiego Ryezarda Jungowskie- 
go. W toku śledztwa Osiński rozpo­
znał właśnie w Jungowskim tprawef 
napadu.
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Piątek — „Grube Ryby” .
Sobota — „Grube Ryby” .
Niedziela — godz. 14.30 i 18 „Grube Ry­

by”
TEATB MCZYCZNO.OPEROWY (Mak,

ezalkowska 8) — „Faust” — Gounoda, 
TEATB MAŁY (Marszałkowska 81) t 

lo  godz. 18-ej „Szkarłatne Róże” .
TEATB POWSZECHNY (Zamojskiego 

20): o godz. 18.ej komedia A. Fredry 
„Damy i Huzary” .

PBASK1 TEATB BEWI1 (ul. Zygmuś, 
towska 8): o godz. 17 1 19 rewia p t
„Igraszki jesienne".

TEATB STUDIO (Karowa 31): o god*. 
13 ej groteska muzyczna pióra L. Ru­
bacha i St. Strausa pt. „Autobus o 6.e j” .

CYRK (Praga ul Szeroka) we wtorkt, 
czwartki, soboty i niedziele o godz. 16 
1 19.80. w ppzostałe dni o godz. 19.30 

KLUB SATYBYKÓW „KUKUŁKA” — 
w kawiarni barze „R eduta” (Nowy Świat 
8) :  „Księżyc z papierosem” pocz. o t  l i  

SALA WEDLA (Zamojskiego 26) — no­
wa sztuka Marii Mrozowicz . Szczep ko w. 
skiej p. t. „Powroty” . Reżyseria Zofii 
Modrzewskiej.

„WARSZAWA"
W niedzielę 27 bm. o god*. 11.80 W 

Państwowym Teatrze Polskim poranel 
literacko-muzyczny poświęcony W arsza­
wie. Udział biorą: E. Barszczewska, T. 
Wojtaszewska, G. Buszyński, J . Kręcz, 
mor, M. Bułat _ Mironowicz. M. Wyrzy. 
kóWSkt.

W programie recytacją fortepian i 
śpiew. Dochód przeznaczony na odbudo­
wę Warszawy i B ratnią Pomoc P.T .P.

Zbrodnia
na Polu Mokotowskim

W sądzie okręgowym roipatrywano 
sprawę o makabryczną zbrodnię, po­
pełnioną przez 22-letniego Jana Tro- 
ezyńskiego, który pe pijanemu zadu­
sił na polu Mokotowskim swą narze­
czoną Wandę Sarnecką, * następnie 
stratował jej zwłoki.

Z* względu na odrażający charak­
ter zbrodni sąd powołał Iekarzy-psy- 
chiatrćw, którzy wydali opinię o 
zmniejszonej poczytalności oskarżo­
nego.

Trocryńskiego skazano na 10 lat wię
sieni*.

Zapomogi dla wdów
po pracow nikach um ysłow ych

Wdowy po Ubezpieczonych praco­
wnikach umysłowych względni* Ten- 
eistaeh będą miały na podstawie no- 
* ego dekretu prawo do jednorazowej' 
zapomogi pośmiertnej. Najniższa za­
pomoga wynosić będzie 3.000 zł., naj­
wyższa 15.000 zł. Wnioski złożone po

1 października br. będą załatwiane na 
podstawie tych zasad bez względu na
datę śmierci ubezpieczonego.

Wypłata będzie dokonywana pTzei. 
ubezpieczal.iie  społeczne i  tam naieiy 
zgłaszać wnioski

SFOTYKAMY SIE W „POLONII"
Komitet Obywatelski Odbudowy Wafc 

ssawy urządza jutro, w niedzielę, o go, 
dżinie 12 w kawiarni hotelu „Polonia” , 
AJ. Jerozolimskie, „Poranek artysty  ca­
ny ’. Zapowiada Bohdan Zalewski.

O godz. 19, w niedzielę, odbędzie się 
w restauracji hotelu „Polonia” „Wieczór 
artystyczny z udziałem Barszczewskiej, 
Chmurkowskiej, W iery Gran, Jekaztazą. 
Piaskowskiej i innych.

Całkowity dochód przeznaczony aa  od, 
budowę Stolicy.

( K I N A )
..ATLANTIC” (ul. Chmielna 33): „ U . 

letni kapitan”.
„POLONIA" (Marszałkowska 66)1 

, .Zwariowane lotnisko” .
„SYRENA” (Praga. ul. Inżynierska 4)1 

„Bohaterowie Pustyni” . ,
„TĘCZA” (żolibórz, Suzina 4): „Ciche 

wesele”
KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU F IL . 

MOW EGO nr 2 w świetlicy PPR  — Sta.
wa 71 -  „W krainie wiecznych lodów” .

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FIL­
MOWEGO nr. I (Żoliborz. Plac Inw all, 
dów 10) — „Prawo wielkiej miłości” .

O godz. 18 seanse w kinach zarezer. 
wuwane są dla Związków Zawodowych. 
Na seansie te posse.partout oraz bilety 
bezpłatne nie są honorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organi­
zacji młodzieżowych i wojsk* do naby­
cia w Radzie Związków.

f^ u s ly s z y m y  
L o uu RADIO

NIEDZIELA, 87 PAŹDZIERNIKA
6.57 Sygnał czasu. 7,00 Pieśń por. 8.06 

Dziennik por. 8,25 Muzyka. 9,00 Nabożeń­
stwo z Poznania. 10,00 Aud. regionalna 8 
Poznania. 13,40 Audycja wojskowa. 14,00 
Audycja dla świetlic wiejskich. 15,80 Kos 
cert Poisk. Kap. Lud. pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego. 18,00 „Przyg. Marcellanką 
M ajsterklepkl” aud dla dzieci. 16,20 Aud. 
dla młodzieży. 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 18,45 Uśmiech i piosenka. 19,10 
Mozaik* muzyczna. 20,00 Dziennik wie. 
czoray. 22,00 Audycja rozr. 22,15 Koncert 
arik. tan. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien­
nika radiowego. 23,30 Muzyka taneczna, 
28,55 Skrót oetat. wiad. 34,00 Hymn.

Nocne dyżury aptek
Od 21 do 81 października włącznie dy . 

iu ru ją  w nocy:
Chomiczewski ul. Puławska ISO, Kalicki 

Puławska 5, Szreni awski Koszykowa 63, 
Tuszyński W spólna 41 róg Marszałków, 
skiej, Geesner Jerozolimska 18, Nasleruw- 
ski Jerozolimska 59, Malanowski Złota 15, 
Węgrowski Chłodna 25. Wilamowski Fil. 
trowa 62, Laube PI. Trzech Krzyży 10, 
Przysiecki Krak. Przedm 18, Kulwied 
Dobra 2, Szlichciński Felińskiego 37, Ja rz . 

I mowski Miedziana 12, Głuchowska Krucza 
27.

P r a g a :
W ilczyńska Francuska 5, Ulatowski Wla 

traczna 4, Waszkiewicz Targowa 56 Za. 
łusk- Raazyminska 24. Telchert W ileńska 
23, Beczkowicz Szwedzka róg Stalowej.

C E N f  O G Ł O S Z E Ń ,

R o sz e n ia  órobne handlowe po ltt t , u
gm wyrś* mb i J S “  «erokn*cs I *zpa |Tłustym drukiem 100 proc. droźaj, h  tarnino

p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  m  z ł
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a mat piśm
PR ZY JM U JE  C entr 
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Puławska 16 -

Biuro Ogł. 
la 53 -  r  

.OKAES” . sklep mat

Wlać*.

tf ^ ^ a; iV rofo W c rr? d a ™ m P°(0 £ 
‘dnik ogło***ń Admldletracj* ale edpa.

iowld", Żoliborz Mickiewicza 21 -  kslęg. ..Światowid) 
szkła I porc Grochowska 213 -  M Fiiotek. sk ier

Sp 
. k. s
piśm

Oddz„W irttza1
—

23 -  K sięgarnia ..św iatow id
"  -  kt “ --------

w Warszawie. Al Jerozolimskie L21 tei. 83.005
oraz lego Agentury At Jerozolimskie 53 Gontsrczyk.' sklep s wyrobami artystycznymi. Marszałkowska I -  l Urbanowicz sklep

Pułwska

ł i i i i  l a m u s

I Reki Sp Wyd.
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Zgoda 6 -  kiosk ttsięg .Swia
Praga ul Targowa 48 -  sk 'ad

mat piśm Polska Agencja Prasowa -  Biuro Oglo-xeh i Hektam W ars,a .
w- Ul Pierarklego 11. Placówka „Czytelnika” w Warszawie Wiejska 14 środkowa 7. Marszałkowska 62 Nowy świat 47 Puław ,
ak* 49 Rozdzielnie gazet PI Inw r” dów (Sotthort) ZygmuntowsKa 6 t Poznańska 38 Biura ,Orbisu Warszawa Al leroiolino-ka
86. Praga ul. Targowa 70 ..Wolt ć” . Warszawa ul Marszałkowska 95. Spóldz. Agencji Prasowej , O l.oB  -  b n » l Reklamy 
ul Kota 4. Dział Reklamy Spfth .etni Wydawniczej . Wydawnictwo Ludowe" -  Wanszawa, ul Bagatela 10 m. 85 tei. ar. 8-t 
Biur* Ogłoosaź — Teofil Pietraszek, Warszawa. Wspólna 60. teł. 866 38
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Wacław ffłatgowicz

ten kraj.** na pełnacągT*
— Szwecja  w oczach Polaka =  (III)

„Poskrab Szweda, a znajdziesz chłopa"Rodzimy kodeks obyczajowy, 
który od najmłodszych at na­
syca psychikę Szweda i kieruje 
jego postępowaniem, rodzi w 
nim, między innymi cechami, 
pow ś/agliw ość w ujawnianiu 
uczuć. S.^d dla cudzozemca wra­
żenie chłodu, sztywności i za­
sklepionej w sobie samowystar­
czalności emocjonalnej. Kogo 
jednak to nie zniechęci do szuka­
nia źródeł tych cech, niezbyt w 
obcowaniu pcc:ąga:ący.'h d!a lu­
dzi o żywszym temperamencie, 
ten ustrzeże się powierzchow­
nych sadów, tych „wilczych do- 
1 iw" na trudnej drodze pozna­
nia człowieka. Trzeba tylko i 
samemu umieć patrzeć bez ża-

się. D la tej prostej przyczyny, że 
jest nieśmiały.

Szwed jest z natury mało­
mówny. Szwedka —  nie, im star 
sza, tym bardziej „nie”, mniej 
więcej tak, jak na całej kuli ziem 
skiej, aczkoiwdek zdaje mi się, że 
gadatliwa młoda kobieta jest wj 
tym kraju rzadszym zjawiskiem, 
niż gdzie indziej.

Szwed^ potrafi być z miejsca 
swobodny, rozmowny i wylany 
tylko wtedy, gdy jest „zalany”- — 
do czego wystarcza mu litr pi­
wa. Kiedy się o tym przekona-

: ( ■’i*
f* 1 * I 
I* * i i

Zamek królewski w Sztokholmie

dnych uprzedzeń i korzy:tać,z 
pouczających doświadczeń kra­
jowców, zasługujących na zau­
fanie. Jeżeli własny wniosek po­
krywa się z takim wiarc godnym 
świadectwem —  to już jest nie 
mala satysfakcja.

A właśnie w Szwecji o takie 
świadectwo łatwiej niż gdzie in­
dziej, gdyż Szwed jest człowie­
kiem prymitywnym w najlep­
szym, w dz:edzinie moralnej, 
znaczenm tego słowa: blaga, 
„samodurstwo", czy też pod­
wyższanie siebie w czyjejś opi­
nii o... wysokość koturnów — 
S3 to rzeczy' 'zbyt dlań trudne i 
orgamcznie mu obce. lest on 
niewolnikiem sumienności.

Niewola, bez której nie ma 
wolności, bardzo ułatwiająca i ży 
cie codzienne jednostek, i spraw 
ne funkcjonowanie ca’ego me­
chanizmu społecznego.
A więc nieśmiałość

W iadomo, że człowiek ka­
żdej innej rasy często maskuje 
tym, co nazywamy, „tupetem ” , 
nur.ującą go wrodzona nieśmia­
łość.

Bardzo mi trudno wyobrazić 
sobie czystej krwi Szweda z tu­
petem. A nieśmiałość nieraz u 
nich widziałem... w różnych prze 
bramach (wyjątek stanowią ma­
rynarze — ale to całkiem inni 
Szwedzi). Najpospolitszym prze­
braniem jest właśnie ów chłód, 
owa ceremonialność i rezerwa, 
które utrudniają zbliżenie. U tru­
d n i a ,  ale nie zamykają. Trzeba 
je tylko pokonać wł~sna irvcja- 
tywą. Czekać na taką akcję ze 
strony Szweda —  nie doczekasz

łem, zrozumiałem, dlaczego je­
dynym miejscem, gdzie wieczo­
rem można spotkać na ulicy 
Sztokholmu policjanta, jest wej­
ście do piwiarni. Broni on do­
brej sławy kodeksu obyczajowe­
go Szwecji, tu najpewniej nara­
żonego na szwank. I w tym kra­
ju zupełnego równouprawnie­
nia płci nigdy kobieta nie prze­
kracza progu przybytku z kuszą­
cym naprem  „Carnegie - Por­
ter” ( wcale nie porter, tylko re­
klama browaru).
Szwadzki uczony 
prezenlue swych rodaków

Ale te sprawy odkładam do 
rozdziału bardzo poważnego, o 
walce Szwecji' z alkoholrm em , 
pod tytułem, który już w Sztok­
holmie się narodził i w żadnym 
razie nie będzie inny, jak: 
„Szwedzki święty Terzy".

Wiceprezes szwedzkiego PEN- 
Klubu wybitny pisarz i przyro­
dnik (botanik) Sten Selander 
wygłosił podczas uroczystego o- 
twarcia Międzynarodowego Kon 
gresu PEN-Klubów, po angiel­
sku, przemówienie, które potem 
w drukowanej odbitce, mógł o- 
trzymać kaidy uczestnik zjazduJ 
N ie omieszkałem zaopatrzyć się 
w nią w biurze kongresowym. 
Już sam tytuł tej zwięzłej 5-cio 
stronicowej broszurki bvł zasta­
nawiający: IN TR O D U C IN G
TH E SWEDES to the X V III th 
P.E.N. Congress („W prowadza­
jąc Szwedów na 18-ty Kongres 
P.E.N ."). A treść? Przeczytaw­
szy ją uważnie dopiero po zjeź- 
dzie, prawie w 2 miesiące po 
przyjeździe do Szwecji, uważa­

łem za miły obowiązek złożyć 
autorow i' Wizytę i podziękować 
mu, że tyle nauczył cudzoziem­
ców swą niezwykle esencjonalną 
krótką prelekcją. Z  wyraź­
nym zadowoleniem zgodził się 
na ewentualne przełożenie jej 
przeze mnie na język p liki. Gdy 
teraz na początku rozmowy, oba 
wiając się widocznie wywiadu, 
oświadczył mi, że jest z zawodu 
botanikiem, nie literatem, przez 
kurtuazję wspomniałem o jego 
wielkim rpdąku z 18-go wieku 
Linneuszu. Przekorny nieład w 
swym ogromnym gzbi ieae, 
gdzie mnie przyjął, tłumaczy! 
Selander tym, że nazajutrz o świ­
cie wyrusza na dwa miesiące ba­
dań naukowych, za Koło Biegu­
nowe, w okolicy Kiruny, „wła­
śnie tam — dodał z uśmiechem,1 
bez cienia przechwałki, —  gdzie 
Linneusz studiował florę La- 
plandii.

Jako zwykły śmiertelnik wy­
bierałem się i ja z żoną na te pół­
nocne kresy Szwecji, dalej jesz­
cze niż do Kirmy, do Abisko rtie 
daleko Narviku, ale ponieważ i 
czas i pieniądz powiedziały: ve­
to! Skończyło się na razie na 
szynce i pieczeni z renifera w 
samym Sztokholmie (nic szcze­
gólnego). Przy okazji: nie wszy­
stkim wiadomo, że na swej dale­
kiej Północ; Szweea ma nie tyl­
ko najwyższej jakości rudę że'a- 
zną lecz i złoto, nie wiele, ale 
ma.

Odwieczna demokracja
Mówi w swej prelekcji Sten 

Selander takie m. in. rzeczy o 
swej ojczyźnie i o swych roda­
kach:

„O ile wam wiadomo, Szwe­
cja nigdy nie była podbita i 
wróg nigdy nie wtargnął de na­
szych środkowych prowincji. To 
samo królestwm istniało tutaj co 
najmniej od 5-go wieku, co pra­
wdopodobnie czyni z niego naj­
starsze państwo naszego konty­
nentu.

...Ponadto, Szwecja zawsze była 
demokracją, w pewnej mierze. 
Oczywiście, jest pewna różnica 
między parlamentarnymi forma­
mi dawnych czasów, gdy chłopi 
wyrażali swe niezadowolenie 
wrzucaniem króla do morza, a 
formami rządów dzisiejszych 
przez komitety i przywódców 
partii. Ale podłoże szwedzkiej 
demokracji, wolne chłopstwo, 
nigdy nie było całkowicie usunię­
te z widowni dziejowej. Naród 
nasz jest jednorodny w każdym 
kierunku. Nieraz znajdziecie naj­
bystrzejszy umysł i najbardziej 
arystokratyczne cechy wśród klas 
pracujących. W  17-ym wieku 
chłopstwo było zagrożone nie­
wolą i utratą swej wolnej wła­
sności gruntowej przez wznie­
sienie się szlachty, której dwory 
i zamki, pełne sprzętów, zrabo­
wanych w Pradze i innych mia­
stach Środkowej Europy, wtar­
gnęły obcą nutą (struck a fo­
reign note) w szwedzki krajo­

braz lasów, zagród wieiskxh ij 
białych kościółków. Ale król, 
Karol XI „upaństwowił” wiel­
kie dobra magnatów, konfisku­
jąc je na rzecz Korony, i ta kró­
lewska rewolucja ocaliła chło­
pów.

Korona wiedziała, że na wol­
nym ludzie zawsze oprzeć się 
może.

Duszę Szweda kszłałłowało 
po okresie wo.en życie 
w głuszy

Szwed — podobnie jak Po­
lak — niechę nie osie:lał się w 
m:eście. Sz okholm, k óry już 
w r. 1253 figuruje w dokumen­
tach historycznych, jako mias­
to, jeszcze 403 lat temu zamie­
szkiwali przeważnie N;emcy, a 
przed s u laty liczba Szwedów 
żyjących w m iastach nie sięga­
ła 10 procent ogółu ludności.

Póki istniały wsie, pulsowa­
ło życie gromadzkie, co oczy­
wiście odbijać się musiało na 
charakterze i usposobieniu chło 
pów, dając normalne ujście na­
turalnym ludzkim skłonnościom 
towarzyskim. Ale około r. 1800 
stare gminy wiejskie zostały 
rozszczepione przez parcelację 
grun'ów i wieśniacy przenieśli 
się na odległe farmy. To roz­
proszenie wzmogło samotność, 
poczuc'e odosobrrenia, wynika

I Stąd' powstało szwedzkie po­
wiedzenie: „Poskrob Szweda,
a znajdziesz chłopa".

Slen Selander mówi z chwa­
lebną szczerością: „Bardzo czę 
sto połączenie nieśmiałości z 
naiwnością, typowe dla chło-j 
pa, charakteryzuje nasz sposób 
bycia; a brak ogn’a i entuzjaz­
mu jest naszą w ieiką słaboś-j 
cią". Jednocześnie zaś stw ier­
dza: „Jes eśmy wszyscy i w róż 
ny sposób nieugiętymi indywi­
dualistami, którzy nie lub’ą po 
tak ’wac nikomu. Chłop jest 
królem na swej włości, zwłasz­
cza gdy o dwie, trzy mile (an­
gielskie) nie ma sąsiadów. To 
poczucie płynie w naszych ży­
łach, nawet gdy nie mamy żad­
nych włości. Jednocześn'e je­
steśmy do knięci całą porcją 
wewnę rznych zahamowań, jak 
to zwykle bywa z samo'nikami. 
Jesteśm y zakłopo a.ni, nieśnria 
li i boleśnie świadomi (painful­
ly aware) naszej niezręczności 
i bełkotu (tongue - tie), jak by­
wają ludzie wsiowi w wytwor­
nym towarzystwie".
Wylewność 
po  ósmym kieliszku

I tym częściowo tłumaczy 
ten inteligentny Szwed ich po­
ciąg do kieliszka: po ósmym
(oj, czy to nie przesada w obro­
nie honoru mocnej szwedzkiej 
głowy!) „jesteśmy skłonni do 
rozgadania się, wyzwoleni w 
ten sposób z pęt naszej zwycza­
jowej n :eśm!ałości" (custom ary' 
shyness).

■*>>»

Zabytkowy Spichlerz szwedzki z XVI- go w ieka

jące z rozległości kraju o sła­
bym zaludnieniu, i zrobiło ze 
Szwedów ludzi coraz bardziej 
nietowarzyskich, zamkniętych 
w sobie i skłonnych do m arze­
nia na jawie.

Od stuleci wymiana między 
klasami była żywsza w Szwecji 
niż w większości krajów Euro­
py W rezultacie każdy niemal 
przedstawiciel górnej warstwy 
klasy średniej, sędzia, profesor 
uniw ersytetu czy bank 'er, maj 
dziadka pastora, a  pradziadka 
farmera.

Bez tego ŚTodka — wyznaje 
—  „gdy chcemy być przyjaciel­
scy i swobodni, staje nam na 
drodze nasz samokrytycyzm, i 
pozos'ajemy chłodni i formal­
ni". A najgorsza sprawa, gdy 
wypadnie mówić obcym języ­
kiem. Paniczna obawa popeł­
nienia błędu doprowadza ich do 
takiego zm 'eszan'a, że koniec 
końców, stajemy s ię  całkiem 
niemi".

Takie to już są te uczciwe, 
prostoduszne Szwedy.

POPIERAJCIE PRASĘ StCJALISTYCZRA

„ZW YC IĘ ST W O “
W paryskim  Louvrze turyści za trzy­

mują się przed posągiem bez głowy, 
bez ręki i bez stopy. Patrzą do kata­
logu. O kazuje się, ie  posąg przedsta­
wia .Zw ycięstw o".

— To bardzo realistyczne i aktual­
ne — mówi ktoś  — T ylko  ciekawe,

i jak by wyglądai posąg, przedstawia­
jący „Klęskę*'?

S IŁ A  P R Z Y Z W Y C Z A JE N IA  
Pewien dziennikarz został wicemi­

nistrem. Podobno doskonale daje so­
bie radę z nowym rodzajem pracy. 
Mówią tylko , ie  ma brzydki zw yczaf 
rzucania do kosza w szystkich doku­
mentów, które uważa ta  nie nadające 
się do druku...

O R K IE ST R A  
W czasie bankietu w jednej z am­

basad grała d o ii  marna orkiestrą. 
Ktoś zwrócił się w przerwie do ka­
pelmistrza:

— Czy mógłby pan zagrać teraz na 
naszą specjalną prośbę?

— A le i naturalnie! — i  godził tlą  
skwapliwie kapelmistrz.

— To niech pan zagra ze swym i 
kolegami w oko.

D EK R ET PRZEC IW  KISZCE  
K A SZ A N E J  

Mało kio wie, ie  kiszka kaszana 
została w końcu /X  wieku surowo po­
tępiona w specjalnym  orędziu cesa­
rza bizantyjskiego, Leona /V. Doku­
ment ten mówi:

„Doniesiono nam, ie  ludzi taki szal 
napadł, ie  dla obżarstwa mieszają 
krew  z kaszą, kładą w trzewia zwie­
rzęce niby w workt i w ten sposób 
spożywają. D lu te j tego nie ścierpimy. 
Nie pozwolimy, aby honor naszego 
rządu był znieważany tak ohydnym  
wynalazkiem , jedynie dla dogodzenia 
obżarstwu żarłocznych ludzi. Kto 
krew miesza z kaszą, czy sprzedaje 
taki wyrób, więzieniem ma być kara­
ny, a na znak utraty czci ma być go­
lony na głowie, a i do samej skóry", 

A dziś popularną „kaszankę" wol­
no sprzedawać nawet w dni bezmię­
sne...

B R A T
Brat znanego kom ika D ym szy jest 

dyrektorem jednego z kin warszaw- 
kich. Ku swej irytacji, kilka razy 

dziennie musi wysłuchiwać: ,,Ach, to 
nan jest bratem Dymszy*'?

Ostatnio zbuntował się i odpowiadał
— Nie To on jest moim bratem/

W  U RZĘDZIE P RA C Y
— Proszę o jakąś posadę w pro­

chowni.
— Czemu właśnie w prochowni?
— Bo chciałbym odzwyczaić się od 

palenia.
ZA U W A Z YŁ ...

— W yobraź sobie, Tadzio nie ty je t  
W padł pod samochód!

— B iedak Rzeczywiście, zauważy­
łem, ie  w ostatnich czasach kiepsko  
wyglądał...

W  ,.PO LSKIM  RAD IO “
Próba dramatycznego słuchowiska. 

R eżyser na próżno stara się w ydobyć 
z aktorów odpowiednio żałosne tony. 
W reszcie wpadł na pomysł.

— M yślcie o swoich gażach! — za­
wołał.

S ku tek  był natychmiastowy.
D E F IN IC JA

— Co to jest sąd?
— Jest to zespół ludzi, ustalają­

cych, która ze stron ma lepszego ad­
wokata.

A  TO W P A D Ł!
— Przypom ina pan sobie koleżan­

kę Cienię z Uniwersytetu?
— O, bardzo dobrze Komiczna to 

była postać. A  jaka głupia! Nie wie 
pan, co się z nią dzieje?

— Jest moją ioną.

W  G D YNI
— Patrz, płynie szkocki okręt.
— Po czym  poznajesz?
— Żadna mewa za nim nie leci.

s
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—  A cóż się tam dzieje. Inwazja, czy co u diabła?.. „Dru­
cik" wołaj stację!..

—  Już od kilku minut próbuję —  „ziemia" nie odpowia­
da, —  odpowiedział radiota.

Wtym nagły błysk i bliski podmuch tak straszliwie silny, 
że „Lancaster" zatoczył się w powietrzu i runął na skrzydło. 
Gdy wreszcie wyrównali, tuż koło nich znowu przemknęła 
ciemna sylwetka samolotu z ogniem za ogonem. Prze'eciala 
tak szybko, że tylny strzelec zasadniczo gotowy do strzału, nie 
zdążył oddać do niej serii. — Po chwili nowa eksplozja zatar­
gała powietrzem i „I^ancaster” znów przepadł.

—  Zmykaimy stąd jak najprędzej! —  krzyknął nawigator
— „O. K.“ —  odrzekł pilot, wpatrując się w sinawe słu­

py brytyjskich reflektorów goniących za owymi, dziwnymi 
maszynami których mnóstwo leciało wprost ku brzegom An­
glii bez skrętów i uników.

Odsunęli się z traktu i dużym lukiem mijając wybrzeże, 
pełne świateł reflektorów i spowite w dymy rwących się po­
cisków, poszli wprost na Lincoln.

Przed świtem wylądowali na swoim lotnisku.
Powitał ich szef mechaników mówiąc przejętym głosem:

   .........

J— Samoloty bez pilota atakują Londyn L.
• • • • • • • * m » »

Nazajutrz wszystkie poranne gazety opisywały nalot 
owych: „bomb latających”, gdyż taką nazwę nadano tym bezpi- 
lotowcom —  spotkanym w nocy podczas lotu przez samoloty 
Uyonu, —  i zapowiadały: Drugą Obronę Londynu.

Dokładniejsze opisy przywieźli na lotnisko pierwsi pol­
scy —  uciekinierzy z Londynu jacy zjawili się na stacji już tego 
dnia wieczorem. Opowiadali oni jak piekielne wprost wraże­
nie robi nalpt samolotów pędzących bez pilotów i nie cofają­
cych się przed ogniem brytyjskiej artylerii, ani przed balonami.

Już sama świadomość —  tłumaczył jeden z przyjezd­
nych — że to martwe maszyny idą do ataku — łamie ludzri 
psychicznie, nie mówiąc o naprawdę potężnym podmuchu, 
który przewraca domy na wielkiej przestrzeni.

—  Ej, czy nie przesadzasz? — spytał Bregman opowia­
dającego.

•— To jedźcie i zobaczcie. Połowa szyb w Londynie leży 
na ulicy. —  I gdyby nie to, że „bomby", w większości wypad­
ków, spadają na place i parki —  których w Londynie nie 
brak — to nie wiem co by było?!..

—  Czy duże straty w ludziach? pytał się Alen.
—  Przypuszczam, że dość duże — rzekł opowiadający — 

choć połowa Londynu siedzi w „undergroundzie”, gdyż na­
lot trwa bez przerwy i od dwóch dni jest alarm. —  „Bomby” 
lecą stadami, po pięć, lub sześć sztuk razem ,i to w odstępach 
dosłownie parominutowych. Huk ciągle przeokropny, bo cała 
artyleria, jaką tylko Brytyjczycy mogli zebrać w Londynie, 
strzela z parków i placów a nawet i ulic. Chodzić po mieście 
nie można tak gęsto lecą odłamki. Część lokali zamknięta 
i już są zarządzenia wyewakuowania mniej potrzebnych ludzi.

-— A co robią nasi w „Rubensie" i „Strattonie” ?
—  Kombinują sobie różne, służbowe podróże, aby wyje­

chać z Londynu, względnie podają się za chorych i tak ucie­

kają, aż do Edinburgha. W ogóle o tym, aby ktoś urzędował, 
to nawet nie ma mowy.

—  A jak się zachowują nasi, brytyjscy sojusznicy, czy tak 
dobrze jak w „blitzu” ?

—  O, gorzej, są więcej złamani, ale na gwałt szukają ia- 
kichś środków zaradczych i osobiście myślę, że jeśli te „bom­
by" są kierowane radiem, to spece od „radaru" znajdą na nie 
sposób i może nawet będą je zawracać z powrotem do 
Niemców.

—  Ja myślę, że one nie są kierowane radiem — odezwał 
się Taś Sikorski. — To musi być coś innego, sądząc z opisów 
„bomby". W edług mnie najprawdopodobniejsze — to ,to, że 
zasięg ich jest ustalony ilością paliwa.

—  Mniejsza z tym, niech się o to martwią londvnczycy, 
zakończył gość dywizjonu. — Ja idę spać. Dobranoc.

—  Czekaj Stef, pójdę z tobą—  odezwał się Alen wycho­
dząc wraz z przybyiym z Londynu lotnikiem. — Powiedz mi, 
czy teraz będąc w Londynie, nie widziałeś Ali? —

— Tak ostatni raz ią widziałem dzień przed nalotem, ale 
była jakaś dziwna i jak spytałem o ciebie, zmieniła temat roz­
mowy...

— To znaczy nie wyjechała?..
—  Teraz?  Nie przypuszczam, bo pociągi są tak zawalone  

uciekającymi, że wprost dostać się trudno, odrzekł Steł zie­
wając.

—  Dziękuję ci i dobranoc.

—  Zastanów się Wład, bo nie tfriefi % ił»t celowe?—  
tłumaczył Sikorski.

—  Nie Janku, muszę jechać. Przecież na pewno one obie 
straciły tam głowę i nie wiedzą co robić, a przy ich wrażliwo­
ści i lęku przed bombami, gotowe jeszcze dostać rozstroju 
nerwowego a może i gorzej... — Jutro wieczorem wrócę i gdy­
by coś było — to wytłumacz Pożyczce, (D . c. n.)


